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Rolnicy wykorzystuję każdę chwile dobrej pogoty. Aby 
zdgżyć przed d .szczom — bo znów będzie pada nad. 
ciqgajq deszczowo c.u.iury.

Zdjęcia. Bogdan Ziarko
Na punkcie skupu' zboża w Strumieniu.

Wyścig
z czasem

ubiegły piątek, odwiedziliśmy 
gminę Strumień — jedną z ty­
powo rolniczych gmin w woje­
wództwie i taką, której żniwne 

deszcze nie oszczędziły. Na polach Pt u- 
chnej, Drogomyśla, Zablowa, Bąkowa, 
Zbytkowa i Strumienia byio mokro, a 
już najgoîsza sytuacja zaistniała w są 
siedztwie niespokojnych rzeczek — do­
pływów Wisły.

W ubiegły t > roku gmina Strumień, 
czyli 2,8 procent powierzchni woje­
wództwa, dała piątą jego część produk 
cji towarowej. Dziś wszyscy kręcą gło­
wami — żeby 26 sierpnia nie wszystko 
było skoszone? Takiej sytuacji od kil 
kunastu lat tu nie odnotowano.

Owszem, małe żniwa przebiegały bez 
zakłóceń i trwały niecały tydzień. Po 
tern przyszły czt rry dni intensywnych 
żniw, powódź, na polach nic się n1e 
działo przez prawie cały tydzień, póź­
niej była przerwa 'w deszczu, znowu 
deszcz i przyszła zbawienna środa. Ro­
bota żniwna trwała tylko id dni, ale 
była wyjątkowo dobra, jeśli zważyć, 
że spośród 1312 hektarów w piątek po­
zostało do skoszenia w gospodarstwach 
indywiaualnych tylko 13b Jednocześ­
nie zacięły się powoli siewy poplonów 
i przygotowania pól pod siewy rzepa­
ku

Na gminnych polach w Strumieniu, 
Pruchnej, Drogomyślu, Zabłociu, Bąko- 
wie i ZbytKowie pracowało pięć kom­
bajnów. Nie jest to ilość optymalna w 
stosunku do potrzeb, choć specjalnych 
narzekań nie było słychać. Przydział na 
szóstego „Bizona" już jest, a do mak- 
ymalnego nasycenia kombajnami bra- 

Kuje jeszcze w gminie jednej maszyny
Jak więc przebiegły tę żniwa? 

i Spójrzmy na niektóre tytko indywi­
dualne gospodarstwa Jerzy Rauser z 
Pruchnej nie doczekał się kombajnu, a 
że lądu dzień spoa :iewal się rzęsistego 
deszczu, swoje 4 i pół nektara skosił 
sam snopowiązałką. Zdążył tanie przed 
deszczem inny gospodarz z tej samej 
wsi — Jan Kuboszek, który błyskawicz­
nie skosił 10 hektarów jeszeze przed 
powodzią, a teraz przygotowuje już po­
le poa rzepak. Jako pierwszy w punk­
cie žkupu zameldował się tego roku, 
któżby inny — Józef Ouracaj, specją- 
lizujący się w produkcji zwierzęcej. 
Wiesław Donocik z Drogomyślu skosił 
swoje pole również przed deszczami. 
Podobnie udało się innemu goi podarzo- 
wi z Drogomyśla Jerzemu Wani, któ­
ry gazduje na 15 hektarach. Nie zdążył 
tylko z częścią jęczmienia, ale błyska­
wicznie nadrabia zaległości.

Pątek. Jedyny punkt skupu zboża w 
strumieniu Tego dnia dostawcy raczej 
zawiedli, bo nie zawiodła.- pogoda. 
Piękny, słoneczny dzień spędzono na 
polach, gdzie liczyła się każda godzina. 
Do punktu skupu przybyło trzech rol­
ników, dostawy były minimalne Przy­
jęto tylko jedpą tonę, choć w żniwnym 
szczycie dzienny „utarg” wynosi 10,15 
lub nawet 20

Plan skupu wynosi w Strumieniu 800 
tonę a do 26 sierpnia skupiono 705 ton 
-boża. Pracownicy skupu wychodzą na­
przeciw rolnikom. O godzinie 12.00 roz- 
poczną skup objazdowy, najpieiw jadą 
do Pruchnej.

Na polach całej gminy ruch i krzą­
tanina. Rolnicy z niepokojem patrzą w 
niebo i... nadrabiają sti acone dni
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Lekcja wfocznie żywa
KDMEft'TAAZe

i«i i iolni*'1 
uzbrojeniu, amunicji. Ale P°-J• JJ
pokonany w kampanii wr |?ofl|uiuwf 
uznał »ię za zwyciężonego. R .? woj>) 
walkę na wszystkich fronto«1 so 
kwiatowej i w partyzantce. Nie P w)tltl 
wo więc w dniu kapitulacji 
III Rzeszy, obok radzieckich, F Jfy 
murach Berlina zwycięskie szt

D
okładnie przed 38 lały rozpoczął się pierwszy akt najkrwawszej 
w dziejach ludzkości wojny. Wojny, która przyniosła światu bez­
miar strat i cierpień, pozostawiając poza zasięgiem zniszczeń tyl­
ko nieliczne kraje i narody. Wojny, która każdego myślącego czło­

wieka musia a zatrwożyć swoim okrucieństwem, przed każdym pozosta­
wiła zasadnicze pytania o sens człowieczeństwa, o wartość całego cywi­
lizacyjnego i kulturalnego dorobku ludzkości.
W lym sensie ma rocznica frześnia 

charakter uniwersalny, ogólnoludzki. Prze­
ciwstawienie się agr >jl było bowiem nie 
tyłka obronę terytoriów I dóbr material­
nych, nie tylko obronę niepodległości I su­
werenności poszczególnych krajów i na­
rodów. Była to walka o cały dalszy roz­
wój cywl'lzacji I kulłrry, o historyczny pro­
ces postępu ludzkości.

Dla nas, Polaków, ma jednak rocznica 
Września znaczenie szczególne. Byliśmy 
pierwszę ofiarę hitlerowskiej agresji, pier­
wszym poligonem doświadczalnym dla hi­
tlerowskiej macniny wojennej. Nam przy- 
padł w udziale największy ciążar straf 
biologicznych I materialnych, tylko dwa 
kraj, spośród wie'u uczestniczących w 
wojnie — Zwlęzek Radziecki I Jugosławia 

— poniosły straty porównywalne z naszy­
mi.

Wrzesień 1939 roku i lała kupacyjnego 
koszmaru maję dla każdego Polaka osobi­
stą Ireść: śmierć najbliższych, zniweczone 
aziecińsiwo i młodość, zniszczony dorobek 
materialny całego życia. Wyrwy w biolo­
gicznej substancji narodu sr żywe do dziś, 
choć minęł już przecież okres życia jedne­
go pokolenia.

Osobisty stosur.sk każdego Polaka do 
rocznicy Września nakłada się na ogól­
niejsze refleksje I wnioski dotyczące cało­
ści narodowego bytu, miejsca I pozycji 
krajů, a lakże prob'emôw międzynarodo­
wych.

Podkreślttiy dwie szczególne cuchy kam­
panii polskiej. Po pierwsze, trwała ona 
znacznie krócej, niż zapowiadało to sana­

cyjne kierownictwo kraju, karmiące naród 
kłamliwymi zapewnieniami o militarne] sio 
Polski, o trwałości I mocy Jej sojuszów. 
Wrzesień całkowicie I do końca skompro­
mitował polską burżuazję I jej rządy — 
zarówno na płaszczyźnie zewnętrznej, jak 
I zagranicznej

Zarazem jednak kampania wrześniowa 
— i to jest jej druga Cecha szczególna — 
trwała Irzy razy dłużej, niż to K.zawidywa- 
ło hitlerowskie dowództwo, opierając się, 
na porównaniu sił gospodarczych I mi lfar- 
nuch. Polska zmusiła największą Istniejącą 
wówczas machinę wojenną do maksymal­
nego wysiłku i zadała Jtj znacznie więk­
sze straty, aniżoll którykolwiek Inny 
uczestnik antyhitlerowskiej koalicji w 
pierwszej fazie wo-ny. Pokonanie Polski 
trwało dłużej I kosztowało Niemcy więcej, 
niż późniejsze pokonanie całej zachodnie] 
Europy —- do Aťantyku I Kanału La 
Manche.

Zadecydowała o tym postawa polskiego 
żołnierza, lego głęboki patriotyzm I kunszl 
wojenny. Zadecydowało o lym społeczne 
zap'ccze walki, klóra zjednoczyła wszyst­
kie siły narodu. V‘e wrześniu c »chy te nie 
były w riante wyrównać druzgocącej prze­
wagi Niemiec w technice wojenne], w

• mieniu
Mamy w ostatecznym 

łleryzmu Istotny, liczący «9 rii|a 
Między Innymi to właśnie “P*  
do upartej wa’ki o lo, by W« rec!it~ 
się nie powtórzył. Taki se® .„ćiolliWi 
wana wraz z innymi k.-jami rOnlci’" 
nymi, cała nasza polityka 
zmierzająca do zagwaranłowo 
pokoju i bezpieczeństwa. y/t

Mija 38 lat od wybuchu H 
lowej. Znikają ostatnie małe f 
jej skutków. Nte oznacza to I*  , „ i* 1 
mięć łamlych lat może zetrzeć » * 
domości Po'akôw i innych na j i 
perskich. Są rachunki strat I . flt, to 
rych nikt i nic nie może wy'®*  e ffito 
na pochłonęła 38 procent nas Sj jí 
ku narodowego, straciliśmy ,P.rU|fl|e 
lianów ludzi — w większości 
mordowanych w obozach bÿl(.
i w ullcznuch egzekuciach. 0[nle , 
Polsce rodzinu, która by P°. 
opłakiwała swoich na’b’iiszM®’ ,lu„ 
tym prznoomlnać, gdyż w ”*P  . 
ralnci Niemiec znów odżyw e0 , 
re chelołubu ctinirznie 
dzielność za zbrodnie z kalow
ry.

Strategiczna dziedzina gospodarki
Intensywny rozwój społeczno - gospo­

darczy powoduje coraz większe zapo­
trzebowanie na energię. Choć w róż­
nej postaci, zużywamy ją codziennie. 
Energia elektryczna porusz.. maszyny w 

iaorykach, zapcu-.ia oświetlenie miesz­
kań i ulic, umożliwia korzystanie z tele- 
wizii 1 ze zmechanizowanego sprzętu go­
spodarstwa domowego, energia cieplna 
ZŁpewnia ogrzewanie i test niezbędna w 
wielu procesach technologicznych; zawar­
ta w paliwach nh n.iych umożliwia poru­
szanie sie rosnącej gwałtownie liczbie po­
jazdów mechanicznych.

Poziom cywilizacyjny i poziom zamoż­
ności społeczeństwa można mierzyć przy 
pomocy różnych wskaźników; do naj- 
ważniejsrych należy zużycie energii. Im 
społeczeństwo bogatsze. łym więcej zu- 
żyyza różnych postaci energii. Co jednak 
bynajmniej nie oznacza, że istnieje tu 
prosta współzależność. Można bowiem zu­
żywać nâ przykład dla wyprodukowania 
to iv su.ll lei en«r"ii mniej lub więcej, 
można energią szafować lub ją oszczę­
dzać.

Jeszcze do niedawna, w związku z ba­
jecznie niskimi cenami ropy naftowej na 
rynkach światowych. uprzemysłowione 
kraje zachodnie zużywały kolosalne jej 
Ilości, ropa wyparła z wielu dziedzin 
mniej ...szlache’nv" wegiel. co pociągnęło 
za soba także likwidowanie kopalń. Kil­
kakrotne drastyczne podwyżki ęen. na 
rzucone Europie i Stanom Zjednoczonym 
przeć państwa naftowe, doprowadziły do 
ostrego kryzysu energetycznego, którego 

skutki odczuły wszvstkie dziedziny gospo­
darki kapitalistycznej. Kryzys ten stał się 
jedną z Istotnych części składowych de­
koniunktury w świecie zachodnim — ze 
wszystkimi negatywnymi jej skutkami.

Polska, głównie dzięki rozwiniętemu 
górnictwu węglowemu. należy do ener­
getycznych potęg Europy. Alt równocze­
śnie nasza gospodarka cechuje się zbyt 
wysoka energochłonnością, co spowodo­
wało — mimo ogromnych nakładów — 
znane trudności w zaopatrzeniu.

Aczkolwiek sytuacja uległa wyraźnej 
poprawie, wymóg racjonalizacji gospo­
darki energetycznej pozostałe więc w peł­
ni aktualny. Niezbędna jest dalsza r.joder- 
nizaefa urządzeń i procesów technolo­
gicznych, szersze wykorzystywanie ciepła 
„odpadowego”, wzmocnienie służb ener­
getycznych w zakładach.

Wyrazem Znaczenia, jakie władze pań­
stwowe przywiązują do tej dziedziny go­
spodarki. bvło miedzy innymi utworzenie 
w mar 11 ubiegłego roku osobnego resortu 
energetyki i energii atomowej. Dalszym 
krokiem naprzód bvłv decyzje Biura Po­
litycznego Komitetu Centralnego PZPR 
z dnia 2 sierpnia ubiegłego miesiąca, na 
mocy których krajowa energetyka uzy ■ 
skała priorytet w zakresie zaoparizenia 
w stal konstrukcyjna, materiały budow­
lane oraz maszyny 1 urządzenia. Kierow­
nictwa resortów energetyki i energii aio- 
mowej oraz budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych zobowiązano 
jednocześnie do uruchomienia w bieżą­
cym roku 2.040 MW nowych mocy oraz 
oddania do úžytku 4.050 kilometrów stock

Pracownicy energetyki, którzy d.tia 4 
września obchodzą swoje tradycyjne 
święto, realizują dobrze nałożone na nich 
zadania. Stwierdzenie to jest również w 
pełni aktualne w warunkach wojewódz­
twa bielski g w którym nrzyro rt sprze­
daży energii elektrycznej uzyskał jeden z 
naiwyzszyct. w kraju wskaźników. Wiąże 
się to oczywiście z notowanym tu inten-' 
sywrym rozwojim społeczno - gospodar­
czym.

Zakłady Energetyczne realizują w bie­
żącym roku na terenie województwa sze­
reg przeds nwztoć inwestycyjnych z czego 
9 stanowią Inwestycje nowe. Ich koszt 
wyniesie 300 milionów złotych. Kapital­
nymi i-enan'ami obięto 54 zadania warto­
ści około '0 milionów a w ramach re­
montów bieżących wykonano do końca 
upca prace na łączna kwotę ponad 33 mi­
lionów złotych.

Energetycy województwa bielskiego 
mała na swoim koncie szereg osianni« ć. 
W roku ubiegłym Zakład i Zespół Elek­
trowni Wodnvch Porabka-Tresna zdobyły 
pierwsze miejsce nie tvlko w Zjednocze­
niu Energetycznym Okręgu Południowe­
go. lecz również w skali krajowej. Przy­
czyniła sie do teeo miedzy innymi dzia­
łalność 51 brygad i 5 oddziałów pracy so­
cjalistycznej.

Już 6 pracowników energetyki naszego 
n*i-si  i posiada Wąrty o«:ngntoć” a 73 
wyróżnionych zostało odzutką „Przodow­
nik Pracy Socto’îsfvcznej”. Na szczególne 
vzvró’"tonie zn-d-i-mtą spośród nich: 1-fa- 
rlan Borouzczyk i Tadeusz Nowak z Re­
jonu Energetycznego Bielsko - Biała.

Niezbyt wzorowy obywatel

Zwl sobie pewien niezbyt wzorowy o- 
bywutel. Choe o tym, ie jest niezbyt 
wzorowym, mało kto wiedział. Tym 
bardzie); te na przykład z rana nasz 
obywatel bul całkiem, ale to całkiem w 

■porządku. Wstawał nie za wcześnie i nie 
za późno, starannie się golił, czyścił zęby 
ćwiczył przy otwartym oknie, jadł śnia­
danie, wychodził z domu i wsiadał do au­
tobusu.

Niedobrym stawał się dopiero w zakła­
dzie pracy, w którym sobie to t owo przy­
swajał. Trwało to czas jakiś, ai pod kor jec 
lata, a może o innej porze roku stało się 
dla wszystkich jasne, te obywatel tost 
rzeczywiście niezbyt wzorowy. Na tyle 
niezbyt, ie należałoby go...

Chwili ezkę. Właśnie wówczas bowiem 
niezbyt wzorowy obwatel, czując pismo 
nosem, skierował' kroki wprost do przeło­
żonego. Spuściwszy skromnie oczęta, po 
łotjl przed nim pisemko, w który; pro­
sił, by mu pozwolono pójść sobie, jak to 
się powiada, dokąd oczy poniosą...

Wzorowy zwierzchnik spojrzał na nte- 
zbyt wzorowego obywatela, na zmarszcz­

ki, które poorały jego czoło, na przerze­
dzone jut i posiwiałe włosy i — spełnił 
jego prośbę, złoiył nar pisemku swój pod­
pis. A niezbyt wzorowy obywatel, czując 
głośne uderzenia niespokojnego serca, po­
szedł sobie, gdzie go oczy poniosły...

W międzyczasie wirowała wokół swej 
osi Ziemia, zmieniały się pory oku i nie­
zbyt wzorowy obywatel, zmieniwszy się 
w obywatela całkiem niedobrego, no sta­
remu wstawał, mył się. czyścił zęby, ro­
bił skłony i wdechy, po czym wycho ił 
z domu i innym autobusem jeździł do in­
nego zakładu, gdzie przyswajał sobie...

Aż nagle znów stało się dla wszystkich 
absolutnie oczywiste, te ponieważ fest 
niezbyt wzorowy, należałoby go... Bar­
dzo, ule to bardzo niedobry obywatel, czu­
jąc... I skierował... I spjCcił skromnie... 
I wręczył prośbę...

Tu muszę przerwać to inter. sujące opo­
wiadanie, by — odłożywszy komentarz iia 
później — zwrócić waszą uwagę no oso­
bę jut nie owego iedobrepo obywatela, 
lecz zwierzchnika, który — prosię wyba­
czyć brzydkie słowo — chce się pozbyć 

swego podwładnego. Przyczyny bywają 
różne, bardzo różne. Zdarza się więc, ie 
pracownik (wskutek pomyłki oczywiście!) 
robi sobie z n’ofku światek. Kiedo indzie) 
zjawie się w pracy daleko bardziej weso­
ły. niż to jest przyjęte. Jeszcze w innym 
przypadJ u sprawia wrażenie, iż usiadł 
nie na tym. co trzeba, krześle.

I oto niezbyt wzorowy pracownik sam 
ułatwia swemu przełożonemu wyjście z sy­
tuacji. spuszcza ląc skromnie oczęta i kła­
dąc na bmrku pisemko. Z wypowiedze­
niem umowy o pracę. No własne tądanie. 
rzecz jasna. Szef robi mniej lub bardziej 
zamaszysty podpis, kropka.

I pal licho — baba z wozu, koniom lżej. 
Aliści, kiedy niezbyt wzorowy, całkiem 
nicaobry czy wręcz zdecydowanie zły o- 
bywatel przekracza po raz ostatni próg 
biura czy warsztatu, trzyma w ręku u- 
rzędowy świstek — opinię. Można się tam 
doczytać bardzo budujących rzeczy. Zwol­
niony cechuje się bowiem — zdaniem 
zwalniającego go naczalstwa — takimi 
przymiotami umysłu, serca i charakteru, 
że ino patrzeć, a urosną mu skrzydełka 
i pofrunie między aniołki...

Skrzydełka nie są zresztą konieczne — i 
bez nich odfruwa dostatecznie szybko. 
Tyle że zwykle niedaleko.

Czy to znaczy, że nłi 
pracy na własne żąda«1' y tt fif. 
Bóg raczy wiedzieć, tle pt- fa 
stych przyczyn zat w "'’JÎ’, 
cy tej wygodnej formuli . ,jeli^ / 
w sposób tyle dyskretny, ^jastiU^fAi1 
konserwować smród we .„yl'K1, cO 
dzie. I to lest chyba rzec^l' 
na, dla którei zwlerzchi i » y „ 
fjodza s’p zwalniać podviï 
sna ‘

Pozomu „hurnanitafil2 (
grucie rzeczy próbę obr«”1 ■ 
status quo, cicnłego, choóbV 
nącego gniazdka, własnego u<f 
pisanie złodziejowi. 
prostu człowiekowi nieU i 
na jaką zasługule, jest i
trudniejsze, aniżeli 
rza ryznko, te nazwan ! ',, 
wtska jegomość zacznie r frieitr 
niając przy okazji prawdę 
stwie czy instytucji. któr° 
dniała. et^ .ť

Co ma jednak myślee i
który raz po raz zmieni 
nienia, zawsze na własnt 
wiec? Że to niespokojni) 
trudny we współżyciu? 
energia? Nikt go nie /
wszak zgłosił — sam 0 '

■
Henryk Mizera z Rejonu )
Kety. Jan Kania z RejoniJ Wy» 
nieć i Bogusław Kliinczyl*  * 
Telekomunikacji. kład” o''

Mówiąc o osiągnięciach 
getycznego w Bielsku-Białe!- poPf'," 
kreślić liczące się rezultaty ” 8 J
bezpieczeństwa pracy i hig>eW' Ja®’ 
pnia 1975 roku nie zanotoW*''  ^ir 
wypadku przy pracy, co sta” ^jele ® 
czołowym miejscu w kraiu. s0,- 
poświecą się również swr^" «ÿ , 
bytowym załogi. Z wczasów 
wym ośrodku ..Proton” w końcS 1 
skorzysta na przykład do g 
490 osób, z wczasów w ^swó • .e‘
132. w ośrodkach obcych n f
ków a z wczasów zagraniczą os0 j^
rzęch i w Czechosłowacji , * 
dzieci pracowników wzie-< perä”’,J'
lonii w Mysłakowicach. W ^rgs* 11 
33 przebywało na obozach 
nych przez ZHP i szkoły-

Począwszy od 1 stycznia *,rpjels1<'1 K1 
ku Zakład Energetyczny w „diK*  ' ' 
łej wprowadza zmjanv 23 jzi®., 
sa. którymi obejmować sie 
siać 30 tysięcy odbiorców ,enie„ c< 
trycznej i gazu. Pełne ro*  e jr« w 
pować bedzie nie co 2 m»e ‘ , co 
nie. ale raz. w roku, 
siace odbiorcy regulować 1 ,tanię 'jr' | 
zaliczkowo. Ich wysokość - ’.-yW1*"  
na dla każdego odbiorcy ^.e efl 
w oparciu o przeciętne w ,|(f
gazu w minionych latach. o» ■

Rozliczeniem zaimie ri® Ç*Î r0,.lc?Jfj 
niowy wvnosažonv w Í ' ■,n,faZ'1I’Ssli' 
szvny cyfrowe. Wszystkię ■ 
nrace zostana całkowici« z
Wane- * « a ncíT1|t<|í :

Energia elektryczna 1est iii’f „«fi1
«tenu. Pos’ep ten wkracz p 
dziedzice energetyki. I t®B J
tak być musi.

»I
li

i 
I

i-
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stosur.sk


dubucystyka

Lato, lato

i już
■ 111 !■]——i ■ ~

M 4<h a4 ’a6i-^ figlach, w punktach skupu i w wiejskich 
' ',^'ogo , wielki. Aura sprawiła wszystkim złoś-

• i’, it ’ï t-vutrudniając 1 tak ciężką pracę.
® 1 Zn Pat.rz3 na rolniczą robotę z niepoko- 

? tą nąt,*?<?zieią- W centrjjjn uwagi samych rol- 
W' l»Z;ï- -zv’ st kombajny. Przy jadą czy nie? Zdą-

_ii ''orąb .Zllieruehomieją z powodu awarii? Wie- 
Nn, 'n" czyli mechanizacja, jest dobra na 

l^ące zboże.
V ’’- Ď1’ ^'siaj z kierowcą ..Bizona” Gustawem 

■taiifacuj' ry Pracuje już 10 lat w SKR-że Stru-
4 '^yn 1 Pclu Karola Gatnera w Drogomyślu, 

i? t\’a ^«czk śledztwie rzeczki Knaj-ka...
f ÍQtýl Kór - T li raczej niedobrą opinię...
■ Pan widzi, jest spokojna, ale wy-
t b, „bl r<^h<* deszczu, by pokazała swoje
V w ,lvz?" Myślę, że jest naj-niebezpiei-zniej- 
\ rlląły o ßni»nle. Te pola, na których akurat pra-
ł^li dnie pechi. znaleźć się pod jej wipły- 
f.''»ś/ak oi?/ ' c°ś powiedzieć o tcgorocznvch tni- 
1 t > sa,w oczach kombajnisty l

V^Zcz, - trudne, jak dla rolników. ■ Ze wzglę- 
sl.Va pr,Pr’flCa koncentruje się w kilku dniach 

1/ ń, ZerW. Wtedy nie wiadomo, gdzie ręce 
^*i(-

. u? la* pana pracy w pogodny, łniw-

po lacie OHP

>Qcy praco». II przy konserwacji torów I oczyszczaniu poboczy.
Zdjęcia: Bogdan Ziarko

1 wiodący,,, zgrupowaniu w Suchej Beskidzkiej odbyło się zakończenie akcji 
2,”° — OHP 77", w trakcie której wiele setek młodzieży przez kilka tygodni 
w ,a,° no rz«cz gospodarki naszego województwa. Pracowano owocnia 

’ltlni * * ” r®łorlach, najwięcej junaków zatrudniła kolej. Młodzież rekrutowała st
mn? ,ał “k6ł Średnich, zawodowych I techników, I wykonała prace a »set 

%lono v" z,o»ych. Na obozach w Czarłaku, Suchej I Zabrzegu prowadzono nadto 
—: kwe oświatowo-wychowawczą, do której włączył się bielski Zarząd Woje- 

tQ. , i zajęcia kulturalno-oświatowe, działalność sportową i turystyczną.
’^inki onczor,l® odbył się uroczysty apel, na którym wręczono uczestnikom I kadrze, 
i P« iu^?xZnakI OHP- dyplomy ułundowane przez ZW TKKS. W apelu luos .oowej 
r*  Zť »L/i uczestniczyli goście: sekretarz KM w Suchej Kazimiera Świątek, kr 
« ,ł®i B T»? w Bielsku Jerzy Stankiewicz I z-ca komendanta wojewódzkiego OHP 

< łowami Po apelu odbyło się ostatnie, uroczyste ognisko I młodzi żegnali
m »spotkamy się za rok, przy lepszej pogodzie I". (kam)

JAN GWÓŹDŹ 

przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego ZSMP
y. /

Cd n., leif____________ ___

dorobek i autorytet Związku

Tak brzmi hasło rozpoczynając sj się 
pierwszej spruwozdawczo-
wyboreoej, która poprzedza I Woje­
wódzką Konferencję ZSMP.

Okres dzioniniu Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej potwierdził potrzeb, 
istnienia jednej organizacji. skupie Ją^ej 
młodzież pracującą miast i wsi. W ubieg­
łym roku odbyła się kauipairm prawoa- 
dawczo-programowa, w k árej kota In- 
: tancje miejskie, umiane 1 wojewódzkie 
skonkretyzowały iderunlki własnego dzia­
łania. Rok bieżący stał się rokiem len rea­
lizacji.

Obecna kampania jest doniosłym .żyda 
rżeniem dla całej młodzieży i okresem 
wzmożonej aktywności wszystkie« człon­
ków. kół. instancji. Zastamowinj się. i a 
ile orgtuuizaeja nasza jest organizacją mło­
dzieży. a więc jak zaspekaj potrzeby 1 
rozwija zainteresowania młody»?1... Będzie 
równiipż okazja, aby ocenić pra : naszych 
członków w organach prze Ista wicielskich. 
jak: rady iwc lowe. —anorządy mieszkań- 
» ćw i mu.. Kampanii da przeds‘av icie

Zarządu Wojewódzkiego możliwość 
<S<»stych kontaktów i wszechstronnej wy 
mimy poglądów z aktywem wszystkich 
szczebli. Ocenimy także jakość pracy wy­
chowawczej zarządów kół, które uzyskał:, 
zaszc-yt™, prawo rckzraends cji w szeregi 
'ZPR.
Na zebcaaua sprawozdawczo-wyborcze ! 

konferencje zap-osimy byłych działaczy 
KZMP, ZWM. ZMP. ZMS. ZSMW, ponie­
waż w programowaniu pracy naszego 
Związku chętnie korzystamy z dośwl ifli 
czeń naszych poprzedników. Pozw-iu », 
z jednej stromy, na uruknk de błędów 
raz popełnionych, a z drugiej — umozli- 

kontynuowanie histou,cznego ozięb 
którego realizację rozpoczęły najbardziej 
postępowe związki polskiej młodzieży.

Da chwili obecnej insiancja wojewódz­
ka ZSMP w Bielsku-Białej wy'-’.cvaU 
szeroki aktyw — całą rzeszę lut.lŁi o Ida- 
,.ych związkowi partii. Otrzymali oni so­
lidne przygotowanie teoretyczne W posti 
ci wiedzy marksistowsko-leninowskiej 
oraz praktyczne, które związało ich uczu­
ciowo i emocjonalnie z programem partii.

Najlepsi z zaangażowanych i ofiarnych, 
doswind tonych i mądrych obejm« odpo­
wiedzialne funkcje w narządach i staną 
się faktycznymi przywódc-am. iłe ^»eży 
Ud dch zaangażowania i umiejętności bę- 
uzię zależało, czy potrafią skupić wokół- 
siebie rówieśników. Ici entuzjazm i pa­
sja dziali nia powodują, że do walki .o 
wyżsc i jakość p.-acy włączą się szerokie 
kręgi młodzieży. Wyższa iakośc życia 

"osiągnie tny przez mądrą i ofiarj « pťi cę 
na każdym stanowisku i w każdej dzia­
dzinie działalności społecznej.

Z październiku ub. roku Zarząd Woje­
wódzki ZSMP w Bielsku-Białej cpraca-ał 
założenia Obywatelskiego Programu Mło- 
djch. W kołach zakładowych, szkolnych 
i terenowych odbyły się otwarte zebranie 
z vdzieuem kierownictwa politycznego i 
admi.iis_.-acyjnygc, na których młodzież 
zap-xzi ała się i bieżącymi i długofalowy­
mi zadaniami swoich nakładów macy, a 
następnie podjęła Indywidualne i zespo­
łowe zobowiązania.

Ferai, nadszedł cz is rozliczeń. Na zebra­
niach sprawozdawczych trzeba publicznie 
zaprezentować realizację. Nasz i rozezna­
nie pozwala przewidywać, że najczęściej 
zakończy się to wycó^d- .iem, •w-.L-ięku- 
wjoiiem kolektywu i odnotowaniem w 
księdze dokonań. Czasem jednak Uw»ua 
będzie wytłumaczyć przyczyny niewywią- 
zania się.

Po roku inowna stwierdzić, ź > Oby, «•» el- 
utj Program Młodych „pra-wuził ,.lę. Nie 
dlatego, iż z naszej inicjatywy stał » ą 
programem realizowainyr.i w uały.n kraju 
i przez wszystkie ogniwa Związku. a'e 
dlatego, że obecnie mamy o wiele tysię • 
cy więcej l.ardu aktywnych członków or­
ganizacji. Jesteśmy obecni wszędzie tam, 
gdzie mówi się . młodzieży, a przede 
wszystkim — gdzn tworzą się nowe war­
tości ideowe. Kultura-ln; auk iwe i tech 
oiczne, przemysłowe i-rolnicze.

W okresie poprzedzającym kemprulę 
zarządy kół zapoz lały się z kierunkami 
rozwoju gospodarczego swoich zakładów 
ufacy, miast 1 gmin. N< zebraniach wy- 
baret ych podejmiemy nowe i aoania na 
raj bliższe bata, osumą one wpisane do 
„Kriążki idy..idualn. ąh zadań OL.ra- 
Łelskiego Programu Młodj ch”. Książki ‘e 
wprowadzamy we wszystkich kołach nei- 
sze„o województwa.

Nie ma dziedziny życia, w r.órej mł k 
dzież pracą i d-ckonaija1 -i nie akcentuje 
swojej obecności. Cheiaz. dopiero »M> p 1- 
sumowaniiu działalności w kołach, jia- 
stach i gminach będziemy n«eć całości 
wy obraz naszych dokonań, już w chwili 
obecnej wiadomo, że w wielu dziedzinach 
nasza wojewódzka instancja zajmie czo­
łowe miejsce w kraju.

Ambitny program działania i indywi­
dualne podejście do każdego członki, o. 
ganlzacjc powodują, że w naszym Związmu 
jest miejsce dla wszystkich mł >dycł. lu­
dzi, którzy p.ą„..ią znaleźć się w grom, 
przyjaciół i rolidną pracą uizeczywistnlać 
wizję rozwiniętego społeczeństwa socjali­
stycznego.

wm auaiwa w
xjj’bajny

s^ciw deszczom

— Od samego rana, to mac: y od 7.C. nabieram dę 
do konserwacji jprzętu 1 robię to ze dwie godziny. 
Potem natychmiast wyjeżdżam w ,erer. Pracuję właś­
ciwie non-sfop, wracam o iriesiątej. jedenaste] w nocy*

— lit przepracował pan godzin w tym roku?
— Na koxxibajnle przepracowi łm.t 152 gudsiny, 

a średnia woje łódzka wynosi gdzieś 1ÜÜ godzin. Fkc 
silem w sumie i30 hektarów w 35 gospodarstwach.

— Dlaczcga żniwa te są rćwnleż Jlr p«na tak trud­
ne?

— Po pierwsze dlatego, że nastąpiło .piękzenle rą-. 
boti, ale drugi powód jest też ważny. Otóż zboże leży 
często bardzo nisko, co utrudnia pracę. Poza tym, po 
de?zczu w powietrzu unosi się nif .rawnnpodor>r._ ilość 
pyłów, które czynią naszą prace koszni«re,ii. Zjeżdżam 
z pola, oblany potem 1 oblepiony brudnym pyłem, 
przyklejonym do ciała Nie mówiąc Już o tym, że pyl 
wdziera się do oczu i gardła.

— Przvaałaby s!< Kabina .. ‘
— Owszem, ale fabryka kombajnów w Płocku nie 

pamiętała jakoś o tej spra wie i żaden z naszycn kom­
bajnów, które mamy w Strumieniu, kabiny nie po­
siada.

— Słyszałem, śe awarii w „Bizonach Jest teras 
,poro ..

1

— Ma to, rzeca jusna. związek z deszczami Właśnie 
przez nie występują, n’ekiedy przeciążenie niektóf-h 
podzesp ’lóv maszyny, no i awarie, które opóźniają 
tempo pracy. Ja mam szczęście, bo w tegorocznych 
żniwach zdarzyły mi się tylko ęiwle awarie, nie licząc 
zerwanych pasków Z tym. żc szczęściu, nrzed rozpo­
częciem kosizenia, trzeba pomóc. Stąd moja codzien­
na, ranna konserwacja

— Słyszałem, że aicktóroy Bospodarze sugerują 
wręcz, by ich pole kosił komnajnistą Malik. Dlaczcs„ 
akurat wybierają pana?

— Nie wiem czy wypada mi mówić. Oni to najle­
piej wi dzą. nie myślę, że po prostu dolrze mnie zna­
ją, wiedzą, że pracuję dokładnie i szybka Widz,-, że 
dbam o maszynę, a więc o Ich intere«.y. Myślę jednak, 
że tde ustępują ml w niczym moi kol klzy z SKR-u- 
i dlatego nie za wszc rocumitm sugestie, by przyjechał 
akurat Malik Inna sprawa, że jest mi przyjemnie, gdy 
ludzie cenią mnie jako dobrego fachowca

Rozmawiał
PIOTR WYSOCKI
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Rola pracy ideowo-wychowawczej w szkolnictwie Bielski WDK

Dzisiaj, 1 września o godzinie 
•.00, w całym kraju nastąpi uro­
czyste otwarcie nowego roku 
szkolnego. Ula podkreślenia zna­
czenia oświaty i szkolnictwa us­
talono, te dzień inauguracji bę­
dzie _  jak już informowaliśmy
— Świętem Szkoły.

Rok szkolny 1977 — 1978 po­
przedza wprowadzenie istot­
nych zmian w naszym szkol­
nictwie, a mianowicie roz- 
poczęcid relormy systemu e- 
dukacji narodowej. Dlali - 
go rok ten będzie bardzo waż­
nym etapem pracy placówek 
o- W' ato wo-wychowawczych oraz 
całego nadzoru pedagogicznego.

Rok szkolny w województwie 
bielskim został pizygotowany 
dobrze, mimo wielu trudności 
wynikających z szerokiego fron­
tu zadań. Przeprowadzono m..n. 
kapitalne remonty w 118 obiek­
tach oświatowych, a remonty 
bieżące w 316 placówkach, w 
tym m.in. 154 budynkach szkol­
nych. Przekazano do użytku 
kilka nowych obiektów jak np. 
szkołę podstawową w Bielsku- 
Białej, domy nauczyciela w O- 
eh .bach, Stanisbwiu Dolnym, 
Gilowicach i Czańcu, prze dszko- 
le w Ciśócu oraz sale gimnas­
tyczne w Oświęcimiu i Muicku. 
w trakcie budowy są nowe 
szkoły w Brodach, Lipowej, 
Stryszawie i Suchej Beskidzkiej, 
przedszkola w Bielsku-Białej,

Skoczowie, Oświęcimiu, Niero- 
dzimiu i Zbytkowie, domy nau­
czyciela w Cieszynie. Brzeźnicy, 
Czernichowie, Osieku i Jawo- 
rzuj sala gimnastyczna w Ra­
dziechowach oraz dwa boiska 
przy oświęcimskich szkołach nr 
2 i 3. Przed rozpoczęciem nrw- 
go roku 17 szkół, w tym 15 pod­
stawowych, olrzyfhało pracow­
nie przedmiotowe.

W piątek dnia 26 sierpnia pod 
przewodnictwem sekretarza KW 
PZPR Stanisława jzczepi.-iika 
obradował wojew ódzki aktyw 
oświatowy, W naąpdzie, poświę­
conej omówieniu nowych form 
pracy ideowo-wychow awczej w 
szkołach i placówkach oświato­
wych, wzięli udział dyrektorzy 
szkół sekretarze szkolnych orga­
nizacji partyjnych, inspektorzy 

Ha ręce dziatwy z Gminnej Smoły Zbiorczej w Pltarzowlcach kła- 
damy serdeczna życzenia i okazji obchodzonego dzil Jwięła Szkoły.

Foto: Bogdan Ziarko

oświaty, przewodniczący ■ . id za­
kładowych i członkowie Woje­
wódzkiej Komisji do Spraw Re. 
formj Systemu Edukacji Naro­
dowej. Jak podkreślił w swoim 
wvstąnicniu kurator dr Zdzi­
sław Rabicki, zasadniczą uwagę 
należy skupie na dalszym dos­
konaleniu systemu pracy ideo­
wo- w 'chowawczej z dziećmi i 
młodzieżą, pogłębianiu współ­
pracy z rodzicami, przygotowa­
niu odpowiednich warunków 
umożliwiających wprov. adznnie 
nowego programu kształceni'' i 
w chowania w klasii w rofri 
szKOlnvm 1978-1879. Duże zna­
czenie w działalności placówek 
oświatowych li. dzic miała reaii- 
zacja zadań wynikających z 
uchawłv VI Zjazdu ZHP.

Po dyskusji, w której zabiera­
ło glos 10 uczestników narady, 
sekretarz KW PZPR Stanisław 
Szczepanik, podkreślił, że na- 
ležv działać wszechstronnie na 
rzecz przygotowania warun­
ków do rozpoczęcia reformy 
szkolnej w przyszły m roku. W 
bieżącym roku sprawą istotnej 
wagi jest objęcie wszystkich 
dzieci 6-letnich wychowaniem 
przedszkolnym. Aby lepiej fun­
kcjonował system wy eh« w «nia 
-ncjaîistveznego, więksi i uwagę 
trzeba poświeć U wdrażaniu u- 
chwał III i VII Plenum KC 
PZPR. (zl)

wydawcę

Obok bardziej znaner'?,,f!va
cyklu „Artyści wuieW
bielskiego” Dział Info ajN 
Wydawnictw i Dokument*  J

Godna uznania jst inicjatywa 
Południowych Zakładów Prze 
mysłu Skórzanego, które przy 
współpracy a innymi przed aę ■ 
biorstwami w Chełmku założyły 
własną tuczarnię świń. Jo skar­
mienia wykorzystuje się — mar­
nowane dotąd — odpadki ze 
stołówek w całym mieście oraz 
z w -ystkich zakładów gastro­
nomicznych. Na początku roku

W związku « znacznym prze­
dłużeniem się kampanii żniwno- 
omłotowej oraz deszczami, któ­
re nękały rolników do środy u- 
bieglego tygodnia, słabo zaawan 
sowany jest siew rzepaku ozi­
mego. Przypuszcza się jednak, 
że rolnicy wykorzysta,ią dobrą 
pogodę i uporają się z siewem 
do końca bieżącego tygodnia. 
Czas nagli, bo termin agrotech­
niczny mija. (J)

Województkiego Domu KuL , 
w Bielsku-Białei prowadzi r 
nież drugi, ciekawy cykl 
dawniczy pod hasłem 
skie zespoły wo:ewództw 0 , 
skiego” W cyklu tym »kaz^v 
się dotychczas wydawnictwa 
święcone reg:onalnym 
pieśni i tańca,.Juhas” 
„Gronie” z Żywca 
szek” ze Szczyrku 
towaniu znajduje 
zespołu z Brerfhej

Dział Informacji,

z UjsM i 
„Ondra- 

a"w prz'’)'0- 
sc f°lder

zuionnad, Wvdagn'W 
i Dokumentacji WDK zap D 
da także duże wydawmcfW_^ 
rodzinach rzeźbiarzy — am‘. 
rów beskidzkich. Przvn?V'1ha- 
my, że podobny folder P011 _ j 
słem „Hafciarstwo Makowa 
halrńskiego i okolic” Wo?eW 
ki Dom Kultury wydał im 
ka miesięcy temu. W 
waniu znajduje sie równ 
lejna pozycja wyda w i cza c 
„Artyści województwa biel°z(,ui 
go”, prezentująca trm ra 
postać i twórczość zna.n«£° I 
sera Studia Filmów Ry^1-- ho. 
wych w Bielsku-Białej, 
sława Marszałka.

Czas rolnika ma wartość bezcennąWiększość Sprzęt zbó*  na ukończeniu
ziarna

w spichrzach

Każdy kłos na wagę złota

Wykonali ponad 70 procent podorywek

Siew rzepaku

opóźniony

Mięso z własnej tuczami

(Ib)

tegorocznych żniwach ma 
wkład społecznej pracy 
koszeniu, zwózce 1 omło- 
zbóż młodzież W warszta- 
POM-ów, SKR-ów i RSP 

do skoszenia areał 1 
wszystkim owies w 
górskich. Przypuszcza i 
szcze przed końcem 
tygodnia sprzęt zbóż 
całkowicie zakończony.

było tuczników ponad sto. Kie­
dy uzyskały odpowiednią wagę, 
dostarczono je do zakładów 
mięsnych, lecą część mięsa za­
sila stołówkę »układową. Rezul­
tat tej dodatkowej produkcji u- 
bocznej okazał się tak zachęca­
jący, że obecnie tucząrnlę po­
większono, - hoduje się w niej 
juł 300 świnek.

waka, działa Vzorowo prowa­
dzony „Zielony klub” dla dzieci 
rolników pracujących przy żni­
wach, w RSP Zamarski utwo­
rzono młodzieżową brygadę, któ­
ra wzorowo pracuje przy żni­
wach, a młodzież z ZSMP przy 
WSS „Społem” przepracowała 
476 godzin przy sprzęcie aóż w 
Hałonowie, Pi-arzowicach, Ło­
dygowicach i w Koszarawie

(pw)

W minioną niedzielę rolnicy z 
gminy Dębowiec zakończyli 
zbiór zbóż, które zajmowały 
blisko 1000 hektarów. Spośród 
rolników indywidualnych pierw­
si odstawili zboże: Otton Melin 
z Simoradza (6170 kg), Jerży 
Fryda z Kn®tkow;c (6.160 kg) 1 
Stanisław Sadowski z Iskrzy- 
czyna (2.700 kg). Z trzech dzia­
łających w gmime RSP pierw­
sza zakończyła żniwa Łpóldziel- 
nia „Zgoda” w Dębowcu, która 
odstawiła ?06 ton ziarna. Gmin-, 
ny plan skupu zboża wynosi

240 ton (tyle sprzedano w ub. 
roku) — dotychczas skupiono 210 
ton.

Zaawansowane są podorywki, 
które trzeba wykonać na 523 
hektarach. Dotychczas prace te 
wykonano w 70 proc. Poplonami 
obsiano 120 ha, w tym 20 ha 
perka. Oziminami trzeba obsiać 
335 ha Dotychczas wysiano na 
40 ha żyto 1 na 10 ha rzepak.

Sprzątnięto drugi pokos siana, 
w większości na kiszonki. We 
wrześniu rdżpocznie się sprząta­
nie traw trzeciego pokosu. Od-

szyn, Przeciszów, Chybie i 
Skoczów.

Ogółem skoszono w wojewódz­
twie około 98 proc zbóż, nato­
miast zebrano 90 proc. Pozostały 

to przede 
rejonach 

się, że }e- 
bieżącego 

zostanie 
(J)

Równoweśik x akcją żniwno- 
•młotową przebiega skup ziar­
na. Pracownicy Państwowych 
Z .kładów Zbożowych w Nie- 
rodzimiu 1 Oświęcimiu pełnią 
służbę od wczesnych godzin 
rannych do późnego wieczora. 
Dziękj sprawnej obsłudze, skup 
zboża zaawansowany jest w 76 
proe. Na plan w wysokości 9 
tysięcy ton ziarna skupiono do­
tychczas 6,833 tony. Najlepiej 
wywiązały się, ze swych zadań 
jak ni» razie, rolnicze spółdziel­
nie produkcyjne, które zreali­
zowały plan skupu ii 102,5 proc, 
dostarcząjąo dodatkowo 55 ton 
□noża.

800 ton zboża (100 proc, planu) 
spn.dalv spółdzielnie kń>-k 
rolniczych a 772 tony (96,5 proc) 
dostarczyły do maguzynóa pań­
stwowe ospodarstwa rolne.

Najmniej zaawansowany jest 
skup z gospodarstw indywidual­
nych. Rolnicy indywidualni do­
starczyli 3 ty«. ton zbóż, tj. 57 
proe. zaplanowanej ilości. <J)

W 
swój 
przy 
tach 
tach
młodzież przepracowała społecz­
nie 450 godzin przy napr, wie 
sprzętu żniwnego, młodzi z 
gminnych spółdzielni za Lbali o 
dowóz do punktów omletowych 
napojów chłodzących i konserw, 
pracowano przy rozładunku i 
konserwacji zawilgoconego ziar­
na w magazynach GS. patrolo­
wano także zagrożone pożarowe 
punkty omłotowe,

Do tej pory w ramach akcji 
„Każdy kłos na wagę złota” u- 
dział wcięło prawie 6 tysięcy 
osób, przepracowując społecznie 
niemal 12 tysięcy gedzm. Oto 
koiejne przykłady ciekawszych 
inicjatyw- ZSMP-owcy z mło­
dzieżowej brygady remontowej 
w SKR Pogórze (Jerzy Koniecz­
ny, Stanisław ragieła, Jerzy 
Handzel i Jan Pagicła) przepra- 
■ owali 374 godziny, młodzież z 
koła ZSMP przy Centrali Na­
siennej w Skoczowie przepro­
wadza analizy ziarna dostarczo­
nego do skupu oraz obsługuje 
mai »yny czyszczące i suszące 
zawilgocone ziarno, członkowie 
koła ZSMP z Wieprza przepra­
cowali społecznie 350 godzin 
przy sprzęcie zbóż, w Gierałto­
wicach w budynku Piotra No- 

Przez kilka ostatnich dni po 
goda sprzyjała rolnikom. Nasi­
lono intensywność prac, X pół 
znikają r< sztki zbóż. Szereg 
gmin całkowicie zakończyło ak­
cję. Jako pierwsze o sfinalizowa­
niu kampanii zameldowały gmi­
ny Oświęcim i Zator. Do osta­
tecznego zakończenia prac żniw 
nych zbliżają się: Jasienica. Cie­

mniaków i buraków „oi ’ 
trzeba będzie sprzątną0/' K*'  
220 ha. a buraki z 120 ha-

Trwają żniwa, ale rolnicy muszą już myileć o sianiu 
o odpowiednim nawożeniu gleby. Czynnikiem decydującym *JZI1Cjo 
pie tych pracy, o ich »prawnym przebiegu jest dobra organ nll 
zaopatrzenia rolnictwa przez gminne spółdzielnie. Poza n« Phandel 
jeszcze dostawami nasion rzepy icierniskowej i łub.noio n(j 
wiejski dysponuje dostateczną ilością nasion. W okresie 
jesieni woj. bielskie zostanie zaopatrzone w 1476 ton zbóż sie 
kwalifikowanych i w 9731 ton ziemniaków sadzeniaków. ijirczV”1

W rozprowadzaniu nawozów mineralnych w roku • '"^biu, 
197611977 wytóżnily się gminne spółdzielnie w Chełmku, ,^rce> 
Strumieniu, Oświęcimiu, Goleszowie, Brennej, Węgierskie 
Lipowej, Makowie Podhalańskim i w Wadowicach. Padania ^/S. 
żący rok gospodarczy zostały zwiększone o 6 proc., co obliguj 
trybutorów do szybkiego działania. iskil-

Jak nas informuje Dział Komunikac'i i Skjpu IVZSR w 'z,yi ■ 
Białej, w magazynach 37 gminnych społdzit lni woj. bielsk^g 
duje się 3 tysiące ton nawozów azotowych, 4 tysiące ton ^ponadto 
fosforowych i 2 tysiące ton nawozów wieloskładnikowych. 1[(1- 
punkty sprzedaży dysponują znacznymi zapasami nawozo ^te- 
sowycl:. Celem równomiernego zaopatrzenia terenu w Ola 
raine zorganizowano 154 punkty pomocniczej sprzeda, u- niedi,el 
cowników spółdzielczości rolniczej nie ma w tej chwili ' nlea' 
i 8-godzinnego dnia pracy — mówi wiceprezes WPSłł ^upti 
Błachut. — Dotyczy to szczególnie pracowników puni roi 
oraz składnic maszyn i części zamiennych. Składnice pełń pü 
przez całą dobę, a magazyny skupu można zan ykac nl,v<^csia' 
obsłużeniu wszystkich rolni) o w, którzy się zgłosili, i ■ ’ ,r.
wieniu na drzwiach informacji, gdzie jest osiągalny maga? 1

— Czyli „ostre pogotowie’’? , , nbu
— Tak, rolnik winien byc obsłużony o każdej porze,

nić mu wszystko, czego potrzebuje, zarządy gminnych . / r,y)clS' 
mają obowiązek podejmowania niezbędnych decyzji. Dla 
du: gdy na terenie działalności GS Andrychów i GS osie Æ po­
lo chwilowo nawozów azotowych, to udzieliła im natycu ^oge1 
mocy GS z Zatora. W innym przypadku GS z Jasienicy, k 
GS ze Szczyrku w zaopatrzeniu w saletrzak. (ZL)

rost trawy jest dobry, r" řjjio' 
w'ęc spodziewać udany 
rów. . rzY'

Po. zbiorze zbóż rok1! /fór."1“ 
stąpili do zbioru bobiku. 
obsiano w gminie praw 
Pod kukurydzą, którą k1' 
kszości przeznaczy j2 llí I 
szonki, jest 65 hn w ly” -ych- R 
u gospodarzy indywjdu i

Równolegle z s*e5ya„iri i 
prcÄvadzone będą nU1’ř\j |

öio*°ni0
W spółdzielniach produkcyjnych udało się stosunkowo szybko zakończyć żniwa dzięki 
nowoczesnego sprzętu. N/z. Kombajny RSP „Wyzwolenie” Simoradz koszg ostatnie hektary P ^upi!) 
polach w Kończycach Wielkich. Foto: Paw

4 • KRONIKA



INFOR IVE AC JE

Bogaty dorobek akcji »Klimczok« Udany zlot strażacki

H
arcerska Akcja „Klimczok" już od 15 lat patronuje obozom 
harcerskim ' koloniom zuchowym na terenie Podbeskidzia, 
realizując jednocześnie własny, bogaty program „Harcerska 
Służba Ziemi Beskidzkiej" we wszystkich obozach zlokalizo- 

ai>ych w Beskidzie Małym, Slgsklm, Żywieckim i Wysokim,

lai„??né ogniwo ideowej dzia- 
Warôd zuchów i harce- 

letnin n° 'a iii tegoroczna akcja 
cai“-“' ^anowiąca kontynuację 

Pracy drużyn i 
kk W ramach Jednego z 
•>Nâ» KOw Programowych pn. 
uh prawą jest ojczyzna” 
<k- kluby harcerskie wie 
bunv ulecZin“ Politycznej, „try- 
Pularno^8^1*16” 1 P“s]e P°' 
bo2OTi‘°"?aukowv, monitory o- 
z 1. h-8 -1 olimpiady, spotkania 
dj dobrej roboty i zwia- 
harcer»°. * 1! 1cowe- Stara niem 
Wy *y Organizowano wysta- 
hiy' s ykonano też liczne albu- 
tvczA ironii- związane tema- 
,eczn<i o * Perspektywami spo- 
KUrlv•°5M'c,e "/mi i kultu- 

Wyi^ środowiska.

Zasady współpracy ORMO 
w zakresie zabezpicci ani_ ła­
du i porządku publicznego na 
terenie węzła PKP Bielskj- 
-Bial. oraz sposoby współ­
działania profilaktycznego, 
prewencyjnego i represyjnego 
ORMO z Służbą Ochrony Ko­
lei na rzecz sprawnego zabez­
pieczenia obiektów kolejo­
wych« a także zasady pełnie­
nia służby ORMO w ramach 
statutowych obowiązków 
członka ORMO w warunkach 
środowiska PKP były tema­
tem ostatniej kursokonferen- 
cjl, która odbyła się w ZZK 
w Bielsku-Białej.

Dyrektor Rejonowy DRKP 
Andrzej Tatara zapoznał u- 
czeętnlków konferencji z tur­
mami współdziałania poszcze­
gólnych jednostek służbowych
i działów DRKP z Dyrckcyj- 
nym Sztabem ORMO. Ten.«- 
tem konferencji były również 
prawy organizacyjne związa­

ne z rozbudową ki-drową za­
kładowej Jednostki ORMO.

44 pracownikmp PKP wrę­
czono legitymacje ORMO.

(cw)

W ostatnią sobotę i niedzielę 
zorganizowano kolejną ogólno­
polska akcję milicyjna na dro­
gach. Tjr;n razem gl<m<nym ha­
słem akcji był „Bezpieczny 
powrót z urlopu i bezpieczne 
dojście do szkoły". Przedstawi­
ciel naszej redakcji spędził so­
botę teraz z funkcjo tariuszem 
Wydziału Ruchu Drogowego 
KW MO sierżantem Jerzym Bo- 
hunem w milicymym radiowo­
zie. Oto krótka relacja.

Pod Woje jcód^ktm Zarządcą» 
Rozbudowy Miast i Osiedli Wiej­
skich przy ul. Marksa w rí'cl- 
sku (zakaz parkowania) stały sa­
mochody ze znakami rejestra­
cyjnym i: BBA lioJ, 1P 8133, 
KX 5J99 i BBA 3052, na sk 
żowanij ulic Piastowskiej i Sło­
wackiego pierwszeństwo wymu­

‘UínuT , ,Je wszystkich trzech 
niej te« oroczn« akcji let­
na «S/ł 3,110 szczególny nacisk 
termaZi, * i 2 wanie młodzieży in­
itia 11 ° aktualnych proble- 
kraju i “'e^eczzio-gospodarczych 
Waj> . regionu, o zagadnieniach 
tegic- K*a-'O‘Wej 1 dywersji ideo- 
<y Ani-,*  Przyjaźni i współpra- ^olsko-radzieckiej.
trk* . uwagi poświęcono pa- 
ty<Zn(,m“e'inx‘ 1 żnte™aejonalis- 
iy. wychowaniu młodzie- 
°bozacii<U>u-'ete ułatwiał udział w 
*ęgfe*  Pionierów niemieckich, 

czeskich 1 francus- 
^XVj grup dziecięcych 
tą ^H^iitdzynarodowego Obo- 

Pokoju i Przyjaźni z 
“°®« ilr’i W ramach tęgi ■ o- 
ptenif, 5?» „Klimczok” gościła 
hoj(kubańskich, włoskich, 

f , h, szwedzkich, ju- 
»0.1 *.?  “skich, francuskich i ^‘erskich.
’ôte, raicie Wszystkich turnu- 

u^c nadania Odznaki 
J» Zi». „Harcerskiej Służ 
hic fcl i Beskidzkiej" i włącza- 

^Pdł*  iwodnictwa o 
^łP tPraechod.il Naczelnika 
J*»lę  i-n«„e"î”owano na szeroką '-'hro:„ ‘tefetywy związane z o- 
?tew a*uralnego  środowiska 

. Na,eżały do nich:
S^nia ?lo žr6d" zanleczy- 
^idkon-P^wietrza i wody, po­
pich -Y1,® szlaków turystycz- 
teuy P'eka nad terenami zie- 
L°ł'canC ' Ełkami leśnymi 1 o- 
Ł-i m terenami wyporzyi
Soni ""“'dnie -niedzielnego, wy- 
^•njni-8*albumć  w „śladami 
■Ute korw Prayrody”, oczyszcza>-— 

yt rzek, organizowanie

patroli przeciwp'izarowych, wc 
rżenie „zielonych przedszkoli”.

Korzystając z *»you  :zvnku, 
młodzież harcerska podejmowa­
ła jednocześnie wiele prac spo- 
łeczno-użytecznych. Harcerze 
pracowali m. in. przy porząd­
kowaniu pcboczy dróg i wyrów­
nywaniu nawierzchni, ‘C’y bu­
dowie boisk sportowych, mie­
rzyli r.atężeni,i ruchu [rogowe­
go w Szczyrku, zbierali karmę 
dla zwierzyny na okres zimowy, 
uczestniczyli w czynach na rzecz 
huty „Katowice” w ramach It 
Centralnego Rajdu „Az.. mut 
Huta „Katów .ce”, pomagali w 
pracach żniwnych.

Zadania „Tropa: a. be-kidzkie- 
go folkloru” i „Szlakami bes­
kidzkiego przemysłu” podwoi dy 
zapozni "■ się młodzieży bogutą 
przeszłością i dniem dzisiejszym 
regionu. W celu realizacji tych 
zadań zorganizowano m. in. 
akcję ewidencjonowania zabyt­
ków i małych form architektu­
ry, sporządzanie metryczek za­
bytków kultury, opiekę naJ 
miejscami pamięci narodowej, 
odwiedzanie zakładów pracy itp.

Atrakcyjnym okazał się kie­
runek programowy pn. ..Har­
cerski styl — harcerski „fason”. 
Młodzież urządMłe liczne spot 
kania z twórcami ludowymi, 
wieczory baśni i legend beskidz­
kich, konkurs gawędź .rzy, wy 
stawy korzeiii«4>la<ďyki, rysun­
ku i fotografiki, skanseny obo­
zowe.

W _ama<h popularyzacji har­
cerskich form spędzania wolne­
go czasu młodzież przygotowała 
w czasie trwania wszystkich 
trzech turn isów imprezy wew­
nętrzne obozuw. Były to spar­
takiady. festyn przyjaźni, s-sti- 
wal leśnych estrad IV .conkurs 
„Śladem czerwoni go szt mdaru”, 

lanewry tecnniczno-obronne. 
Szt.»b akcji Klimczi k " był tak­
że organizatorem kilku imprez 
centralnych. Na wymienienie 
zasługuje m. in. Festiwal Pio­
senki Harcerskiej, w którym u- 
czestniczyło 21 ’aspolôw zucho 
wych i harcerskich ze szkół pod 
stawowych i ponadpodstawo­
wych, a —Lze pionierzy z Cze­
ch- Słowacji i NRD.

W trakcie drugiego turnusu 
przeprowadzono, w ramach za 
daniu .Sztafeta olimpijska — 
Moskwa 1980”, centralną spar­
takiadę sportową uraz m enewry 

Jjjjjkice w polu, dzieci...

W•'ich *^te nawału prao żniw- 
i.* 1 h;„?te‘owych ’ wojewódz­
tw - e"*im  1550 dzieci rolni- 
?4ca<*  w ° »PiekC w 57 dzie- 
jiatwv *" ~ temu większość 
. fcztw W wieku od lat trzech 
”?łi -Jastu wypoczywała, cie- 

" *-°brą,  zorganizowaną 
2*ił*  “Ptawiała sporty, jeź- 
i yPrath wyc*eczki,  chodziła na 
s?i ‘8Peî Pobliskie góry, mia- 
”*4  w J,,O‘“ trzy smaczne po- 
**y Ig" raasit od rana do godzl- 
0 . ray Ig.

J^Wali Wychowawczą spra- 
»WywiJ"•iogodzy, a troskę o 

*̂i e’ Sprzątanie itp — 
i fekiru tenkinie kół gospodyń 
•e . . któro zabezpieczyły 
i Jni. i ^rzadko dostarczały 
Łaniej * sprzęt sportowy, jak 
* I Hab J8ri^wa * owoce, mle- 

s®*  C»J ,Wsj!ystkie dzieci ralnl- 
opiekę podczas 

s’“1 WioiWy®b rodziców? — py- Sw*ertzL  prci"S| WZKR Marię 
^kowską.

}ątrtcbvWte' ehoclaż zgłoszone 
te. ety ““lhaly 2 tys. dzieci. 
„?he ' n'e wszystkie wytypo- 
ti^c świ„»..^2teclńcc lokale, a 
h wiejskie, OSP i
th.'* ’’" wÜ,k”w' spełniały ko- 
tte y«b ym?Ei. Dlatego w nie- 
îw.'te „ miejscowościach o- 
»c k" dr, aszkoIa wiejskie.

ei”inie 7CC.ińcc byly CZ,y"’ 
M. ®te, Zator, a w gminie 
Mc byjvänalanski zbyt szczu- 
iortPskie Z Pomieszczenia, a 
1,o»?'veit yPosażenie i brak np. 
bt->lałv ly bieżącej wody nie 

War na . stworzenie do­
te ; byt nnków opieki. Podo­
lu ^ti y,, gminach Spytkowi- **ol. ysZftWa oraz w okolicy 

Komisje lustracyjne stwier­
dziły, że wzorowo pracowano w 
dziecińcach we wsi Baków do­
skonale zorj anizowany b' 1 czas 
zajęć dzieci w Godziszewie, I&o- 
zakowicach, Świętoszowe., Gie­
rałtowicach, Milówce, Zahgrzu, 
Lipowej oraz we wsi ich gmin 
Tomice i Waaowice.

Większość -dziccińców spełniła 
swoje zadanie. Zorganizowano 
konkursy sportowe, rysui.kowe, 
poza tym dzieci uczyły się tań­
czyć i występowały z progrs • 
mc m artystycznym. Interesują­
ce były dla dzieci i-iejskich 
zwłaszcza wyjazdy do Chorzowa, 
do Parku Kultury i Wypoczyn­
ku czy pomysłowo zorganizo­
wane zajęcia przy... gotowaniu 
kompotów i zaprawianiu owo­
ców.

W organizowanie dziecińców 
wiejskich czynnie -ngażowoli 
lę dyrektorzy szkół, co pozwoli­

ło na lepszą organizację opieką 
nad dziećmi rolników. Naj­
większą atrakcję sti nowi’y dzie­
cince w tych wsiach, gdzie nie 
ma przedszkoli. Tam icż w.przy­
gotowanie lokali najżywiej an­
gażowali się rodzice dzieci i 
miejscowe władze. Były jednak 
wsie, gdzie do dzieoińca zgłoszo­
no tylko kilkoro dzieci (inne ■>- 
jechały na kolonie), więc trudno 
było zapewnić im opiekę.

Nasuwa się jednak pytanie — 
czy nie można by v takich wy­
padkach dołączyć dzieci do or­
ganizowanych w tych miejsco­
wościach kolonii? I jeszcze je­
dna refleksja: zapewne lt lwiej 
byłoby zorganizować dziecince, 
gdyby na czas intensywnych
prac Polowych czynne bvły
wszystkie pized.zkola wiejskie, 
które p,zyjuiowałyby vćwi 
wyłącznic dzieci rolników. (ib)

technlczno-obronne. Spartakiada 
obejmowała czwórbój lekkoatle­
tyczny. turniej piłki rę"znej I 
siatkowi j. Łącz.iie w imprezie 
uczestniczyło 684 harcerek i har 
cerzy oraz pionierzy z NRD. Pu­
char akcji .Klimczok” zd jbyło 
zgrupowanie ob >zów ZHP Hufca 
Siemianowice w Istebnej.

14 patroli wzięło udział w 
manewra :h techniczno-obron- 
nych. Wszyscy uczestnicy zdo­
byli brązowe, srebrne bądź zło- 
ti r iznaki MOSO, a puchar ak­
cji przypadł w udziale patrolo­
wi z obozu Hufca ZHP Oświę­
cim w Juszczynie.

W ramaęn Tygodnia Kultury 
Be--kidzkiej harcerze urządzili 
w Szczyrku wystawę totemów 
i pionierki obozowej.

Ogółem wypoczywało w ra­
mach akcji na terenie Beskidów 
i Podbeskidzia 32 900 zuchów, 
harcerzy i instruktorów Przez 
obszary naszego województwa 
przebiegała także tra=a A Cen­
tralnego Ra idu Harcerskiego 
„Szlakami Jutra — Azymut 
Huta Katowice” Bazą wypado­
wą była dla uczestników rajdu 
stanica w Komorowicach. któ­
ra przyjmowała również zu- 
chó v i hnrcerzv ze środowiska 
wiejskiego Godnym uznania 
był także udział w obozach I 
kolon ach wy: howanków do­
mów dziecka oraz młodzieży 
wcmagajace’ specjalnej opieki. 
W ramach „Nit przetartego szla­
ku” zorganizowano nadto obozy 
dla dzieci unośledzonvch umy­
słowo.

Akcja „Klimczok” gościła m 
in. sekretarza KC PZPR Zdzis­
ław. /antlarow ski gu, I sekreta­
rza KW PZPR Józefa Buziń- 
skiego, woiewodę biel' k!ego jo ■ 
zeta Łabudka i sekretarza KW 
PZPR Stanisława Szcenanik j. 
Komendantem akcii n.vl harc­
mistrz PT, Andrzej Otręhski.

(n)

Najważniejsza

profilaktyka

Z Inicjatywy Kcmisji d/s Drużyn Kobiecych i Młodzieżowych 
przy Zarządzie Wojewódzkim Ochotniczych Straży Po: irnyca prze­
prowadzony został na terenie Milówki I Wojewódzki Zlo' Organi- 
zatoi ow Młodzieżowych Druz; n Pożarniczych.

Podstawowym zadaniem gjptu było wytyczenie uierunków dzia­
łalności organizatorów, opiekunów i dowódców młodzieżowych dru- 
typ pożarniczych, a także nawiązanie kontaktów i wymiana do­
świadczeń pomiędzy uczestnikami, reprezentującymi zućząuy gmin­
ne Związku OSP województwa bielskiego.

Organizacją 1 przeprowadzeniem zlotu zajęły się Komenda Wo­
jewódzka Straży Pożarnych oraz Zarząd Woju .żóazki Zi.iązku OSP. 
W uroczystości jego otwarcia uczestniczyli m. in.: ř,u ,wujewoda 
bielski mgr Edwai-d P_szka — prezes Zarządu Wojewódzkiego 
Związku OSP 7ózef Twarowski — Kierownik Sektora Admini ura- 
cyjnego KW PZPR i płk Albin L.rsoń — wiceprezes Zarządu Głów­
nego Związku OSP.

Oprócz, pracy szkoleniowej, poświęconej »łównie metodyce pracy 
z drużynami młodzieżowymi i udziałowi młodzieżowych drużyn 
realizacji statutowych zadań jednosti k OSP, znulazł się w progra­
mie zlotu cza na zorganizowanie ćwiczeń pokazowych połączonych 
z demonstracją pracy nowoczesnego sprzętu pożarniczego i sku­
teczności dział'nia chemicznych środków gaśniczych. Ćwiczenia te 
przeprowadziły spruzmi« 'ednostkl ZSP Żywiec i OSP Cisiec.

Nie zapoinnia io również o rozrywce. rażackie ognisko, z pro­
gi amem przygotowanj rr w ramach współzawodnik t.v a poszczegól­
nych sekcji przez samych uczestników, uatrakcyjniły występy zes­
połu muzycznego OSP z Milówki. Szczególnie przypadł jednak 
młodzieży do gustu nocny alarm, w ramach którego przeprowa­
dzono m. in. próbną ewakuację uczestników i ćwiczenia sekcji OSP 
Cisiec. *

Na zakończenie zlotu wręczono złote, srebrne brązowe odznaki 
młodzieżowych drużyn OSP. (n)

Wielki Jarmark Bielski

Wielki Jarmark Bielski, kłóry potrvá do 3 bn ., a którego organizato­
rem Jest Wojewódzki. Przedsiębiorstwo Hai.dlu Wewnętrznego, 
przedstawił bogaty wybór towarów, nic dziwnego więc, że cieszy 
się znaczny popularnościg. Na uwagę zasługi^, oprawa plastyczna.

Foto: Zdzisław Czajkowski I Bogdan Ziarko

Sobota na drogach

sił „Fiat 125p" z rejestracją 
próbną S-270, a na ruchliwym 
odcinku ulicy Lenina znalazł 
sfę 64-letni przechodzień, który 
zablokował cały sznur .wjaz­
dów. Poza tyni większych wy­
kroczeń nie odnotowano. W prze­
ciwieństwie do innych regionów 
województwa, gdzie jeżdżono 
bardzo niebezpiecznie.

W Osinie '{miu kierou ca mo­
tocykla KA4823 wymuś.*  pierw­
szeństwo i wpadł pod „Stara’1 o 
Radziechowym Wiepr i pl< rw- 
szeństwo na motocyklu wymu­
sił tuk SŁ 1516. W Wauoioi- 
cach motorowerzysta potrącił 
na pastích dziecko, a w Kozach 
przechodzień wtargnął na jez- 
smę, przypłacając to poważ ty­
mi dbrażen-ami. 7. ..filmowych 
akcji milicji odnotujmy por­

wanie „Żuka" z plac < Kościusz­
ki w Wadowicach. Porywaczami 
okazali -ię czterej podchmiele­
ni f/anowu , za któ y.ni puścili 
się w pościg milicj-a.ici. Pościg 
był tyle efektowny, co skutecz­
ny, a zakończył się ujęciem 
Syriwców porwania w Kaczy- 
wrh.

W tym óniu szczególna opieką 
funkcjonariusze MO i inspekto­
rzy ruchu drogowego otoczyli 
szkolną uziatwę. Nad dojściem 
do szkot i drogą powrotną czu­
wali milicjanci, inspektorzy ru­
chu drogowego oraz harcerze z 
MSR-ów.

W niedzielny ranek ci kie­
rowcy, którzy popełnili w sobo­
tę drobniejsze przestępstwa dro­
gowe spotkali się z prelegenta­
mi w ośrodku szkolenia LOK w 
Bielsku. Frekwencja była spora, 
bo wszyscy z dwóch alternatyw 
— 200-złotowy mcuiat czy pre­
lekcja, wybrali tę drugą „kurę”- 

(pw)
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Nagroda

»Trybuny Ludu«

bisile się _wye~.ucm, że or­
gan Komitetu Ucntralnecro 
PZPR — /Trybuna Ludu” — 
przyznaj*  a okazji swego 
Święta okolicznościowe na­
grody. W roku bielącym 
wś>vd laureatów nagrody ze­
społowe« znalazła się grupa 
działaby Miejskiego Ofirouka 
Pracy Ideowo - Wycuowaw- 
czcj KM PZPR w Cieszynie: 
Józef Klajsek, Bo„jcław Pan, 
Jerjy Piskorczyk. Bronisław: 
Piszczek, Tadeusz Tomiczek, 
Witold Topoliński i Marian 
Zyromskl.

has-'oda ta została przyzna­
na za popularyzacją mark- 
sizmu-leninlzmu i polityki 
PZPR. (n)

»KLAPS« 

- kolekcjonerem 

nagród

Podczas ostati.iego „Kramu Tl" 
prezentowali swą bogatą twór­
czość filmowcy z Amatorskiego 
Klubu Filmowego „Klaps”. Jest 
to jedyny tego typu klub dzia­
łający ,ia wsi. Młodzi filmowcy 
ai lała ją port patronatem cukrow­
ni „Chy ule” już od 1969 ro. tu i 
tę współprac« obie strony bar­
dzo sobie cenią Twór^.ość ama­
torów z Chybia chi 'alą także 
jurorzy wielu ogólnopolskich 
konkursów, co oznacza, że de­
biutanckie lata filmowcy z 
Chybia maja już poz^ sob„.

Z bardziej jenionyeh filmów 
odnotować należy ..Mot: de”, 
„Szczęście”, „Koncert”, obrady 
o tematyce nllodziezowej — 
„Przypowieść”, „Impreza i 
„Zapis” oraz wiele innych — 
„Pośród dnia”, jLaJprynt”. 
„Nietutejsza” czy „Wędrówki w 
świeeie dziwnym”.

Do dzisiaj klub zrealizował 
przeszło 30 iilmi w i przywiózł 
do Chyb:a 40 różnego rodzaju 
„agród. W tym roku w Chybiu 
zorganizowany zostanie drugi 
Ogólnopolski Festiwal Amator­
skich F-imów Fabularnych „Fa­
buła — Chybie 77”. SadŁiny, że 
ná „swoim” terenie filmowcy z 
„Klapsa” nie zawiodą i wzbo­
gacą swą kolekcję laurów [pw)

Uroczystości Dnia kolejarza

Dzień Kolejarza PRjj obcho­
dzony będzi v roku bieżącym 
po rac 24 dniu 11 wr-eś-iia. Aka­
demia okręgowa z tej okazji od­
będzie się u schot , 1»> września, 

god: 13.00. w sali Teatru Pol­
ał lego W Bic’shu-, liałej. Weź­
mie w niej udział 50u przedsta­
wicieli wszystkich „łuzt kolejo­
wych okręgu ślą ikiego. Ob J- 
muje „n obszary woje« 6 _tw: 
katowickiego, :zęstochowskiego, 
„ elskiego i częściowe opolskie­
go o powierzchni około S proc, 
obszaru kraju. >

TH arto przypomnieć, źe Śląska 
DOKI dukwiiuje 45 proc, zała­
dunku krajowego, a dzienny 
plau w tym zakresie wynosi o- 
koło tJO tys. ton. Każdej doby 
trzeba v ywieźć na potrzeby 
kraju około 446 tys. ton węgla 
i < koło 45 tys. ton wyrobów 
hutniczych.

Okręg śląski pnewoai więcej 
pasażerów niż koleje duň., dc 
ho’cnderskie. jugosłowiańskie, 
his: pań: kie i a isti lackie. Śląs­
ka G.OKP ładuje niewiele m liej 
towarów od Kolei francuskich, 
lecz więcej niż koleje angielskie 
i japońskie oraz prawie trzy­
krotnie więcej n:ż jugosłowiań­
skie, włoskie ezy belgijskie.

W ciąg- jednej doby urucha­
mia się „kolo 12uu pociągów pa­
sażerskich

W latacn 1971—75 Śląska 
DOKP przewiozła ogółem 950,4 
ml:, ton ładunków, ptzj śred­
niej dynamice wzrostu 3 proc., 
co stanc vito przyrost około 5 
min ton średnio rocznie.

Wysiłek ofiarnej I rzetelnej 
pracy 55-łysięcznej rzeszy kole­
jarzy, w tym 16,8 tys. kobiet, 
skierowany jest na ciągłe do­
skonalenie organizacji przewo­
zowej, rozwój postępu technicz­
nego, poprawę jakości produk­
cji i świadczonych usług oraz 
funkcjonalności dworców i in­
nych obiektów kolejowych.

Tegoroczne uroczy stos, i Dnia 
Kolejarza będą miały odświętny 
i uroczysty przebieg Dotyczy to 
także lokalnych akadenrl oraz 
imprez kulturalno-oświatowych 
i sportowych, organizowanych 
przez Dyrekcję Rejonową Kolei 
r*aństwawych  w Katowicach. 
Odbędą idę festyny ludowe, 
capstrzyki, składane będą wień­
ce 1 kwiaty na grobach i przy

pomnikach bohaterów poleg­
łych za Polskę r,u-iowę, kon­
certy orkiestr kolejowych, spot- 
l tinia z weteranami i przodow­
nikami pracy, odbędzie się rów 
nież wiele wystaw i zawodów 
sportowych,

W okresie poprzedzającj m ko 
le jarski*  ścięto wszystkie za • 
togi podejmują i «alizują zo- 
bowią zanla produkcyjne i czy­
ny społeczne.

Bardzo K-eroki program robót 
moderniza, yjnyvh i porządi o- 
wych realizuję z: logi Dyrekcji 
Ketonowej Kolei Państwowych 
w Bielsku-Białej, jako gospo­
darze tego. _cz ej ał ndemii o- 
kręgowej. M. in. wykonają za- 
iaszenie na p< -ronach dworca 
kolejowego w Bielsku-Białej,, 
a powierzchr.e peronów otrzy­
mają dywaniKi asfaltowe Zlik­
widowane zorftfauą wszystkie za­
budowania « niei-ttotwäednim 
standardzie, a W ich miejsce 
powstaną nowe, z piefabry' ta­
tów. Zojtuną odnowie ne ilewa- 
cje szeregu budynków koleją-, 
wych. Pi zaprowadzona uostanie. 
generalna akcja porządkuwa na 
terenie całego dworca kolejo­
wego i jego otoczenia OezytzciO 
ne zo rtn.ną również między .orzą 
z usypisk i poprawiona nawierz­
chnia torów stacyjnych.

Wiele z tych prac wykonanych 
będzie w Yaftiach czynów spo­
łecznych, na .góluą ilość ponad 
2 tysiące godzin.

<n. J. J.)

Mowy sezon artystyczny

»Banialuki«

Państwowy Teatr Lalek „Ba­
nialuka” pracuje od szeregu lat 
bes przerwy wakacyjnej. Rów­
nież w rAu bieżącym grały 
obydwa zespoły Te itru — je­
den w Bielsku-Białej., a drugi 
dla dzieci jrzeby wających w 
województwie na koloniach let­
nich. Łącznie w lipc i i sierp­
niu, obejrzało spektakle „Bania­
luki” 17 tys. widzów z całego 
kraju i grupy młodzieży z za­
granicy.

W bieżącym miesiącu Teatr 
rozpoczyna nowy sezon działal­
ności artystycznej. Otworzy go 
sztuka Sergiusza Lłbrazeowa 
„Baśń o pięciu braciach”. Do 
jej wyreżyserowania zaproszo­
no zasłużonego artystę Ukraiń- 
'tlej Sccjalistyca n.«.j Republiki 

Radzieckiej — Jurija Sikało z 
Kijowskiego Teatru Lalek. Mu­
zykę do sztuki, która graną, 
będzie w ramach Dni Kultury

Radzieckiej, skomponował za­
służony artysta USRR Wadim 
Gomolaka

W dniu 28 bm„ na zaprosze­
nie Komitetu Organizacyji ego 
VIII Ogólnopolskiego Festiwal u 
T atrów Lalkowych, „Banialu­
ka” wystąpi w Opolu, gdzie 
przedstawi „Dziurę w moście” 
Jana Brzechwy, zaś w dnie 30 
września zaprezeni jje Kt.ukę 
Jaroslava Bartos: „Kroi Z e me- 
tus i kró.owa Alcesta”. 1 K.ział 
w Festiwalu stanowi wyróżnie­
nie dla bielskiego zerpolu, spo­
śród 25 polskich :eatrów lalek 
wytypowano bowiem do prze­
glądu t’ Iko 7.

W dniach 3 8 października 
„Banialuka" obchodzić będzie 
swoje 3G-leeie. Z tej okazji pla­
nowany’ jest m. in. przegląd 
granych ostatnio sztuk. V ra­
mach jubileuszu wystąpi także 
teatr lalek z Bułgarii. (n)

Niosą pomoc

chorym w domu

Od 8 lat cieszyńskie władze 
PCK prowadzą na szeroką skalę 
zorganizowaną opiekę nad "cho­
ry mi w domu. Ta niezwykle 
ofiarna i pełna poświęcenia 
praca wykonywane jest przez 
specjalnie przeszkolone siostry 
PCK. Jest to jakby przeniesie­
nie opieki szpitalnej nad cho­
rymi do ich domów. Dotych­
czas przeszkolono pon id 100 
osób fachowego porso..elu. W- 
pierwszym punkcie,- obejmują­
cym Cieszyn, Skoczów i Bren- 
nę, dział-ją 23 siostry, które 
mają pod opieką blisko 50 pa­
cjentów, a w drugim na tere­
nie Wisły, Ustronia i Istebnej, 
7 ^ióstr PCK troszczy się o 15 
osób.

Ponieważ potrzeby niesienia 
pomocy chotyin i osobom star­
szym stale .osną, Zarząd Miej­
ski PCK organizuj- 15 wrześ­
nia kolejny kurs sióstr pogoto­
wia PCK.

Zgłoszenia przyjmuje do 10 
września ZM PCK w Cieszynie, 
Ry„ek 19. <cz)

Początek pożytecznej współpracy

Pizy Zarządzie Wojewódzkim ZSMP w Bielsku-Białej działa ko­
respondencyjny klub .iłodyc twórcóy, zrzeszający amatorów ma­
larzy i rzez b arzy oraz poetów. Oslr’nio zarząd koła ZSMP przy 
WZSIf zorganizował w sieuzibie Zwia ku przy ul. Lenina 25 wy­
stawę prac 14 młodych twórców członków klubii. Wystawa, na 
któi-j zgrom irtzonc ok. 60 prac, cieszyła się dużym powodzeniem, 
zwłaszcza wśiód pracowników WZSR. Zwiedzający nabyli kilka­
naście prac.

Organizacją wystaw’’ WZSR zapoczątkował stalą, współpracę z 
klubem młodycn twórców. W najbliższym czasie WZSR zamierza 
wykorzystać do celów wystawowych sale ki ibów rolnika w woj. 
bielskim. Należy przypuszczać, ze tan mieszkańcy wsi, jak i mło­
dzi twórcy przyjmą t$ inicjatywę z zadowoleniem. (zl)

WyIława młodych twórców w świetlice )VZSR :apoczqlkował> pł- 
żynicznę współpracę- _ toto: JToaóai, Ziarko

Konkurs. Studia - rozstrzygnięty

Codziennie znajdowaliśmy w 
redakcyjnej poczcie kupony z 
odpowiedziami na ogłoszony 
kii kr tygodni teir u konkyrs o 
twórcach i historii Studia Fil­
mów Rysunkowycł w Bielsku- 
Białej. Ikazało się, że odpo­
wiedzi nie sprawiły uczestni­
kom konkursu zbył wiele kło­
potu, tym bardziej, że informa­
cje o działalności Studia za­
mieszczaliśmy w kilku nume­
rach nasze j*gazcty.

W*  sobotę odbyło się losowa­
nie, podczas k-tórego wyłoniono 
dwuuziestkę szczęśliwców. Wszy­

scy*,  oni, w nagrodę za dobre 
odpowiedzi, otrzymają drogą lis­
towną dwuosobowe zaproszi nil. 
(bilety wstępu) na bielską - 
premierę pe"nometi.ażoweg<’ til; 
mu „Wielka po iróż Bolka i 
Lolka”, która odbędzie się w 
kinie Łany” w najbliż­
szą sobotę '3 wrześnią? o godzi­
nie 17.09. Pod„.. j premiery piąt­
ka z dwudziestu zaproszonych 
na projekcję otr„yma piękne, 
oprawione celuloidy wraz z 
tłem s< enograficznym, na któ­
rym d-clykacje złożą.. autorzy 
Studia. Oto dwuu«.iesti szczęśli­
wych: Jan Dobija., biel: ko 
ul. Jesionowa 14Z22L (bilet t 
celuloid' Katarzyna Kos, Biels­
ko — ul. Pougó ’z< 16/30 (bilet 
+ celuloid), Elżbieta Gallus, 
i i. isku — ui. Ko yiuerów 27 
(bilet. <+ celuloid), Giażyna Bu- 
jok, Cieszyn — ul. Szopena 18e/ 
37 (bilet rł- celuloid), gorza­
ła Klima, Jaworze Sręijme 99 

(bilet ł celuloid). Ba jara 
Dziadek, Ilownica 12P (bilet), 
Sebastian M.ow ic„, Bielsko — 
ul. Nowotki 14 (bilet), Ewa Ko­
złowska, Tychy — ul. Cyganerii 
34/29 (bilet), B: gdan Waiusiak, 
Porąbka 590 ibilet), Janusz Or­
łowski, Jaworzno — ul. Icnina 
13/9 (bilet), Bi gdan Steczek, 
Oświęcim — ul. Słowacl if,go 
21/3 (bilet), Barbara Vic, nu Is- 
ko — ul. Cies.yńska 29/1 (bilet), 
Iwona Klajsek, Cieszyn — Plae 
Teatralny 2 (bilee), Jan Batbelt, 
Jaworze Średnic 13 <bilet). Lidia 
Barcik Łękawica 6 (bilet), Je­
rzy Ads ,„.is, Anurycl.ów — ul. 
Dasz pilskiego 5/16 (bilet), Lucy­
na Swiątalsk >, bielsko — ul. 
Stdrnicz„ 2/4.6 (bilet), Bartosz 
Studnicki Bięlsk,, "— ul. 1 .< nar- 
vowieza .29/10 (biletJ, Xndrzej 
Cieślar. Brenna -Lcsirca 229 (bl- 
ict), Mirosław Lclcjt ( lodnno 
dwa ndresy Bielsko, ul. Sło­
wackiego ' 15Ů oraz Wilkowice 
270. Bilety wysyłamy do Wil 
kowie).

Z. u’szystkinn dw’iidzi stoma 
zwycięzcami naszego konkur­
su spotykamy się w sobotę (3 
września) o godzinie 17.00. w ki­
nie „Złote Lanv”. Prz.vpomi- 
napiy, że każde . zaproszenie 
w ystawiona na dwie . osoby — 
zwycięzcę Konkursu oraz osobę 
towarzyszącą. Piel wsi wymie­
nieni na liście laureaci otrzy­
mają w kinie, podczas premie­
ry. wsn„niałe celuloidy z auto­
grafami' -twórców Studia. Za­
praszamy i gratulujemy!

. - - (pw)

W arganiiacjach 

pertvjnych 
t

o-

Kultur» fizyczna. W** 0 ^,r- 
tycia społecznego c*n” - pc' tości ideowo-wychowaWC« • 
maga w kszlaltut.yw' 0<3y 
wości człowieka. vpłr
dysycypliny, koleżcństt ^ - 
wa na kształtowanie P®* “ jo- 
bywatelskieh młodzieży». po 
brc warunki w _ P ><®yn .]j,jośł 
pracy »upewniają ł”® "
regeneracji sił. D ”’Eept.pk * 
mówi sekretarz KM< *,  e
Kętach Stanisław Bi *’ i> 
ocenie działalności ^tól
sportowych, towarzystw, |
w rozwoju sportu, rekr , 
turystyki poświęciliśmy „^0- 
nio Plenum naszego K $

Stwierdziliśmy, że ■ - ję­
tych dziedzinach nie J pi­
szczę ani w mieście anj ^li 
nie zadowalający. ? jain-iśc" 
zainteresowanie d '***"  
programową w zakresie 1 
fizycznej obserwujemy 
I ZHP. Jedyny I ' ' ’ 
wy TS „Hejnał” 
spodziewanych 
współdziałaniu ze 
nym: równi’ż 
tracji 
przez zakłady pracy

ijemy ’ „nv- k,u’? ' „r/k1 
• nic 
wyników . fc(li 

. soortrn*  fn- 
p-óby »"jet 

imprez rrganiaff1 rfí-- — *— - - - —Elle Wprzw IHKIilWY 
niosły należytych cfei*

Klub posiada 5 sekc/1. » 5j(l 
rych uprawia czynni« #e 
zawrdników, ircnu^^„>vB' ' 
własnym ośrodku sporto 
ćwiczących w salach D1", i> 
nych szkół. Swoje ,ljiŁ 
dostępniają nat.-ni’a’t n 
dzanic imprez sportowy - je. 
kładom pracy. A<*i  !'n’” 
Zakłady Metali Lek n '• <iflSn 
udzielają również r<,n,"c,.:nr 
sowej. Współudział W ” j V- 
waniu o'-iektôw ma z-lB 
rządzeń Hutniczych '|nterf 
brak jednak pomocy i • „ i*'  
sowania ze strony inol «ę .ic'1 
kładów i WFS J6 B’<1 k j sPor1’ 
co nie sprzyia rozwojo 
wyczynowego.

Siedem Ludowych 
Sportowych s’ opia ?” linr»'v’a 
ków, z których ezymuP 
sport 450. Driała.ią on« w jffll; 
naci?, Łekac1’. Bu’owi*q(4t 1 
eu. Nowej WLi, W!tkotV 
Ketach-Podlesi u.

SrcTególnie duły 
s^ą w rozwói kultur^; 
wsie Malec i Nowa ^|C ’

Obserwuje się w 
doste‘ccTną popuPry^1*̂  
tu szkolnego, nie w Pe,I\ ow*  
rzystvware są też sz!*p ud"
tv snort we, które K* 1
stępnianc poza godzi* 13 
cyjnymi nawet młodzii

Warunki rekreacji 
i gminie n wnwż nic , 
zadowalaj: uc. Dlateff0 
KMG P7’ R zębowi ü-’ j 
tucie. w':<<’Z'’ oś wir t 
niz«c*c  snęło zne do píť 
w’iie^o d*i ’«łania na r, (tirt 
woju kiPturv fi P
tyki i rckreacii Do 
dz’prn ka o”r'eowan )
przez S-oîe-zna 
ną Ra^ę Spnrtir, <
Turysty«-i konr'1 k*  
gram rozwoju jt”! 
žvcia. Do roabza^H or^A( 
mu włączą się rówmj ' 
ZAcje związkowe i^”1 
wszystkich zakładów' 
instytucji.

Z okazji 780-lecia 
dy pracy, instytucje. <! n’ . 
społeczne oraz mir .’0«''c 
sta i gminy podjęli b° . sp®rp. 
renów rekreacyj’!'«’’1 
wych nad Sołą. Teren p ,
wany zostanie rôwn’c® 
jeżdżą"ąeych tu na. n”
n-edziclnv z pobli' 
czv zé stolicy wojew"

S ;« *” ,(!■Cały teren obejinnj"'‘ j. ť ’ 
tycheza:owy"li " „ KH'/l 
Znajduje s:ę lam !>»■ 
łowy, ze«'pół boisk „:K#f fil 
gier, miasteczko komę 
ogródki jordano -vsltJ ,'n rrI 
spą-erowy, rbir'.’.t" * , , jl>- «r 
z amfiteatrem, rcsla|,"”([I,i® 
wiarnia i kioski. ‘V
gosp-darowano juz J tr1’1 ie 
wypoczynków«, koçtyjâ t J. 
a ostatnio zbu,?o«’»n prj*  
zabaw dziecięcych 
Partyzantów.
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ROLCTw o
'•«H. í řw* ’ uprawę zbóż za opta­

nt ?rzebieg tegorocznych żniw 
■Wukeji? * ,ch ■*'*"*  do tej gałęzi

r>ecJiic7nląd?e; 'v*dzl  pan, rolnictwo to 
fei. z,,. * dziedzina ludzkiej działalno- 
Pr^vs>?.nic2° r^żna od na przykład 
ll4nnj r1- sPecyfika ta polega między 

tym* ze rolnictwo nie zna 
*11'- *•  zaś od tych, którzy je upra-
-ania' d njafia elastyczności, dostosowy- 

U’a‘unk.0 bardz° różnych, zmiennych 
■ÿh, ’( Ł ’ p°Koda jest tylko jednym z 
• ^oezpi na Pewno bardzo ważnym, a 

Piić lle kaPr.yśnym. W zasadzie ka­
jí' 'Mezon« Są- ‘nne- wnoszą nowe do- 
.‘ÿatiy 2*  i rolnik musi być przygo- 

a różne ich warianty, również 
K tegoroczny.

•i°Za tntrt d°t>r: rozumiem, producent 
■Ćmione "kalkulować w jego uprawę 

wX.S«yko W postaci niesprzyjają- 
_ »runkow pogodowych?

tXityczy to zresztą każdej 
»i^10Weł 1 dlatego nie należy się 
, "“Ł p_‘ B odchodzenia od produkcji Jhaii j^edzwł pan. że sanr rolnicy 
yice i.-,23 opłacalna. Po wydatnej pod- 
| tza że »u • Du tak jest istotnie, zwła- 

2o°za to kultura wymagająca 
Se ja T3 niskich nakładów i nadająca 
) > kt.vc»r,?ad"'’ która do mechanizacji.

’ölnir.- -rze':z biorąc, spółdzielnia kó- 
’ ^Uieiyci- m°że wykonać------ i często
vacc 0j1 ~~ za producenta wszystkie 
J- Doj, — poczynając od podoryw- 
S7 aż J 2 orkę, wysiew ziarna i naw> 
.“fefti 'Zżęcia zboża i jego omletów.

a _?zdza wóz geesu, odbiera 
Us i vro*n‘k reguluje rachunki za 
K5iíczaníCrře fors<?- Oczywiście nieco 

'fezen, “o różnie przecież z tym 
•'2 !a a U.S^UE bywa, czasem pego- 
'ta^nian 1 s*"K n'0cía nawet po prawic 

ř fest au™* ’ tym niemniej uprawa 
tr a- alg7- rzeczy wiście nie tylko opła- 
I ÍVnalníj.1 .stosunkowo prosta, w tym 

Wu LjS Sensie, że angażuje niewie- 
Pracy rolnika.i,

™’,sl<irp * warunkach województwa 
' ÏÏJ’n” ’■ edukcja zboża winna być 

,,e na . ' Nastawiamy się przecież głów- 
wdjL*,,  °d°wlę*  do prowadzenia której 
i "sySli i ~ nas sama Przyroda — mam 
h>. Jakość gleb, konfigurację terenu

feij '‘iclsklopo? Chodzi mi 
*hi. ’ g •’n-
C Skadże
* X»., e-

’ “kb.”3, nie jest bynajmniej taka 
% 4 ■C2?F «■ pozór mogło wyda« 

\ X, rznie owszem — zakładamy. 
X- "brawiamy do określonego

— zarówno bydła, .Nk trzo- 
ł sz. r ei. czy owiec — jest i będzie 
Kie. N dominować w naszym roi 
*U *e ■“ jednak hodowli bez do- 

®o?Vcic "śród których zboża stano-

kobrŁ"ulo.na’ Aczkolwiek powsze- 
’ ?.ei !'r z chleocm, właściwie 

keê . I3za>- ie z mięsem. E.iść po- 
,ńinp °. ’'c na wyprodukowanie 

‘ . i innych przetworów prze
1 ,v;'V kraju ok. 4 milionów ton 

■ » , p na nasze — 20 milionów.
’’hv_ ° "vrlada w warunkach woje- 

zwie­
rzy własna produkcja zbóż 

J zaspokojenia potrzeb?
* ™^i/' nie zaspokajamy ich nawet 
I 9<1 §11 * P°trzeby wynoszą ogółem — 
" e°le j J ysięt y ton. Mniej więcej dwie 
( ’s naeß0 zużywamy dla celów hodow- 
^•ttty- bezPośrednie spożycie, łącznie 

N rSv raini’ ł°9 tysięcy ton.
ni 'ffevî12111 ’ warunki, by zmniejszyć 

*dow zwłaszcza te rozwój hodow- 
lr*ebou»* 4 będzie, jak sądzę, wrrwt 

' n*xi,rno?
Stn!z 1 ' odpowiedź na dwie części.

1 Powiedzieć na część druga, bo 
k°Wo u dokładne wyliczenia i nie 

l’ Xlzî 1?' by je chować pod korcem. 
> ’ «YaiPy ż-e iuz w ostatnim 

" ifei-;' Piec'olatki będziemy spasać 
,''b>c / zwartą więce j aniżeli w

''iJ* 1 tli,., • a W roku 1990 potrzeby 
i ckroczą 387 tysięcy ton ziar«

StN3- a<J możliwości zmniejszania 
W w •rz h“ia zasiewów wynosi X i ■’pl'-'wôdztwii ok 65 tys'ęcy 

. -i ti„- ? mamy nie tylko mcżli- 
ÏÏ*  i u w’î'^zeni.u ale należy się na- 

bf^fecy 'ibytku tysiąca, może i 
’ .v Pek*arów  zajmowanych do- >■

. ■ ' -,c * hwestyejc? Frzeeieł ma 
łr ( 'bSł “rteznaczać głównie nieużytki, 
i^n-fele^^runtów obsiewanych zboża« 
w‘»\z te«!-6* n*e tvlko a nawet nie 
Äk'i tyl. 3 Powodu. Proszę zauważyć, 
“ Ü to » J 10 procent obszaru woje- 
?ch , u rí?reny Bórskie lub pagórk."»- 

nu stokach ".'ó.1 
'■'M -łn u" .zboża, ale z kiepskimi 
l '<h an?*.  w wyższych partiach
V fes utrzyj^żytku ze słomy niż s 
V5’ k-Xtr Wan*e teł!o słanu rzeczy 

fetj>od uik13®0 sensu, zwłaszcza jeśli 
a - arzŸs»ÎaEÇ olbrzymi wysiłek, któ-

1 Produkcji zbóż w górach.
\ **6x  ^’r»Wę, wiem tei, <e ed

K V •b-hl--*  • potrzebie wyznacza-

J2VCÍC Äijwr.c.
, l’ir- szczególnie cenna i wiaścl- ,fl b_j ®^®DlOTlćł A r'-ylrr'lyiriciV YYnttrc^.-»— 

i;e°larzo 
*:®ć, 

ń;
U' ’ftlv

s/ak ' 
K?

- " do

poziomu, wyżej żaś szumi sobie las. Ale, 
pomi ając nawet niebagatelne prżecici. 
względy gospodarcze, czy wyobraża pan 
sobie krajobraz górski z granicą lasu wy­
znaczoną przy pomocy palików i sznurka? 
No i trzeba uszanować wolę właścicieli 
gruntów, nawet wówczas, gdy jest ona 
sprzeczna z zagadam, kalkulacji ekono­
micznej a nawet ze zdrowym rozsąd­
kiem.

— Czy tc. maci y, że położono nuu gra­
nicą rolno-leśną definitywnie krzyżyk?

— ■ Nie. aawet wprost przeciwnie, an­
gażujemy ' się w tę sprawę, ale to musi 
potrwać. Jak dotychczas, przeprowadzi­
liśmy prace wstępne w dwu gminach, a 
mianowicie w Istebnej 1 Koszarawie. W 
kwietniu odbyliśmy pecjahu, konfe ‘en- 
cję. przy udziale między innymi spe ?ja- 
listów z Instytutu Gleboznawstwa i Na­
wożenia z Puław oraz Instytutu ”AN z 
Grodźca. Wnioski mają zostać przedłożo­
ne wicewojewodzie Urbańcowi w paź­
dzierniku, ale kompleksowego rozwiąza­
nia problemu spodziewać się można do­
piero po roku 1980.

— Przeszkodziłem jednak pani dy,ch­
lorowi. Co _atem zrekompensuje ubytek 
gruntów*

— .większanie udziału zbóż w ogólnej 
strukturze zasiewów, który w reku 1990 
sięgnie 50 proceň No i wzrost plonów 
który ma wynieść w tym samym okre­
sie, zgodnie z programem rozwoju rol­

poczyniła w ostatnich latach genetyka i 
inne nauki teoretyczne?

— W wielu wypadkach rzeczy wicie 
nie nadąża. Robi się' wprawdzie dla 
upowszechnienia wiedzy rolniczej sporo, 
ale wieie pozostaje nadal do zrobienia. 
Jest to zadanie dla gminnej służby rol- 
n ij. które rola we wdrażaniu postępu 
jest wyjątkowa i niezastąpiona, msże ona 
bowiem i musi docierać wprost do pro­
ducenta. doradzać mu w sposób kompe­
tentny a równocześnie życzliwy, nie igno­
rując cennego doświadczenia roln ka- 
-priktyka

— Mówiliśmy o zbożach, jeśli wolno 
użyć tego sformułowania, „w ogóle”, a 
tymczasem należy sądzić, istnieją rejony 
województwa pr jdestynov. _.ie do upra­
wy zbóż i inne, jak choćby wspomniane 
prjez pana góry, gdzie jest ona nieuza- 
s dnion*.?

— Tak to istotnie wygląda. W całym 
województwie udział zbóż w ogólnej 
strukturze zasiewów wynosi 47,2 procent, 
ale w rejonach oświęcimskim 1 wadowic­
kim jest znacznie wyższy. W Lanckoronie 
wynosi ná przykład 59 procent, w Spy- 

> tkowici.cn 58. Osieku 57, Przeciszowie 
56, Tomicach 53 a w Wieprzu 52 procent.

Co specjalizacji w produkcji zbóż wy­
typowaliśmy w województwie dwie gmi­
ny. i mianowicie Strumień, gdzie ich 
udziai w strukturze zasiewów plasuje się 
na poziomie 53. i Jasienicę, gdzie wy­

WARIANT MOKRY
WYWIAD Z DYREKTOREM WYDZIAŁU ROLNICTWU, 
LEŚNICTWA I SKUPU URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 

MGR. INŽ. ANDRZEJEM CHWISTKIEM

nictwa w województwie, prawie 12 i>ro- 
cent.

— Wyczytałem w tymże programie że 
zwiększać będziemy areał przeznaczany 
pod uprawę pszenicy i j^v-mienia, które 
to zboża wypii rać mają żyto i >wics. 
Czr j :st to «.^łożenie generalne, ogó_nic 
obowiązujące?

— Generalne, ale nie powszechni, obo­
wiązując (Robimy przecież nie dla sta­
tystyki, ale dla efektów. Ogólnie n.ecz 
biorąc, pszenica ’ jęczmień zapewni -ją 
wyżs^ plony aniżeli żyto i owies, aie 
mówiąc już o różnicach w v rV >ci po­
karmowej na przykład jęczmienia i ow­
sa. Rzecz jednak w tym. że różne zbiza 
mają ró.ne wymagania, n.^dz." innymi 
glebowe, i dlatego na niektórych polach 
vłaśni< owies, legitymujący się. jrk wia­

domo, skromniejszymi potrzebami, dać 
może wyższe efekty. Istotne korekt ■ 
wprowadzr tu również nasiennictwo W 
okresie, gdy z owsa wysiew, liimy 
różne odmiany „Udycza**,  plony wtsścl- 
wle musiały być niskie, ale |jul na przy­
kład „Diadem” czy „Romułus" stwanają 
znacznie lepsze możliwości.

— Te odmiany intensywne?
— Tak. \
— Ano 11 W.1U. Jeżeli intensywne, to 

anaczy żc bardziej wymagające. ac 
to ujnes^.

— Słusznie. Odmi_ay intensywne ta 
wielka szansa większenia plonów, ale 
tylko szansa. Ich wysiew ną_ sens jSdynw 
wówczas, jeżeli zna się potrzeby tych 
odmian i ściśle się je respektuje. Dctyczy 
t zwłaszcza poziomu nawożenia, al« nis- 
tylko. Nasiona, pszenicy odml trady­
cyjnych wv iUv _lo się nn przyll~d w ila­
ści 180—200 kilogramów na hektar, na 
t >m.ai obecni, tr Łeb. 1 ň ,ć J00 a >ai it 
350 kilogr. imót . Zmieniła się również 
agrotechnika. Kiedyś propagowano dl. 
przykładu, i słusznie, tak _wane brono­
wani«. nu izarno. nafumiast dziś trzeba a 
tym ostrożnie. Na agrotechnice zresztą w 
ogóle nie _.iożn , stosując odmiany inten­
sywne, oszczędzać. Najjzybci jj zrozumia­
ły to gospoä. . stwa "jpołeczi.ione i tam 
właśnie uzyskuje się najwyższe plony 
bć_
— h wydaje alą paau, dyreklene, te 

praktyka retaieaa _> nadąża, przynaj­
mniej w praypadku pradukeji nusej 
■ajeonaiejsaej paaay, aa pastępem, jaki 

niósł 46 procent. Ale nie to zadecydowa­
ło. W obydwu wymienionych gminach 
uprawia się prawie wyłącznie odmiany 
intensywne, obserwuje się wysoką kultu­
rę rolną, stosuje właściwą a grot chmkę, 
co owocuje bardzo wysokimi plonami i 
takąż produkcją towarową- Będą to za­
tem swego rodzaju poligony doświad­
czalne, na których sprawdzać zamierza 
my naibaroziej postępowe metody upra­
wy, by następnie upowszechniać je w ca­
łym województwie.

— Taki sam poligon stanowić winny pe- 
1 odamtwi, specjalistyczne?

— Oczywiście, choć z przykrością mu­
szę vyznač, że właśnie w produkcji zbóż 
Lriecjaiiracju się jeszcze w naszym rejo­
nie szerzej nie rozwinęła.

— A jest w ogóU mbżlii a? Dajmy uu 
to. że ktoś -is pięć hekUróir żyznej zie­
mi. Czy może *'  m uprawiać p zemeą boa 
przerwy przez lat na przykład dziesięć?

— Mógłby, ale już po kilku latach lio­
ny by drastycznie spadły; im I „/dziej 
intensywne odmiany by zastosował, tym 
ta krzyv_ opadałaby bardziej gwałtow­
nie. Opru q wielu innych ’ «yma- ih, któ­
re stawia uprawa zbóż, i-rtniej« bowiem 
również wvmói.. właściwego płodozmianu, 
co wiąże się z koniecznością utrzymania 
prawidłowej struktury gleby. Spośród 
wielu możliwych wariantów za szczegól­
nie hui’zystnv uważam stosowanie wy­
miennie ze zbożami uprawy roślin past.rw- 
nych i okopowych. Specjalizacje w pro­
dukcji zbóż nie oznacza zatem wyłą< 
cxnoici. ale uznaine ich uprawy za 
dziedzinę podstawową, której pod­
porządkowane »«. inne, podyktował*»  cnoć- 
ty koniecznością z^sio uwania niezbędne­
go płodozmianu.

— Powiedział pan na początku nassej 
rezmewy. że każde znłwz przysparzaj 
nowych iloświadeseń. Jakieh dostareayły 
tegoroeaae?

-— Wyszła na jaw hiięozy inr,j*ni  nie­
zadowalająca .izl'il„lnosi Państwo- 
wy eh Zakładów Zbożowych na naszym 
terenie.

—• Okaaaio się _ -nem, ta — wbrew
■przednim zapewnieniom — przed pun­
ktami skupu jednak tworzyły atę kalej- 
ki?_

— Właśnie. to w McrěsieJ Hedy e*as  
rolnika iiezýl i lier- się podwójnie. Wł - 
dze wojewódzkie ezynią od roku starania 
o żroJH i moce wykonrwcse dla rocłne- 

dowy bazy magazynowej PZZ, dotąd bez­
skutecznie. Tegoroczne kłopoty udowodni­
ły ponad wszelką wątpliwość, że istnieją 
ce obiekty w Hermanicach i Oświęcimiu 
nie są w stanie sprostać zadaniom w za­
kresie skupu, które rosną bardzo dyna­
micznie, z roku na rok. Powierzchnia zbóż 
kontraktowanych zwiększyła się w tym 
samym okresie z 2 do 3,8 tysiąca hektarów.

Wariant zdecydowanie „mokrych" żniw 
wykazał także niewystarczającą poje­
mność istniejących suszarni.. Musieliśmy 
wykorzystywać dosłownie każdą godzinę 
sprzyjającej pogody, co oznaczało w bie­
żącym roku po prostu pugod» bezdć- 
szczową, i z tej racji niezbędne okazało 
się przyjmowanie każdej partii ziarna; 
nawet bardzo zawilgoconego, w którym 
zawartość wody przekraczała nieraz 30 
procent. Tylko że to z kolei wymaga do­
suszania, a nie bardzo mamy gdzie i czym 
to robić. Jest chyba paradoksem, że naj­
większymi możliwościami w tym zakre­
sie dysponuje Cukrownia „Chybie”, bez 
pomocy której ' sytuacja okazałaby się 
jeśli już nie beznajdziejna. to na newno 
dramatyczna.

— Mam, być może, drażliwe pytanie. 
Otóż są właściciele niewielkich gospo- 
darstv którzy obsiewają rbcżair.. kilku — 
czy kilkunastoarowe poletka i t» poletka 
czekają całymi tygodniami na kombajn. 
Zboża wylęgają, ziarno osypuje się, pora­
sta, a można by przecież wykonać tę sa­
mą pracę przy pomocy, jeśli już nie ko­
sy, to snopowiązałki. W efekcie powstają 
straty, rolnik buli za usługę sporo forsy, 
a „vistula” czy „bizon" tracą mnóstwu 
czasu na dojazd do poi.; — znacznie wię­
cej niż na efektywną prace. Czy SKR-y 
powinny przyjmować zleceni, na tego ro­
dzaju, proszę wybaczyć, „chałturzenie”?

— Jakimś wcale nie wygórowanym mi­
nimum obszarowym, do którego warto 
angażować kombajn, jest hektar. Obsłu­
giwanie mniejszych upraw jest nieeko­
nomiczne i społecznie nieuzasadnione, 
guyź sprzątnie się co prawda w ciągu 
dnia zboże z kilkunastu działek ale sto­
ją całe łany. Kombajn ,e'st svrzet-m ko­
sztownym. wysoce wydatnym, któ y — 
nawiasem mówiąc — zdał znakomicie 
egzamin również w roku bieżącym, ra­
dząc sobie doskonale nawet z zaiiewaini 
wyłożonymi. Ale właśnie dlntego trzeba • 
nim gospodarować rac’onalnie, właściwie 
zaplanować pracę, istalić jel kolejność, 
by uniknąć pustych przebiegów 1 9wari’.

Ale dotknął pin szerszego problemu, 
mianowicie organizaci usłut,. z której — 
mówiąc szczerze — nie teste'm v zadowo­
leni. -ud rolników trzeba się stanowczo 
domagać wcześnietszego składania zamó 
wień. co test warunkiem koncentracji 
robót i eliminowania zocdnvrh przerzu­
tów sprzętu, natomiast SKR-y ms:a) 
wykorzystywać w pełni wvdhií on dzień 
prac", zwiększyć operatywność napraw
— choć tępo lata awarie usuwane były 
w ciągu d< y. co fuż oznacza evridentny 
postęp — tak również przestrzegać zasad 
prawidłowego wykorzystywania kombaj­
nów i innych najcenniejszych maszyn.

Szerzej rnusimy wprowadzić, oszczędza­
jąc czas roi itka, bezpośredni odbiór ziar­
na z nunktów omłot iwvch. a tam gdzie 
nracuta komh 1nv — wnrost z poia. Po­
zytywne przykłady ze Strumienia i ir.nych 
gmin cieszyńskiego rejonu w tvm Zak. li­
ste należy upowszechnić w całym woj*  
wództwie-
- — Žnivra «le powoli kończą,«eoraa wię­
cej gmin melduje o wykonaniu i prze­
kroczeniu planów ikupn zboża. Ale w 
Ł_.'d-feJ normalnych b .ach 1 sinket j.. ty­
je już o tej porze całkiem Innymi «pra­
cami... '

— To prawda. Mamy teraz do czynie­
nia z nieb'spiętrzeniem pra:. 
Kończąc jp.zę*  zbóż, trzebi, jednocześnie 
dokonywać podorrwek i siewu poplonów, 
k«i.e dosti.ci aj„ wszak nie tylko paszy, 
rle i — Jak o tym .. .jomni.iłem — przy­
gotowuj*)  najlepsze st nowisko pod rtoża, 
co ma nieu_yatelny wpływ na przyszłe 
plony. Jest już takLe pora, by przygoto­
wywać ię da ’asiennveh siewów i wy­
kopów rie..iniŁ.. jw. Im równfeż wyraźnie 
zaszkodziły ladmlem« opady, aby więe 
u„'knąć dalszych „trat, niezbędne jest 
pełne wykorzystanie kolumn parniko- 
wych, tak,- by każda przerobiła mini­
mum 406 ton ziemniaków. N. .i.„my w 
tym zakresie większych tradycji, gmin­
na rtużba rolna powinna więc «• Korz-- 
1 li ć wszystkie możliwości propagandy.

Redaktor Zaleskl aaleeal w tele­
wizji kłeaeule aiarna ł ealege porośnięte­
go «bota a ' zeraaezenle plerwsat-s» dla 
trzody 1 śruglege dla przeżuwaczy. Czy 
pan dy.ektor polecz je również?

— Owszem, aczkolwiek w naszym re­
gionie potrzeba taka Jest mniej powsze­
chna niż w Innych nawiedzo..ych dwu 
powodziami województwa« h. W Bielskłen. 
żniwa okalały się rówr.iei niezwykle tru­
dne. ale nasze rolnictwo zdało tei, spraw 
dzlan dobrze, dzięki czemu nie nonieśl'- 
śhiy bardziej dotkliwych strat.

— t tym optymistycznym akcentem po­
zwolę robie zakończyć naszą rozmowi. ..

Roamawiat:
kOBERT DANEL
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<■«! takie miejsce w u-ojewództwie 
Mélskim, które przeszło do historii 
dzięki kilkudziesięciu żołnierzom 

f polskim, którzy w ponurych
i dniach wrześnio 1939 roku potra-

fili się przeciwstawić wielokrotnie 
’ iwzebniejszym oddziałom niemiec­

kim, walcząc z nimi przez trzy dni 
odmwrzane dłużący ni się podlinami usta­
li, .2.. ego ataku nieprzyjaciela. Siedem- 
dzies ęCiooii bowcj załodze fortów nbron- 
upefr, zloko*izów<  3jich w dolinie S< ty o- 
bok Węgierskiej Górki, i dale się zatrzy­
mać całą dywizje niemiecką, liczącą około 
ii tysięcy dostatnio wyekwipowanych żoł- 
laików. Przppomi.zajc o t, n X;< ie cuchę 
zap-y w Wielkie} Encyklopedii Współ- 
ezes uej ora: w wydanej pr-ez MON Fncy- 
1 lopedi II Wojny Światowej.

Forty w rejonii Węgierskiej Górki mia­
ły ftanowie c:ęsć umocnień obronny h 
„Armii Krakow usytuowanej na połać- 
niowo-zachoćniej granicy Polski, na od­
cinku okolc 260 km od Częstochowy po 
Tatry. W rejonie Beskidu Żywieckiego, w 
dolinie JSoły, agendami tej armii była 
wchodząca »" skład 2 pułku Strzi !■ 'iw 
Górskich I i rygada < lórska dowodzona 
przez pułkownik- uaładyka oraz KOP n '- 
stu Batalion Piechoty .Berezweez’’ Oddzit 
ły te miał., różne możliwość, taktyczne, na­
tomiast załogi forteczne nie mają tak. h 
możliwości manewru i zawsze są na dobry 
i ziy żołnierski los związane ze swoim 
obiektem. ZUogom fortec przypadły w u- 
dziale nie tylko odpieranie ataków nie­
przyjaciela ale także bezsilna obserwacja 
tego co działo się w polu widz.-iiia Wra­
camy znowu do historii obrony fort iw re­
lacjonowanej przez ich dowódcę Tadeusza 
Semika.
r DZIEŃ PIERWSZE WRZEŚNIA

„Samoloty nieprzyjaciela ^ndlatyioaly 
kilka.crotnii lotem koszącym tuż nad zie­
mią, ostrzeliwały zarówno forty, jak ^i 
stanowiska ogniowe Baonu „Berezu ucz". 
Przed wieczorem dołączyła się artyleria 
dalekiego zasięgu u’ sile dwóch dc trz< ch 
dywizji. Z naszej strony ostrzeliwała się
I Bateria drugiego pułku Strzelców Gór­
skich. Widzieliśmy przez lornetki, jak na­
sze patrole piechoty osłaniające Baon .,Be­
rezweez", cofały się na północ"

DZIEŃ DRUGI:

W noch ziijprzyjaciel zbliżył si, tak, że 
od świtu byliśmy pod celnym ogniem jego 
fr-oni maszynowej. Na^za t .teria artyl rit 
palowej wyccfywcła się skokami, strzela­
jąc równocześnie d Niemców. Broń Bao­
nu, a także nasze • IKM-y osłaniały od­
wrót drużyn, hamując dziełania nieprzy­
jaciela tak, że był on zmuszony wstrzymać 
swoje frontalne natarcie na północ — 
wzdłuż doliny. „Waligóra” oddał ki :a 
itrzalów, po c-ym jego zaioga wycofała 
»ię wraz z Baonem „B ezwecz". Zaprze­
stał także walki fort „Wąwó: N< pUcu 
boju pozostały więc załogi „Włóczęgi" i

Dowódca Kompanii Fortet znej nr 1 1 .p*  
'tadeusz SemJc, dzii podpułkownik •< sła­
nie spoczynku, mieszka u Suchej Beskidz­
kiej, skąd wywodzi Się jego rodzina. P« 
wraca do tego najbnrdzw, heroicznego e- 
pizodu swojej walki : najeźdźcą, nie tylko 
myślam. ale też —o ile czci, zdrowie io- 
kolicznoic sprzyjają — zajeżdża ^o Wę­
gierskiej Górk., odwiedzi miejsce, któnjo 
dawniej bronił, i stora się przekazywać 
,nłodzieży nie tylko faktograficzny opi 
ualk, ale także dekalog prawd z.Których 
wywoâzi się honor żołnierza, miłość OJ- 
czyzny i u'olo walk o jej niepodległość.

Relacja dowódcy

„Trzy dni przed wybuchem wojny ‘ 
trzy „talem rozkaz objęcia dowudzwa 
Kampanii Fortecznej nr 1 „Węgier.ka 
Gorki ”. Dostałom zes.yty taktyczne, krot- 

'kie zadania dla oddziałów oraz., informa­
cji, gdzie mogę zaopatrzyć -ię w sprzw. 
bojowy i arnuniclę. Załogę kompletom łem 
w Mukow: „ Podhalańskim ze stacjonują­
cych ta... baonów KOP i oddziałów ON.

W rejonie Beskidu Żywieckiego pla-.iy 
przewidywały budowę osiemi.asm fortów. 
Niest« ty w momencie wybuchu wojny 
tylko osiem jako tako wdawało się do 
użytku: cztery w rejonie Krzyżowej i Je- 
leżni i druoie tyle w Węgierskiej 
Naprawdę wałczyły az do wyczerpania 
,'roilkC tylko tri y z nich, to je - podległe 
mi forty artyleryjskie, zamykające rygi 
wo dolinę żywiecką po ou x stronach Soły. 
Sztabowcy nazwali je poetycko „Waltgoia . 
„Włóczęgo „Wędrowiec” i „Wąwóz \

Każdy fort muł swojego dowódcę. Sze­
fem „Walii ory” byt porucznil: Galuez. 
Dysponowa trzema podoficerami, jedena- 
■stóma st -zelcumi i kanoniera.nt ora- d wo- 
ma dziatami 75 mm i jednym CKM. Fortem 
„Włóczęgo" dowodził podporuci' Marian 
Małkowski. Miał trzech pode j wer ów i 
trzynastu strzęlców, a z uzbrojenia jedno 
działko ppanc, 3 CKM i 1 Rr-M. Na czele 
fonu „Wąwóz" stai ppor. Antoni Chlu- 
dzyński. Załoga to 4 podoficerów, trzyna­
stu strzelców uzbrojonych w jedno działko 
ppanc. 3 CKM i 1 RI.M.

1 wreszcie fort centralny, czyli „W ideo­
wiec", z Którego miałem dowodzić całą 
kompa ią. Moim za depcą w tym schro­
ni. bu sierżant Stanisław Ràczÿfiski, nad­
to t .iulem czterech podoficerów i piętna­

stu strzelców, a z u: brojenia je dno działko 
ppanc, 3 CKM i 1 RKM. lak więc, razem 
Kompania Forteczna liczyła czterech ofi­
cerów, czernastu podoficerów i pięćdziesię­
ciu dwóch starszych sf.zelców i kanonie- 
rów. U: brojenie, którym dys panowaliśmy 
11: dwa dzia’a i3 mm. 10 CKM, trzy RKM 
i trzy działka ppanc. Te ostatnie były już 
zamontowane na stanowiskach pd>< zaj­
mowaliśmy fort, Naton ist dziesięć no­
wych, wspaniałych CKM z rozkazu majo­
ra saperów Śliwińskiego zmagazynowano 
w pob’iskiej „Emalierni” i wolno je było 
ruszyć tylko na wypadek wojny, a w nią 
major nie Wierzył ji szcze w ostatnie dni 
śierpnia, grożąc rozstrzelaniem za szerze­
nie destrukcyjnych pogłosek o jej spo­
dziewanym wybuchu.

Wbrew jego zakazowi udało m s.ę przy 
pomocy żołnierzy przenieść działka z 
„Emalierni” w nocy z 30 na 51 sierpnú di 
poszczególnych fartów, chciałeri J« no­
wiem zc momot. ać na utanowiskach, oczyś­
cić ze smarów fabrycznych, wreszcii prze­
ćwiczyć z obsedam kierunki ognia, «’o 
stromym stoku, wiodącym do fortó o, 
wciągnąłem też w ni. y, przy p< mocy oł- 
nierzy ora: robotników : r adnionych 
przy fortyfikacjach, dwa działa 75 mm. 
Wycyganiłem nadio od majora Czarkow­
skiego z podlipłych mu magazynów an, *-  
rdeję do aztałek oraz tro 'hę pra.iat, w 
ręcznych. Używam sformułowania „wy.\ : 
ganiłe -i”, bo major ten dzień przed 
w</buchem wojny, nie otr ymał jeszcze 
żaa..ego rozkazu, aby rozdawać amunicję 
dla fortów tak że szystko zależało oa 
jego dobrej woli lub Jej braku.

Otrzymałem 1118. pocisków artyleryj­
skich, jednak w przewa-njącej iloici bez 
zapalndcow, i 72 pociski do działch ppan-, 
czyli po 24 pociM na ka. dy z trzech for­
tów (z pominięciem artyleryjskiego) oraz 
sześć jeanostsk ognia na każdy CKM i 
RKM, ..ieco amunicji do KBK, wreszcie 
160 g-unatów ręcznych. Na cztery forty 
były to ilości prawie symboli :zne, nała­
mią. ł bogaty magazyn i onu, z Którego tak 
mi poskąpiono, w kilkadziesiąt godzin 
później dostał się w ręce nieprzyjaciela”.

Tragiczne niedostatki

O ile ppłk Tedcasz Semik dokładnie za- 
konotował to wszystko, w co były vypo 
sażoiie foi ty. to warto także odnotować, 
czego nie posiadały, a lista ta będzie jesz­
cze dłuższa.

Otóż torty były całkowicie f izba Wionę 
łączności nupdzv «obą, a także linii telefo­
nicznych z jowódbtwcm armii. Informacje 
pomiędzy ochronami kompanii przekazy­
wali łącznicy, którzy czołgali ~ię pod o- 
gniem nieprzyjaciela, natomiast po okrą­
żeniu, kiedy ta drcŁa ok zaia się rJieao- 
stępna, tylko no odgłosach kanonady do­
wódca mógł się oriei tować, który z tortów 
jeszcze wałczy. Brakowało tanze oświetle­
nia, wody 1 żywności. Nr dzień p>zed wy­
buchem wojny pożyczano od okolicznej 
ludności balie, ccbrzyni i wlidrs i go tak 
ząlmprowizowanyci -bierników nanoszo­
no wody. Forty były też pozbawione na­
wet najprymitywniejszych orządzsZ bí 
ofiarnych. „Zapai ” aywneied na jednego 

żołnierza wynosił Ib dkf kiełbasy i jeden 
suchar o tej samej wadze oraz osiem ko 
stek kawy konserwowej.

Forty były także nie najlepiej zaprojek­
towane konstrukcyjnie, bo brakowało 
pancernych wież obrotowjcł tak że o- 
brońcy zostali zmuszeni db układania na 
wierzchołkach schronów worków z pia­
skiem, aby chociaż w ten .=jK>sób ochronić 
swoje stanowiska artyleryjskie, ale Nierr 
eom udało się szybko roznieść tę prowi­
zorkę, a w ostatniej fazie walki, pi-ez 
martwe pole pozostające poza obstrzałom 
(bo niektóre komory tortow zostały uszko­
dzone) Niemcy wchodzili na ich wierzch > 
przez otwory wrzucali granaty i materiały 
wybuchowe. Drugi błąd konstrukcyjny po­
legał na tym, że otwory strzelnicze nie 
miały ża< nyeh osłon przeciwpancernych 
i wyloty luf stanowiły dogodny cel dla 
Niemców.

Do kresu możliwości

„Wędrowca", razem około czli‘r^

Korzystając z osłony zmierzch 
glowaliśmy drzwi fortu, . cl-’
przewietrzyć ze spalin po inl™ *o|Or 
ludzie wyszli odświeżyć 7>ł,,ca ,urw 
swoje potrzeby. Niemieccy s- |,ć'' 
ruszyli jednak do ataku, ^bK' 
zdążyliśmy zamknąć się ponown • 
nie. Na jego wierzchu rozgorz 
wręcz, strzelały CKM-y: fi.jklł
który podchodził pod ściany. 
granatami. W ciągu nocy " ' , te 
chodzili jeszcze trzykrotnie. -ąP 
parliśmy granatami ręcznjimi, 
na wierzch fortu. Prowadził J,[etr 
dzielny sierżant Raczyński. n ' njS 
ną z takich akcji przypłacił 
ciem.

DZ1E*Ń  TRZECI I OSTVJ‘>

O świcie „Wędrowiec” 
okrążony. Zaryglowałem m- irg 
tylne. Zabroniłem wypadów f
tek. aby uniknąć niepotr-eb^ 
Nieprzyjaciel zmienił taktykę i ,cý 
szy się z drogą naszych P‘) , -
martwych polach Prz,!Sl>e„o 
wierzch fortu, wrzucając du 1 '{)eU , 
granaty i ładunki wybuchowe. • 
ogłuszały nas, ci, co przezyl, sf1 
pory uszkodzonji słuch. ^•e.nl,.r, n" 
tak długo w jedno obrane mjBf. nry" 
nie bunkra z bliska ustauion''' c'-‘ 
aż poprzebijali płyty- pance - 
uszkadzając lufy naszych dzj'* 1 . 
żołnierzy. Dzielniejsi spośród ,
„Wędrowiec”, jak kaprale ‘ . 
miński, starsi strzelcu Koza:-' na 
oraz strzelec Kaproń dalej 
wiskach, inni wraz z rann r,l 
wewnętrznej komorze for 
łem ogniem CKM i dziali' e d 
nym na szosę, gdzie jeszcze P0 
trafiliśmy kilka pojazdów l'nl
Niemniej Niemcy unieszkodliw - i 
nasze CKM-y wychodzące na , i' — 
chód, tak że buliśmu zmiw~','1l 
komory z unieszkodliwić* 1 
Około tfí-ej trafili te d~włk' >, 
jając Strzelca Kulpę, a ran. i r„ 
starszego Strzelca Bykowsł won- r 
przytomność. Po jej odzyslfůM B « 
łem, że nadchodzi kres obron.'^tf„ 
opór byłby równoznaczny - 
załogi. Postanowiłem więc i°r

Brutalność zwycięzco^

Wychodząc, zobaczyło! ''ííůfci, )' «.• 
ców. Rzucili się na nas jak w .eyů ‘ 
nich zastrzelił bezbronnego stAna-r’V’ 
Mnie uchronił przed C-Hnnn (gi’ ■ 
kii major. Także załoga 3 jdjK11 
po poddaniu się szykanowan .’ błJu!C* ’ 1 
bronnych żołnierzy- pobito, " 0 s>-
zegarki i inng rzeczy osob. t j 
Edmund Strauch, jak «ie a iC “ I 
z pochodzenia, który niestety ~ 
wśród załogi fortu, za. irzeI« , «
padku kaprala B. Wiśniewsi 
jąc się w ten sposób w s 
pobratymców. n«1’ tc'

Niemcy nie mogli 1’Mł':r'vù^lBC,l y.1 
fortu broniło w ostatnich L -p-us.'■ .j ' 
9 osób: myśleli, jest ' ń* 1"“, ’ 
ty wroga w ciągu tych 3 j’’1’ '
wałem na około 500 żołnicr- cjd 
wie ze mną pułkownik n»p. <1
dlaczego nie wycofaliśmy , W' 
podjęliśmy tak nierówną >”
uznanie — mimo że wróg 
męstwa. « J

Muszę podkreślić odwagę P' 
stkich obrońców fortów, ty a’,,..;-, 
przecież nie byli to zaprd'’• 
żołnierze formacji liniowyc • rf;: 
różnych ugrupowań, a 
Tak w boju, jak i polem, w , si( i pW 
gach i oflagach zachowyu0 pw 
rem i godnością. Jestem P 
dumny, że dane mi było ‘ ,
żołnierzami, choć w boju k 
granym, ale mimo wszystko .
nj/m”. . Wl* ‘4f *W forcie „Wędrowiec’ i . b' ■ 
legli odznaczeni pośm,erl" \ 
Walecznych kaprale FrancJ^e»« J8^|< r 
i Bolesław Wiśnie’.” =k, str\ s U jp 
Jan Kulpa, Antoni Michalski ;[l 
oraz sierżant Stanisław 5
mu przyznano za jego b" ^jii1; 
Virtuti Militari. Ciężkie rfl”?.I11il!> 
iomiast kapitan Tadeusz b .
Remigiusz Kamiński, strzr ■ 
Kostruba, Stefan Kozak i 
kontuzje odnieśli plutonowy rSi 
kapral Stanisław Kulaga. jur ’j. JJ
Czesław Bykowski i Jś°’ ,
strzelcy Jan Król, Stani la c g,. , 
dysław Kaproń i Jan Sieb a - 
czędze” raniono kaprala . m pi- () 
strzelców Wacława KtwzcZ po , ' y 
Zielińskiego, a lżej dowód« 
na Małkowskiego i ^rze, jab® 
Scirkę, Alojzego Nosolika M,«
czyka. , „g &

Nazwiska tych, co c8 (
wolności Ojczyzny, widh J «
honorowej wmurowanej „bór?."
„Wędrowiec”. Ówczesny “ .rOa'iełd J» 
nii Fortecznej i fortu „ wJjjK1
Tadeusz Semik oraz dov , ,
częga” podporucznik M-ir wco’ rX ■ 
starszy sierżant z 
Bykowski odznaczeni zo;" K.lK jjA- 
krzyżami Virtuti Milita«' 4ov 
brońców tego ugrupc” . „nc 
Krzyże Walecznych a f P8’ri 
stał się pomnikiem: Miej» z
rodowej. y'
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BOHDAN JAŁOWIECKI

•nbte hatím cziÿtâ
zj<’’ł,,0‘l7onyeh odbył się 

osławi n" Zjazd Ku-Klux-Klanu, 
*fc BOł^£ia.szyslowski' j organisa­

it?" nO'vv, i?rz?ny 2 uroczystym przy- 
rztonków. Jej szef udzielił 

I »i™» ï3Chodnionicmieckiej 
.- Pokazany został w naszym 

"hą Zafl-j»-ynka.”‘ Stwierdził on, że 
^[3 hialvÎJJ** ” jrs* walka z „dyskry- 
11 i^noiinr ’ kló,7™ zagraża poslępu- 
•>.,'kiiyei, “".U'.cnie ludności murzyń- 
l*h-  'k< ■ ,nn>cjszości. Kolejnym celem 

»>?■' P?oinun,’staini, którzy według 
>,,na,wyí‘'®rzy.” Ku-Kliix-KIanu oPa- 

Pr«»,?, stanowiska w państwie, 
Vlöra ori ^drilta włącznie. Organiza- 

1058 JPst prawnie 2Bka- 
S ?’ vJo? ^azd,y filmowane przez te- 
1 j rftävcvi ■ yw^iy l,dzicl»ją wywia- 
1. (?>i K?1 v‘ działający w stanach po- 
*WrZ k. u ro’szei-aa swoje wpływy «itjyl fohioey, należy do niego sporo
fc

,J|ry
. •|n^iShamCrPnia w londyńskiej dziel 

’’ o<I*’yl si<; pochód skrajnie
1,1 ,?M-ja Frontu Narodowego. * 
JU’Hiq j/^Puwiedziana była już daw- 

na Prasa dyskutowała, czy 
fc u "Wid! ?zy tcż zezwolić na pu- 
t ’&M.wJ F,r Frontu, który głosi ha- 

Brvł~ra-Sow,''i’ co jest także w 
i kn Mul’» Prawnie zabronione, 
i’’’ Rfe i ' .^"dnak, że zakazanie pocho- 

j(. . u J,szenirm „praw demokra-
■ li, °v,irvn. ł!M‘y faszyści uzyskali po- 

i ” 1 -Wszystko byłoby — w I 
'""dyńskiej policji —’ w po- I

rządku, gdyby ni< gniew ludność. l.cu-l- 
sham, zamieszkałej w znacznej części 
przez Murzynów i inne grupy mniejszo­
ściowe.

Pochód faszystów ski został zaatakowany 
z _ inicjatyw- skrajnie lewicowrej organiza­
cji, doszło do stare L. bnyowkarzami Fron­
tu i policją. Wielo] od i no utarczki zamie­
niły dzielnicę w pobi jowisko. Partia Pra­
cy — poza ni-którymi lewicowymi działa­
czami — zajęi*.  wykrętni stanowisko. Jed­
noznaczny ore.ię w: nadków dał Jedynie 
sekretarz generalny K<„.iunistyczi,ej Partii 
Wielkiej Brytanii — Gordon Mc T.ennan, 
«tory na łamać n „Morning *<tar ” stwier­
dził, że zezwalanie na podobne demonstra­
cje neofaszystów, pod pozorem zachowania 
wymogów deinokiacji, przypomina argu­
mentację losowaną w Republice Weimar- 
kie przed doJśeiem Hitlera do władzy. Mc 

iwnnai] .ostrzegł, że ma.»owe bezrobocie w 
Wielkiej Bryśanii spadek P—i-jmu życia, 
stali „ogarszająca się sytuacja społeczna 
p.aodują.ja frustrację i gniew - jest po- 
zv wką dla faszyzmu. Zaapelował on o jed­
ność ludzi pracy w walce z rasizmem i („ 
szyzmępi.

I rank fu.' ... d Menem był ostatmo wi­
downią neohitlerowskicj manifestacji NPD, 
która również odbywali się pod ścisłą 
ochron policji. GlorytL.owar, na niej hi 
tleroavsky przeszłość, żądam rewizji gra­
nic i przywrócenia Rzeszy Niemi, ‘dej z 
roku 1937, nawoływano do walki z „n< 
wonym niebezpieczeństwem’". Aktywno«« 
neotassystów oburzyła częśc opinii publicz­
nej RFN, dc kierownictwa SPD zaczęły na­
pływać pełne niepokoju huty protestaecj- 

I °k*̂"  “e n,e dotarla do świadomości 
społecznej zachodnich społeczeństw, jest 

I .> Sdybyfcoraz bardziej zapominana. Wy­
dawnictwa rajów kapitalistycznych, i to 
ó,<‘m-r,ko ,lcpubliki Federalnej Niemiec, 
publikują coraj więc< j materiałów usiłują- 

I ęych zrewidować wiedzę o zbi. Iniczvm re- 
! Hitlera, w kinach zachodnioeuropej­

skich miast masowo od kilku lat wy.wiet- 
ronew ^,,uy- dla których działalność W„1

I fen SS jest tłem dla sado-masochistycznej 
F"r"<*Krafu.  ř.-zed kinami wyświetlający 
nil takie obi izy, jak „Nocny portier czy 
„Specjalny pociąg SS" — usta au się tłu-

■ my młodzieży.

Nie b«, _u iczenia jest również dział: 1- 
•Jpsć żyjących jeszcze kompanów Hitlei », 

I Mussolinicgo czy Franco, tworzą oni zna­
komicie zorganizowaną inięds "narodowi 
szajkę Wzajemnej Pomocy, czci :< wymów-

I nym. p.zykłudcm była ucieczka, a wlaścit 
wie oddalenie, się, odbywające) o karę do­
żywotniego więzieni: we Włoszech, zbrod­
niarza z SS — Kupple .. Nie chodzi tutaj 
jedynie o w-ajemne popieranie się .Koni­
na» i Fuenrtra i Dui r, korzystając ze znacz­
ny eh .rodków finansowych, uprawiają 
dzialaijiośc pro] g: udową, gloryfikującą 

.-.„złość ■ „„wałującą do nowych podbi

ł ofaszystowsk.ej taj, sprzyja także 
swoboda ds' -linia z jakiej korzystają w 
RFN, 1 nelkiej Brytanii, w Stanai h Zjed­
noczony. h, we Włoszech i innych I rajac:.. 
1 od pozorem ochrony ,demokracji" dopu- 
szca a się do organizowan.a sprzccznvch z 
praw m demonstracji, Zabezpiecza śę im 
policyjną ochronę. Obserwując te fakty 
odnosi się wif-żenic, że burżuazyjne demo­
kracje nic wyciągnęły żadnych wi.iosków 
z lekcji niedawnej pi-zceież historii.

To właśne „uważna obserwacja ', a w I 
sto,.. bez, zynne Przyglądanie się. u y czy - 

nom frir ssolinicgo, Hitlera, M„, rr„si przy- i 
czyniło się do obalenia demokracji parla­
mentarnej we Włoszech i Niemczech, stwo-
- rło podstawy do powst inia kolaboracyj- I 

nogo reżimu Petaina wt Francji,
Historia s ę podobm nie powtarza, ale 

zbliżona polityk - w podobnych warunl ad I 
rodzi niemal identyczne konsekwencje. I

laidzie bądźcie czujni!

ne. Zabral glos Will. Bral dl kierując pis­
mo do kanclerza Schmidta, w kló*-y  >n 
zwracał ui. agę na akty wnosi różnych grup 
prawicowych, prezentujących publicznie 
hitlerowskie emblematy i głoszących hasla 
' alki z systemem d< mokraty cz.iym. Rzeez- 
rik Rządu pośrednio odpowiadając na za- 
izuty Brandta oświadczył, że „obserwuje 
sie p. -wicowe grupy”, wirtać z lego że nic 
podziela on społecznego niepokoju, zrodzo- 
nrko pizcz aktywność ncohitlcroivców.

Neofaszystowskie bojówk, działają także 
w’e Włoszech i w Hiszpanii, stosu jąi u »ror, 
ouo: jąc tr-aly i podkładając bo mby. Obli­
czone jest to na wzniecenie niepokoju i 
powodowanie chaosu. Również v Francji 

uakf -wniają się prawicowe bojówki, w 
czr rwcu fedna i nieh za„,„kowala strajku­
jących robotników w Reims, w wyniku od­
danych strzałów jedna osoba została zabi­ta.

T
r ponura kronika wydarzeń z ostat­
nich miesięcy wskazuje wyraźnie na 
v zrosi fali ..eofaszyzmu w całej Eu 
rop.e. Zachodniej. Pożywka dla tych 

wydarzeń jest kryzys ckononucznr, be ro 
noe«., br: t realnych perspektyw dla wielu 
środowisk społecznych Kryzysowr syf lia - 
c’a ziaui Ł , j„ poszukiwaniu „kozi, ofia.-- 
nrffo stają się nim, zgodnie z regułą spo- 
tcejnej demagogii, mniejszości: ludiuS.

w Stanach Zjednoczonych i 
”lelku j Brytanii, robotnicy cudzozii msey 
w RFN i we Francji 3'atego że są naj- 
słabsi, a ponadto — inni. Neofaszystowska 
argumentacją, zgodnie z którą za kryzys 
odpowiedzialne są narodowe i rasowe 
mniejszości, wciąż zyskuje cliçtnvch słu­chaczy.

Odpowiedzialność ponosi za to pośrednio 
tamtejszy system szkolnictwu i środki ma­
sowego przekazu, które podtrzymują mity 
kapitalistycznego dobrobytu i buržuszyj­
nej demokracji. Tego rodzaju „polityczna 
edukacja”,*  utrzymująca społeczeństwo w i 
stanie błogiego zadowolenia sprawia, że w 
momencie nadejścia kryzysu, znaczna jego 
część w ogóle nie wie o co chodzi, co się I 
stało — i wtedy Właśnie tyskuje bosłueh 
demagogia. [

Brak jest także właściwej edukacji hi­
storycznej. Rzeczywistość hitlerowskiej I 
Hi Rzeszy, o której prawda nigdy właści- » 

^cisai szpoK

ÿwsze tragiczne dni
"'‘»w

li?*? ’ “kołe godriny <»- 
' Cî’u » , on w n“>im Pokoju w 

0 — napisze po la-
li“'■>ti(j,i,;rwS2ych godzinach wojny 

k. ü»îï t Uczestnik kampanii wrześ
i ’ Rzepecki. — Dzwonił ofi 

'•■lialł ""‘cniu szefa, wzywając 
Ç 1 **y  c., "° sztabu. W przeciągu 

'"eiń. *ï*  miejscu i zaznajomi- 
'<im i, eiria., "»mi. Zewsząd donoszo-
V i. cle .y<? ruchach na granicy.

sztabu Brygady Gór- 
'.te,U1...X*. ,nski’. w bezpośredniej 
' h* 111*« 2 9n mnie, ze na Orawie 

"'li'-1 er. ■ stwierdzono gromadze- 
J,oici naprzeciw Jabłonki 

X -Mo jP®Jazdów mechanicznych — 
•ul’ta : a R°śó pracujących sil- 

’*■ Hi»JaS.n" ~ zaczyna się woj- 
°ło „ *L ,e dały na siebie długo 

Ili » je j®°dziny 5.30 usłyszeliśmy 
X HilSami ?ał? 1 zaraz potem nad

Pezelecialo kilka samo- S“nikó‘:snisko’że wi,,“e-

c C‘es»v ^jna niemiecko-polską 
I , S .m’ Ale iuż wcześniej 

hlliac liczl}e uzbrojone po 
U^owskle, dokonywano 
’ P’owokacje te były z 

i :«b Ül«e'i>W bielsku nostanowio- 
’ rcriv„K-Rudolfa Wiesncra, przy- 
’ .A biurm,ej V kolumny w Polsce ’ ’5bg, °,y,y hitlerowskiego szma-

■ v ULłl przy ulicy Celnej.
1 .J «ic., na 2a , 

řlehíu®nt „ î?erPnla nastąpił zna- 
■uk“*6ckn Przełgczy Jabłonkow-

: "Î’P'vacka banda dywer- 
kni pad>,nilQnowicie z terytorium

V Obä!efotva ?la tunel jabłonkowski 
"VMa ^sty 5 nawet I« Przej-

’tJüz. jednak w godzinach 
" eKoi dnia została 'stam- 
? i i St„-^lrzez wzmocnione od- 

V an^ . granicznej. Uchwy- 
Ll'Àf, ko„a Pnstnicy zeznali, że wy- 

» b Pod dowództwem ofi-
X, "^Włu rnł°chtu, miał opanować 

z rozpoczęciem wojny i

byli zdziw .eni ze to jej zcz e tńe nastąpił' 
D< rodea niemieckiej i dywizji pit hoty, 

ykon.-jącej isłonę w rejonie Czadcy, zlo 
zył w imieniu 'Wehrmachtu ua ręce do- 
wódi y Iwszej 21 górskiej DP gen Kusto- 
nia, oblu jie p. .^proszenie z u boli wanien, 
za cały ten incydent „spowodowany pi-zez 
niepoczytalni go osobnika”, przypisując na- 
pao „samowoli oficera”.

Nieliczne oddzjały armii Kraków” .do­
wodzonej p.-zez g« nerała Szylinga, broniły 
się zaciekle w górskich wert pach na li­
nii Oieszj i — JnLlonków — Wisła — Isteb 
na — Milówka — Zwardoń — Węgierska 
Górka. W pótno..i.ej części Śląski Cie- 
szyńrkjego wojsko niemiei kie sforsował« 
rano 1 wrześni, rzekę Olzę, lecz mimo 
pi uważający« h sił wroga — dwie oywi- 
zje liemu ckie przeciw trzem batalionom 
wojska polskiego : słabym oddziałom sa­
moobrony — siły polskie, tocząc śmierte, 
ne łx>je, opuszczały Śląsk Cieszyński po­
woli i planowo, zatrzymując się pod v ie- 
czór pierws ego dnia wojny na wysoKości 
Skoczowa. Udało się nawet wycofać z Bo- 
guirina wysunięty batalion, który .waza- 
no jtiż za. stracony, a w ostatniej chwili 
uniknął niewoli niemieckie’ oddział pow­
st ńczy, który na .rótko przed wkrocze­
niem Niemców no Cieszyn- wysadził trzy 
mosty na Olzie.

Długoletni nauczycie] . kierownik szko­
ły, preze: Za-r Ądu Koła ZBoVjiö v Wa- 
pienic’i Bronislaw Kobolok tak niówi o 
tych tragicznych chwilach nad ’ranica: 
„oko ji on poruezn.k i pułku strzelców pi d« 
halań-kich 1 dowód a plutonu w pierw­
szym dniu w< jny -ajmow„łem stanowisko 
z< swyi i. oddziałem we r rysztaóie. Około 
godziny 5 kilka bombowców niemiei kich 
>. atakowało obszar graniczny. Pojawiły 
się też grupy Polaków, ucic„ ijąeych nrzed 
lu zyStawskim najeźdźcą, Którzy informo­
wali nas dodatkowo ruchach wroga. Roz 
kazałem wykonanie patroli ro^poznaw- 
czytu, a „astępnie n» rozkaz wyższego 
uowodntw_ .. yeofy.. ..łiśmy się w kierun­
ku Bielsi a. VF mieście natknęliśmy się na 
mordet cze ostrz« łiwanic ze strony skryto­

bójców Freikorpsu i ĆelosWhut-u. re­
krutujących się z szeregów hitlerowskiej 
V kolumny...”

ř Jniacl. od 1 do 3 wrześme odbywał się 
systematyczny odwrót na całej linii Kon­
tu w kierunku Bielska. Na ten moment 
czekali już. członkowie zorganizowanego > 
w tym mieście hitlerowskiego „Selbst 
aehutzu”, Dobi ze uzbrojeń.’ v broń ma­
szynową a nawet w granatniki, rorpoczęli 
< rtrzi liwan-ie polskich oddziałów wejsko- 
wych, któ.e 2 września, wieczorem, zbli­
żyły się do Aleksandrowie. Bezpo»redni 

JZo^tuńk tych tragicznych wydarzeń por.
reœ. Antoni Buoniok z 4 pułku piechoty 

, pisał swego czasu we wspomnieniach :
„Już w Aleksandrów icach rażono ■>«» 

ogniem z broni maszynowej od strony 
ii'lska. Na skutek tego w szyku ubezpie- 
teniowym k, uczyliśmy do koszi. 3 pul ■ 

■ i piechoty. Następnie padly strzały z uli­
cy Konopnickiej. O godzinie zi.OO’ zosta­
liśmy :. lypani ogniom z ciężk.ch karabi- 
..ów maszynowych i -'ranatnikow od stro­
ny browaru przy ulicy Cieszyńskiej. Do- 
w„„ca rupy zarządził pościg za hitlerow ■ 
skimi bj.'ôwkarzami oraz marsz w kie­
runku Białej. Pu oj usr.i-zcniu koszar któ­
re znalazły się pod silnym ogniem ckm 
i granatników, kompanie piechoty oraz 
bateria lekkiej artylerii były w swym od­
wrócił w morceri y sposób ostrzeliwane 
przez b< jowkarzy V olumny i dachów, 
okien, bram, piwnic i ogroduw niemiec­
kich posesji. S\!c_.golnie ostry ogień na­
poił ’i .ia żołnierze na roeu ul. Dąb-> 
rowskicgo, 3 Maja, Cyniarsu.ej i Na Wzgó­
rzu, gdzie ostrzelano k-h z kawiarni Niem­
ca Bauera. Następnie ifl ul. Lipnickiej 
oraz w^ innych jeszcze punkta.-h miasta.

Mimo iż polskie oddziały wojskowe, a 
zwł: sze sa Ochotniczy Batalion owstań- 
ców Bielskich energicznie i skutecznie 
zwalczały gniazda faszystowskich skryto­
bójców, p„niosłv one ciężkie stritty — zgi­
nęło bo wiem okol» 90 żołnierzy i miejscu 
wy-ch Polaków, których hitlerowcy zamor­
dowali i pogrzebali w niewiadomych 
miejscach...”

W .iocy z 2 na 3 wześnia Bielsko i Bia­
li. i .niszczają polscy żołnierze. Ostatni wy- 
cofuje sóę oddział harcerski ferowany 
przez podharcmistrza Józefa Drożdża, któ­
ry pełnił służbę obserwacyjną i porząd- 

ową, opiekował się za »ui ic.r uni, b .ił 
udział w rozdziale żywności dla głuuiiją- 
cych uciekinit row... Najszlachetniejsza 
część m’c-’z'iezy śląskiej walczyła w obro­
nił polskości tego "krawk Ojc’ rzny w 
myśl słów swego ślubowania „Wszystko 
co nasze — Polsce oddamy”.

września rano wkroczymy oi Bielska 
pierwsze oddziały Wehrm. „ htu. Miejscowi 
hitlerowcy triumfowali i szykowali się 
do objęcia władzy. Dobitnie świadczą c 
tyn. irtykuły Rudolfa V75csneru, przywóu- 
cy Jungdeutsche Partei in Polen oiaz pu-

« lin.acje „mych hiticrow’skaeh prominen­
tów w Bielsku np. L..iza, Macha ezy Her­
my zamieszczone w hitierowskii.. wydaw­
nictwie „Bielitzer Ileimatfc-eender”. Peł­
no w nich t rymity wnych, demagogicznych 
sloganów i bezczelnych kłamstw o nędzy 
i prześladowaniach, które z.ekomo wy­
cierpieli niersc-y Niemcy ofe Polaków.

Część ludności polskiej uciekla przed 
Niemcami r.a wschód. O lielud: kich cier­
pieniach uchodźców nożna dowiedzieć się 
dziś jeszcze z ust beząjośrednicł: uczestni­
ków tej heiťi tumby. A!e jeszcze cięższe lo­
sy oczekiwały Polaków pozostałych na 
miejscu.

Tuż pc wkroczeniu niemieckiego wojska 
bojówdL_rze V kolumiiý art -towali kilka- 
st i osób w Bielsku, B:~lej i oko’icy, spo­
śród których okołt '25 -azstizelano przy 
ul. Piastowskiej oraz w innych in-kfi.i-.ach, 
część zai «saozono w więzieniach, a na­
stępnie (kierowano do obozów konče nti-a- 
cyjnych. Aresztowań i mordów dokony­
wano w sposób planowy, na podstawie 
specjalnej książki gońc; jj uotyczącej Pol­
ski - - Sonderfahndungsbuch Polen — spo­
rządzonej jeszcze przi-o wvbuchem wojny, 
a obejmującej wj kazy uziałaczy polskiej 
przeznaczonych na «tracenie.

„Ws»ystk° było p zygotowane — napisał 
później pełnomocnik hitlerowskiej partii 
NSD AP w Bielsku Ernst Lanz — poste, un- 
k, «.ac.ąguiętc, po polskiej ucieczce wszy­
stkie przedsiębio.-stwa -o«tał. vbsadzoi.f 
i u.i-zymaiic przez „Freikorps”... Na ira-

i lewo zostały nieoczy.sutzo.ie z "ola- 
ków wsie. Rozbite oddziały bojowe, ban­
dy pai lyzanckie i ukrywający sięwgniaz- 
dacu strzelcy. Okręg musial lyć oczysz-zo- 
ttj i utrzymany przez „Freikorps”... Trzy 
dni i trzy noce żąuen z uężczyzn nie miał 
ai.i chwili odpoczynku. Pi.ez sześć dni nic 
rozbierali się, przez trzy tygodnie „Frei­
korps” pełnił służbę Hilfspolizei...”

W pier.vszycl dniach niemieckiej oku­
pacji Todbeskidzii „aczęły przejawiać 
się inne jeszcze m iody terroru, np. nisz- 
czv/iie książek polskich, wywłaszczanie z 
majątków wysiedlanie, -wywóz na przy­
musowe robo.y do III Rzeszy.,.

Tak . . glądały początki panowar'1 ger­
mańskich „..ad'udu” na podbesk.uzkitj 
ziemi. Każdy dzień, miesiąc i rok przy­
nosił nowe zbrodnie, tragedie i łzy, ’eci 
równocześnie wzmagał gniew przeciwko 
śmiertelnemu wrogowi. Ludność Podbes­
kidzia nigdy nie zapomni zbrodni hitle­
rowskich morderców .pod tnaku swasty­
ki i ruwne rześnie bouatersiwa wleiu pa­
triotów polskich — staconyeh „Pod Wał- 
kt.’, zabitych na cmentaizu żydowskim 
w Cieszynie, masowo rozstrzeliwanych w 
Bielsku, Istebnej, Ustroniu, i błonkowie. 
Krasnej, Dębów Ogrodzonej oraz w in­
nych miejscowościach reg onu. '
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KAZIMIERZ KUTZ

Dzikie 

roze

Sykuj, Jasiu, kołysecke.

Sonarową

na radość. M f•
- Wróćmy Jesz^^ie “C  . Í 

Ma pani na swoim K ,1^’SÍ 
koncerty, płyty— . plr|ď

*

**
- Dwa lenfpUij V

.«tafli. Obecnie 9*%,#  .
»i»« 7n»id* sie n* & /

KULTURA

zas leci. Nowe pokolenia podą­
żają -r- stare odchodzą. Nie 
wiadomo co wyrośnie z ma­

leństw, które dopiero co poszły po raz 
pic rws~y do szkoły, ale czytając nekro­
logi wiemy dokładnie kto odchodzi. 
Na przestrzeni kilkuset godriu umar­
ło dwóch Budowniczych Polski Ludo­
wej, jeden Arcybiskup i Rekto, Uni­
wersytetu J agieilońskiego.

Zszedłem ze swojej pustelni_ w Mi­
lówce, w Żywcu na dworce dorwałem 
sie do gazet i zaskoczyî mnie ten po­
siew Śmierci wśród ludzi utytuiowa ■ 
nych. Ona — śmierć — toż ma cos z 
żywiołu. Choć kosi codziennie z wy­
dajnością ustaloną z góry, nie oacz-i 
wamy jej, chyba że dotki.ie kogoś bli­
skiego. lub — jak w omawianym przy­
padku — nie pociągnie serią po lu­
dziach znamienitych. Są takie miesią­
ce. są też i lata, w których seryjność 
zgonów znakomitości je»t przerażająca 
Pamiętam już w'ele takich irracjonal- 
nych sezonów śmierci — polityków, 
aktorów i poetów — ’ tkwią w mojej 
pamięci wyraziściej niż największe wy­
darzenia polityczne tamtych lat, i nie 
przez nazwiska — wielkość tamtych 
na. wisk — a przez mechanizm pamię­
ci o nich, który z latami toczy się nie­
zależnie od ich zasług prawdziwych 
i domniemanych, dzieł, dokonań i 
wszelakich stereotypów życzeniowych. 

Czas wymierza swoją sprawiedliwość.

tylko na cudzych mogiłach możemy 
nauczyć się pokory, której dziś mniej 
w ludziach niż delikatności.

Zroniłem ojtatnio taką pielgrzymkę 
Byłem na grobie Konrada Swinarskie- 
go, Bogusława Kobieli i Zbigniew,. 
Cybulskiego.

Swinarski leży na Powązkach. Tru­
dno go znaleźć. Mogiła, choć jeszcze 
nie dwuletnia, jest zaniedbana, zaro­
śnięta, ze skromną tabliczką jak u sa­
mobójcy. Już zapomniana. Największy 
twórca powojennego teatru spoczywa 
tu z taką samą skromnością, z jaką 
chodził za życia po świecie. Materialnie 
nie pozostało po nim nic. Jego dom 
stał na rynku w Katowicach — był 
rdzennym katowiczaninem, o czym 
mało kto wiel — gdzieś na mii pomię­
dzy! domem handlowym „Skarbek’, a 
pomnikiem Harcerzy Śląskich, pole­
głych w 1939 roku T obronie swojego 
miasta. Nie mr po tym domu śladu. 
Swinarski zginął w katastrofie lotni­
czej. W masakrze me odnaleziono jego 
ciał . Ale śmierć pr__‘czuwał, chodził 
podobno po kraki vskicn cmentarzach 
i szukał miejsca dla siebie. Najbardziej 
spodobało mu się na Salwatorze 1 
przyjaciołom pozostawił dyspozycje w 
tym względzie. Ale tam me leży. Mi­
nie Jeszcze trocę czasu, a z mogiły na 
Powązkacł. też nic nie zostanie. I bę­
dzie tak, jakby go w „góle nie było. 
Tyle co w książkach, pamięci przyja­
ciół i aa kawałkach taśmy w telewizji. 
Ch ,ua mel Jego wielki portret wisi 
w klitkowatej garderobie teatralnej 
Taoeusza Łomnickiego w Teatrze na 
Woli, tuż obok sceny. Dochodzą tu 
strzępy codziennych przedstawień i 
prć.. Oklaski widzów. I tu mu chyba 
„ajlepiej. Tu jer jeszcze. Mam nadzie­
ję, ze n.iejsc takich jest więcej.

Bobe.. Kr bielą leży w .odo we j wsi 
swoich ojców, w ’xenczynku Pfid Krze­
szowicami, opodal kościółka, na wzi o 
rzu, wśród zadbanych mogił. JeSt to 
miejrc“ pełne u-oku, jakimś polskiej 
sielskości i urody rdeodpartej. Kob-ela 
też był katowiczaninem. Jego ojciec 
był jeonym z pierwszych nauczycieli, 
którzy przybyli z krakowskiego na

Do wyróżniających się i najwierniej­
szych członków zespołu należą, p. jcoi >- 
nica Odlewni Żeliwa w Węgierskiej Gór­
ce, solistka zespołu A..na Pui»Hk, pra­
cownik KW MO w bielsku Białej, tancerz 
zespołu Wojciech Piwowarczyk, pracow­
nik Fabr /ki sprzęt i Szpitalnego, tancerz 
i tleli fo.di.la Franciszek Pawlus o.az tan­
cerze Józef Mieiarz i Jim Pawlus. Jednym 
z najstarszych członków zespołu jest 
ekrzypek Józef Kuchejda, pracownik biel­
skiej FSH.

Roz...a włam z solistką zespołu Anną 
Pawlik.

— Jestem suwnicową w Odlewni Zeli- 
wc, a więc mam pracę bardzo odpowie­
dzialną. Każdy ruch mojej ręki muszę 
kor.li olować i p-.iować nad ..ei wami. 
Dlatego występy w zespole są dla mnie 
odprężeniem, cl.oć gdy tańczę, niejedno- 
krol iie oblewają mnie zódme poty. Czy­
sto wpir-.l z drugiej zmiany, o godz. 20M, 
idę na 2-godzinną ; ób

— Czy nie za dużo tego dobrego po • 
godzinach pracy przy suwnicy!

— Jak muzykę. to zmęczenie
przechodzi .obi f tańczyó i śpiewać. Zre­
sztą nie tylko !. al • niemal wszyscy z 
zespołu j./ucują i-iooaowo.

w bieżącym roku ambitnemu zespoło­
wi regioi._li.-m_ z Żabnic i przybył jesz­
cze jeden — oprócz GA w Cięeii i opie- 
k_... Jest ni.. Odlewnia Żeliwa ' Wę­
gierskiej Górce. Ten t -dwó^ny patronat 
wyjdzie z całą pewnością zespołowi na 
jfobrp. —• Odlewnia np. zamówiła J iż drą­
gi komplet strojów. 1 onabt ‘ miody ze­
spól korzysta « s iii Odlewni Żeliwa, gdzie 
odbywają sl. próby.

Zapytałem Stanisława Piwowarczyka 
o dotychczasowe eukeesj, zespołu. Odpo­
wiedział skromnie.-

— Fyeh sukcesów nie mamy zbyt wiele 
na swoim konch, ale zapraszano jut ze­
spól" na wwls ciekawych imprez, Jak np. 
na dożynki woj.  krakowskiego w Rzą- 
skach, i ■ wyst > to Centralnym Muzeum 
Etnograficznym w ufarszawie i trzykrot­
nie na Tydzi > Kultury Berkidzkiej. Du­
ży sukces odnie liżmi w ijgori—i.ych

*

ÎGodach Żywieckich", gdzie zajęliśmy
miejsce,
—- Kiedy r>ystortujeci< w imprezie, któ­

rej potrenuje nasza redakcja, a mianowi­
cie w Festiwalu Folkloru Górali Polskich 
w Żywcu?

— Najpierw musimy przygotować odpo­
wiedni próg. am. Poza tym .nomy jeszcze 
kłopoty z KLj |. W przyszłym rok-s bę- 
<_ imy gotowi do tej ln.pc_zy_.

Trzymamy za słowo.

ZBIGNIEW LOEGLER 

plej. Znajdą się •; »-
ne. Myślę, że pr*? “ 
bardzo na to liczę. , ż „ ■ «

— Czego mogę- Szczęścia, P®tr,e 
wiele-

Zaczyna najniezwyklejsza giełda z 
wszystkich giełd. I najokrutniejsa- 
Czas pośmiertni wielu byłych wielko­
ści bywa częstokroć uardziej poucza­
jący niż ich życie. Śledząc ten bez­
względny mechanizm dowiedzieć się 
możemy więcej o prawdziwych mecha­
nizmach życia — nieraz niż ze 
spuścizny nieboszczyków Radzę prze­
to; patrzmy wnikliwiej ..a cudze ży- 
cię pośmi tnc, a nie będzie to czas 
stracony. Według mnie ject to jedna 
z najprzystępniejszych form zmądrze­
nia bez większyćL inwestycji. Aw sie 
o tym przekonać wyi tarczy zamknąi- 
raoio i telewizor na kilka godzin i po­
myśleć, lub uciec : plecakiem w góry, 
na dzień czy dwa. Choroba, nawet nt j 
niewinniéjsza angina, też możć być 
szansą do wykorzystania.

Dobrze też robi odwiedzanie gróbiw 
ludzi ciekawych. Aïe m_ w Święto 
Umarłych, tjlko tak, z ciekawości jak 
się miewają na swoich miejscach 
ostatnich, bo ich groby świadczą zno- 
wóż o ludziach żywych 1 społeczeń­
stwie. ale to jest mniej ważne, isto 
tne jest to, że tani myśli się dobrze u 
żyjących i o nas samych. Więc jeśli nie 
macie warunków domowycłi oo pracy 
intrcwei_yjnej do reflekcji, dv kon­
templacji w ogóle — -cmentarze są 
miejscami bardzo dobrymi do ti kich 
zajęć. 1 szczerze je polecam. Tym 
bardziej, że — być może — jeszcze

Veru Spinarow» — niewielka, drob­
na, wrażliwa, jedna z najpopular­
niejszych pK-senkai .: czechosłowac­
kich, znana w Polsce i w nny-’h. 
krajach Europy. Karierę estradową roz­

poczęła w roku 1967. zdobywając pierw­
szą nagrc dę w ostrowskim konkursie dla 
pi<_’enka~zy-amator6w.

— Te był dla mnie « t » wutny mo­
ment — wspomina — Od razu sunęłam 
naf rywofi i is radia, telewizji i wj stępo 
waó i>rsed pubUanoócią„ Od poeaątku 
i do dsM u towanysseuiem ananej frupj 
mnsyesnej „Haminfu”, oayU a orkiestrą 
Ivo Pavlíka.

_  p_ni najicetieimej - świ idon~ kon­
takty z muzyką?

_ Zaczęłam Jtrk i wcześnie, jako 
dsleeke uezylam się gry aa skrzypcach — 
ten instrument doskonale kształci slueb — 
naatępaie lik l»*  uUewałasa > ehórse. 
ZU,*  wyniknęły uatateresowaaia Pi«^"*  
ką. Mama s] raWtla n.1 gitarę, na ktl ej 
niebawem naueaytaaa się jrao 1 pęn P»- 

wey której uasuęlam komponować swoje 
gć_ su jki. .

— Czy któryś ae skomponowanych 
przez ^anią utworów pozostał w roper- 
tUir*Skądiet,  deóó Mybks iświad.------- m
sobie, łe ak powinnam si; tym najmować. 
Teras wyląos« 5p.eor-.rij, komponowanie 
posostawilam innyas, L_.ts.oj predesty- 
_ju_73b w tyai kierunku ludstom. Jua- 
ftatn, će jest to ,.ż_, U-dnt 1 udpowie- 
dsiatae nadanie, ke . de tego ssrój stosu­
nek — aie .. Mę ópiewaó piosenek sła­
bych, o aishich sraloraeh artystycznych. 
Tylko dobra pieeenka awte dać pełną sa­
tysfakcję wykona«»^.

— Początkowo aSąbwala się pani pio­
senką an> .U -sko, teraz to ju. . .. .

— Tak, ed chwili. Jak zaczęłam vjzto- 
pewać a orkieztrą Ivo L „vilka. Dozzli— 
urówezaz do zrnle-Sij, će jeśli coć robić, to 
robić dobrze. C- ty wiście nls wszyscy 
Muatony _ają szansę costaó profesjona­
listami. Ja ta moŁliwość miałam — tak 
przynajmniej ządzili krytycy — poświęci­
łam i aę. swoje życic lo eneo.

— Czy xni-_z; t_ Żc jako amatorka 
*7ie-vab» pani gorzej?

— NiesupAule,__ ale byłabym s šic­
hta aadcwolcna, gdyby. ? ^»st-ta na t> JI 
_. ,my_i etapie cc kiedyś. Dziesięć lat po- 
■ tai aa estradzie wiele asaie nanezyło. 
l.ieui... nnlr kształcę swój warjztat i to 
■do tylko, starając się dopasowoó do kał-

v-eii 
Śląsk pó Plebiscycie. W 5’1 ‘

niewoli uczyć pilskiego ję jr w 
sarzem i pierwszym Pre-. je 5 
Literatów po drugiej już’" 
wicach. Kobielowie. rhoc j str0^ 
pochówek mają w sW° vWa ł/i Niewielu przyjaciół spoć . «■ 
scach tak pięknych i ß°

Zbyszek Cybulski leżyl*  >|C • 
niedaleko domu, w 
Byliśmy w zażyłej atfii o nim opowiadać >dprzyptov'i 
dzam go dość często. ,$ci ‘ 
tu swoich zagranicznych z 
serów, krytyków i .a^ , ' rosj*11' 
stron świata. Najwięcej s,ťí 
młodych aktorów z r< 
ski. Rodzina Cybulskich , g p 
Wschodu i osiedliła s:ę __ K 
czterdziestych. Więc i 
czanin. . pIŁ'r"T

Trzech wielkich artysty > I 
pokolenia wyrosłego « 
wej. Rozsławili jej trzd tr 
jej granicami. 
tragicznie w pełnym Z
niepowtarzalnych 
wpadł pod pociąg, Bobe < fl I
tastroie samochodów J. nje
katastrofie lotniczej. D .^ie 
niamy rozmiaru strat, te trzy „ 
polski teatr i film Prz k na J, 
czne śmierci. Ale — gÄf
dobrze znoszą pośmie lt, 
stała po nich żvwa nI, 
I choć nie byli utyt' - sZjo jf 
lowani, ich życie nie P 1UtvC’k' 
ne. Jeszcze długo będą • pC6tf 
go fascynować będą na J 
pójdą ich tropem. ,eds 

W Katowicaen 
naszej flory i fauny m?. j ro 
Różne roślinki i kwiatu, 
zwierzątka. Śpiewające, 
godne i agresywne. nic.

A oni — ci trzej - icn F '
miasto nie chce sie “ u ’ 

U Kobieli więc ia<mi 
skiego żałośnie, a gm _jeiiia 
słaniają kwitnące cz y
dzikich róż. „rnctitaríi“

A na wszystkich cn J
wających ptaszków m

ÏTÎ mają 1968 r. zo talem zaproszony 
IB/ do Klubu Rolnika w Żabnicy na 
Ispotkanie z czytelnikami. Po kil- 

kuiodziiHiei dyskusji wy.tąpil 
miejscowi, zespól regionalny. Byt to 
prai dzi uy popis, mimo ze salka i ita-ej 
remizy OSP, w której .nieJcił się wtedy 
Klub Rolnika, była bardzo mała. Urzeczo­
ny występem zabnickich górcli, spóźniłem 
b,ę nawet na ostatni autobus do Żywca. 
Tylko azięl i uprzejmości ówczesnej kie­
rowniczki Klubu Rolnika znalazłem noc­
leg w 2c h nicy, u jej znajomych. Zespi 
któri wtedy c.glądai = prz» utai jednak 
ûtnk-ć. L.piero w 1974 r. powstał nowy, 
odmłodzony, jednaki i w oparciu o te sa­
me, ^kzu bogate tmaycje folklorysty­
czne.

Żabnica, wieś należąca do gminy Wę­
gierska Górka, Jest prawdziwą skarbnicą 
różnych przyśpiewek, melodii i tańców. 
Stanisław Piwowu.cz ik, kierownik arty­
styczny zespołu „Roztoki" (taką ma teraz 

tzt . odmłodzony zespół) urodził sta 
w Zabr.’cu i wycnawał wśród owgch 
■prz-jżpirwek l melodii.

— W z9t2 r. uczęszczałem w Zyweu na 
kurs tańca regionalnego, prowadzony 
przez rownicikę ówczesnej .’flu.ar.L 
Praeg Kulturalno-Oświatowej M. rly Ro­
mowie« — opowiada St. Wwowarczylt. 
Wtedy właśnie wstąpiłem do Zespołu 
„Beskidy", a potem przeszedłem, ao ^Jo­
deł". W 1974 r. H„<4~nowiU... riteżyć ,.u- 

zespól regionalny w Żabnicy. Udało 
mi się to przy pomocy GS w Cięcinie. Po 
trzech miesiącach ,i?ób zespól wystąpił na 
jstiwnl kii bów rolnika w Rajczy 

i wspólnie z ^Jtshas» * Ujsół zajęliśmy 
pierwsze miejsce. Od tego sie zaczęlc.„

Zespół regionalny „Roztoki" ea«a<L. się 
obren*  z Í0 par tanecznych, f-osobowej 
kap-U i 24-osoboweJ grupy przebierań- 
eót , „Roztoki" mają opracowane dwa 
i rygramp — Meólski i ezęśó obrzędową. 
Terci r.rjiół przygotowuje także 
narodowa. Około 20 przyłpiewek ealego 
regionu ifiwieckiego składa się na eałośó 
progr-na« fóralMepo. Z i im_f Żabnicy 
wywodzą się „wściekłe polki*  iťíu^yu a- 
nr prze pr-. btarańców. Oto Jedna _ nieb.

CHŁÓPAK.-
Moje dziwce, ile s naasL 
Somato sij pod nami 
To łózecko malowane, 
Ce my na nim liuowalk 
A dziewczyna, jeśli ma temperament, 

natpshniast odśpiewuje:
Nic sie zhs‘ Mi rila*«.  
Choć sie tór'to słosnałe. 
Pawim Je ei nowtaeelce, 
Swknj, Jasiu, kolgsMfca.

*%'■ 

nąókować. Każdy f j
nien być równoezesn«' f
dowlritiem. } w *

— Czy ma pani w1® A?
— Tak, są ta ,u<’tle ple»«? lrt|Ó

jak Ja — związani « 5éuel 
kulturą. Moimi tśjf
uwać wmystkiel’ I M
u którą obecnie 
wspólne umiłowanie Jygen’pii'Î, 
dążność by w j.
jak najlepssą.blitaą mi Jest Í
bą aajblltaą mi Jej.|ř*l«T;  pl, 
Pavlík, kierownik 
le ma «»wdzięCT**«-/'i,  ^^*7  
rse repertuaru, ln»P,r_ • prtt Sji 
dso We mnie wier»y-i• 
gam mu równieŁ . J.
ay daświadeseń. «ji 51- Czy macie pa** ‘*Ori7 << 

_ Tak «vus. M»

Chwila z Verą

8® KROMKA

Piwowu.cz


JAROSZ-JAŁOWIECKA

IF

„zgwałconych
NIC SIĘ NIE ZMIENIŁO! ’

No i dwa

f-
«obiła
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zaczął
Smiet-

MILION OSKARŻONYCH 
CZEKAŁOBY NA ROZPRAWĘ

świadek
45 minut, odpo- 
ież.ał na mnie, 

bo byłam zmę-

starauuu u generalnie rozwiązania« tego pro­
blemu. Manny lui zaitwierdaoi,a nową in­
westycję — budowę um ocaesnego cen­
trum telekomumką yjnego w Bielrkr- 
Białej z centrali! na 20 ty.-ńęey numerów. 
Realizacja tego zamierzenia iaupokoi cał­
kowicie potrzeby miasta w tyn zakresie. 
Ukoń-jzenie budowy centrum tel, kojnuni- 
fcacyjneigo uasitąpl-w następnej pię< ioiatće.

trzebną i pilną i pędzie suiteesywjue roa- 
wiązywaiir , równi iż w naszym wojewódz­
twie. Juz dz-siaj oaelszczanie łączą się bez 
««łopotu z Żywcem, a jeszez tego «oku 
łączyć się będą automiulycznic z Cieszy­
nem, gdzie wkrótce oddaná zostanie nowa 
centrala obliczona ni trzy tysiące nume­
rów Między Bielskiem a Żywcem oraz 
Bielskiem a Cieszy-nem będzie to łączność

Wyroi sądu f-mstancii został prze;. Sąd 
Wojewódzki w Katowicach Uchylony. O- 
prócz wszystkich błędnych ustaleń fakty­
cznych i wnioskowania, jego uzasadnienie 
.logloby stanowić bardzo dziwny prece­

dens. Mianowicie sąd w Ch. stwierdził, 
te „do bytu przestępstwa z art. ItJ par. 1 
kk nie jest wymagane tyik«. lałościowe 
spełnienie przesłanek „gwałtu" przez do­
prowadzenie siło do miejsct stosunku, 
odbycia. stosunku sił«», lub groźbą itp. W 
momencie, gdy ob. Krystyna K. (nazwi­
sko zmienione — przyp. red.) zażądała 
wyjścia, oskarżony kontynuował stosunek 
przy użyciu siły i groźby, mimo nawet 
wzywania przez Krystynę K. „ratunku”. 
Od tego czasu czyn oskarżonego był już 
czynem przestępczym i wypełniał prze­
słanki art. 168 par. 1 Kk”.

Innymi słowy, z przestępstwem, nazy­
wanym gwałtem. mielibýžiWf do czynie­
nia zawsze, także i wtrdy, goy jeune z 
partnerów miałoby już dość, a drugie je­
szcze nie. Stosując takie rozumowanie, na­
leżałoby sądzić, że w naszym kraju żyje, 
lekko licząc, parę milionów osób «.gwał­
conych. Tak, to nrawda. bo na przykład 
instytucja małżeństwa nie wyklucza moż­
liwości oskarżenia partnera o gwałt. I te- 
iBz, zgodnie z lnt< rpreiacją sąnu w Ch. 
jeżeli jedna strona chce już iśf spał. albo 
poczytać książkę, a druga ma jeszcze 
ochotę na dalszą działalność erotyczną to

stwierdziła, ze oskarżony gros Ił jej oka­
leczeniem i sąd zaakceptował ten punkt 
widzenia, dopatrując się użycia przez o- 
skarżonego karalnej groźby i siły, mimo 
że kobieta dodała, iż „gdy straszył mnie 
pocięciem, nic prs v sobie nie miał, bo 
był tylko w spodenkach”. I ponownie po­
dyktowano do rotokołu: „w tym łno- 
mencie sąd z urzędc stwierdza, że świadek 
szczerze się roześmiała”. •

w każdym razie ani te uwagi, ani od­
powiedź kobiety nn pytania sadu, że „nie 
pamięta, z iloma mężczyznami miała sto­
sunki na przestrzeni ostatnich 16 rat” nie 
osłabiły oskarżenia wniesionego pod adre­
sem młodego chłopaka. Nie obroniła go 
te«, bardzo dobra opinia z zakładu pracy, 
dotycząca pięcioletniego oki esu, bo prze­
ważyła z hufca pracy, gdzie oskarżony 
przebywał kilka miesięcy, -stwierdzająca, 
iż ..samowolnie sie oddalał”. Na nią też, 
|ak„ „na złą opinie o oskarżonym”, powo­
li się sąo w uzasadnieniu wyroku, pomi­

jając zasadniczą z miejsca pracy i drugą 
również bardzo dobra środowiskową, spo­
rządzone prze«. Milicje w mielścu lego za­
mieszkania.

i. , *ożc,:  15 tysięcy wnio-
( ». telefonu, a w sa-

>■? ieh 7 tysięcy.
j • 2 1963 roku. Obecna
/ i w Biehfku jest cał- 
* Si’: ie ma moóli-

,eh>.-u 'V’a-P'<' nawet jednego

Na pytanie sadu, co 
przez pozostałe S godziny 
wiadała: „Nic. oskarżony 
Nie wyrywałam «nu się. 
czona po pracy”. v innych miejscach 
swoich zeznań kobieta podawała wpraw 
dzie. że ko północy wołała ratunku, ale 
lokatorzy bloku — obudzeni «„rzęsten. 
tłuczonego siKla i hałasami w 'doby '.wiją 
cymi się z odległego u 10 kroków śmiet­
nika — nie usłyszeli wołs nia, niektórzy 
natomiast przypomnieli sonie . ouiegają- 
y ich dialog, w cenzuralnej części brzmią­

cy tak — mężczyzna: „Przecież sama 
chciałaś”, Kobieca: „To jaK długo chcesz?”.

Świadkowie — mieszkańcy bloku poda­
li również, że kolo północy widzieli Kobie­
tę wychodzącą z gościnnego śmietnika, 
ale ponieważ byli luż na i łapie, kiedy za­
częli rzucać doniczkami i innymi niezi­
dentyfikowanymi przedmiotami, kobieta 
wycofała się z powrotem w zacisze ku­
błów, ani nie ponaglana, an. nie przy u- 
życiu siły partnera, ot, jak to się mówi, z 
własnej nieprzymuszonej woli. W dal­
szym opisie sytuacji „poszkodowana”

Jeden z pierwszych moich tekstów w 
życiu — drukowany blisko 20 iat temu — 
dotyczył i: ,kże gwałtów.-Opisywalam dwie 
sprawy. Historię o tym, jak pera młodych 
ludzi poznała się « tramwaji , z którego 
i. stanówki wysiąść przy várku Kościusz­
ki w Katowicach, aby uaać się w krztki. 
Przedtem jednak zaradna dziewciyna po- 
hiosiła u dowód osobisty i spisała persona 
lia partnera. W tydzień później oskarżył» 
go o «alt. Druga sprawa była j< sicze le­
piej pomyślana, dotyczyła protokólantki 
sądowej, która kilka lar chodzili, a rs._ tej 
tyła z chłopakiem i w mon.cnćie kleu.r ten 
nie chciał ożeni i oskarżyła go o zj vał- 
lenie. Działalność ta miała miŁjs«c podo­

bno w parterowym domku, w jadalni, ta 
krześle przy otwarty.!. oknk ■ ..Je tuż 
obok ««a ławeczce siedzieli mama, tata i 
dziadek poszkodowanej, którzy wpraw­
dzie ■ uUnych gv. ałtownych Odgłosów nie 
słyszeli (co stwierdzali, wd przysięgą) ale 
mimo I sąd dał wiar i lapcw ni< niom 
„poszkodowanej”, a chłopa! przesiedział 
się aż do rozprawy rewizyjnej.

Wyrok Sądu w Ch. jest dalszym przy­
kładem na to, że jeśli jakiś mężczyzn» zo­
stanie oskarżony n gwałt, to smutny jego 
los, bo obojętnie kim byłaby jego partner­
ka, a nawet fakt, że wstępnie wyrażałaby 
zgodę, nie uwolni go od przyszłych zarzu­
tów. a kobiecie nie odbiera prawa do czci, 
i ..opieki” ze strony wymiaru sprawiedli­
wości. nawet zezwolenia na akl seksualny 
na śmietnisku, gdyż ONA — w luwzym 
klimacie prawnoseksuainym — _awsze 
musi być pokrzywdzona, bądź przy„,*j-  
mnlcj wykorzystana.

I słusznie wielu pri.wni’-ôw wzdycha 
do czasów, kiedy sady kierowały się opinią 
autorytetów prawniczy.h; profesorów lóż- 
nycii nauk, iced.ug których pojedynczy 
niężczv«.«m nie jest w stanie zgwałcić do- 
_ rs łej kobiety j> ile ona naprawdę nie bę­
dzie tego chciała.

•»bustnonin; po wybnaraau odpowiedniego 
■numeru kierunków ego. Da.sza automaty­
zacja ruphu. międzymiastowego w rela- 
cja?h Bielsko — Oświęcim, Bielsko — An­
drychów — Wadowice w obu kierunkach 
nastą«pi do 1980 nokui Z innych robót In- 

- westycyjnyeh planowanych do wykon umil 
w najbliższych latach nale y wymienić 
rozbudowę o 800 numerów centrali w Oś­
więcimiu, budowę budynku i centrali na 
trzy tysiące numerów w Oświęi imiu-Za- 
solu, którą rozpoczniemy w 1979 loku, bu- 
deWę centrali >>a 900 nui-ierów w Ch‘lin­
ku, rozbudowę o 800 numerów" centra ii w 
Andryt iiow.e on .z rozbudowę centrali w, 
Żywcu. — o 600 numerów. Wykonanie 
tych prac w ziia<t»:TSm stopniu iisprawin 
łączność telefoaiczną w ■ naszym woje­
wództwie.

Wjelę prge. pragui« iny wykonać sposo­
bem gospodarczyn, we własnym zakresie. 
Poza pla.nem takiim to systemem rozbudu-

■ jemy centra-ię -w BuezkowicoCł. z 50 do

w każdym razie są< podyktował z „rzędu 
do protokółu: „w tym momencie ćwiadek 
szczerze się roześmiała”.

„Poszkouowana” podawała, że stosunek 
trwał może „iętnaście minut, i następnie 
„Chciałam, żeby mnie puścił, Więc obję­
łam go za szyje, ale ten wtedy 
mnie całować. W sumie byliśmy w 
niku od 22.00 do 2.00”.

200 numerów i u Koza< h z 50 do 400 nu­
merów. W (końcu doczeka się również 
Szczyrk centrali z prawdziwego : darzenia 
obliczonej na 400 numerów, z lozliwoścśą 
Łui. matyczny :h połączeń, która zastąpi 
dotychczas używaną jeszcze centralę ręcz­
ną. Podobną rozbudowę central zamierza­
my wykonać w Jaworzu i Ustroniu. Czy­
nimy irtaranja, aiby w przyszłym pięcio­
leciu, w ramach robot inwestycyjnych, 
.yyk mać całkowita automatyzację ruchu 
telekomunikacyjinego ze wszystkimi mia­
stami' województwa bielskiego. Planujemy 
zbudiuwajiie buuynków i automatyc: nycn 
central talefonicraiych. w Szczyrku, Mako- 
wie rodihalańskńm i Raiczy, a także w 
nnych miejscowościach. Jednak warun­

kiem natkowitego zautomatyzowania. ru­
chu telefonicznego jest ja najszybsze 
i napoczęci*  bud wy v. o j< wódzki ?go een- 
ti nim telekomunikacyjnego w Bielsku- 
Białej.

— Jest U jednak muzyka przyszłości, 
dyrektorze. Ii leresuje na® przede wszy­
stkim dzień dzisiejszy. Proszę powiedzieć, 
co jest przyczyną częstego psoc'a się te­
lefonów i zw rkania ■ ich naprawą?

— Prawdziwą zmorą są ■wyikc.pki. _ mo 
wodzone w róauych dzic Lnicach miasta. 
Przedsiębiorstwa wykonujące te roboty 
nagm iMiie zrywają kable telefoniczne. O-i 
stycznia do końca lip :a br. nastąpiło 17 
poważnych uszKodzien kabî i. co spowodo­
wało wyłąomie z ruchu 1('18 indywidual­
nych aparatów. Wiosną bi. wskutek ta­
kiego postępo.yamia zerwa.no , połączenia 
telefoniczne lie tyli o z całymi dzûe«u,ica- 
nr Bielska-Białej, ale nawet z Buczkówl- 

■ -ami. Bystra i Szczyrkiem — w» kutek 
uszk dzenia kabli, kierunkowego. Niedaw­
no, z pov du długotrwałych de ;czów, 
niejktóýe ka„lie tak przesiąkły wilgocią.'te 
trżobf było (kilkanaś V dni na to, żóby 
iisuinąć «»kolo 700 awarii zgłaszanych'w 
tym 'Sie przez abonentów. Drugą przy­
czyną częstych .warü jest nieodpowiedni i 
telefoniczna sieć napowietrano- dl utowa 
Przy silnych wiatrach w Beskidu ih pize- 
wedy są częste zrywam< w wielu miej­
scach i uia długich od« inkach. Wymaga to 
oiągłycl. napraw’. Tymczasem dysponuje­
my tylko nieliczh. kadrą fachowców, któ­
rzy rue szczędzi, \s ł, żeby służba teleko- 
munikacvjmo działała sore r-nie.

— Życzymy .'.tego samviu solbm 1 , 
WU'L‘-owi.

Rozmawiał:
WŁADYSŁAW CZAJA

partner, którego to nie interesuje lub wo­
li wypełniać w łóżku totolotka loże 
oskarżyć swojego współmałżonką... o 
Swkłt- No i istni«, domniemanie, że 
mógłby trafić się ąd który za. hęćony 
omawianym precedensem uzna oskarżo­
nego winnym określając przykładowo, że 
wpi-awdzir „Świadek" zezwolił na stosu­
nek od godziny 22.15 do 22.ŁÓ, de nie wy- 
_aził Już zgody ni przedłużanie go od »o- 
dżiny ■ 22.35 uo 22._8. Tak, proszę państwa, 
wróciliśmy z da«ekiej drogi.

do rPKU 1985. Do tego czusu muśliny się 
jeszcze.trochę pomęczyć.

— Męcz., się zresiJJąpi.c tytkę ÿiuni bię' 
szez mię, i .nie.tylko ci,któr«y pie mają 
telefonów. Jeszcze gorzej, gity zainstalo­
wany aparat jest nieczynny przez wiele 
tygodni i to z powodów zgoła niezależ­
nych od użytkownika, albo gdy cały ii 
godzinami ś ęczymy nad aparatem, zanim 
otrzymamy - p.łaezenie z niedalekim Oś­
więcimiem, Kętami czy Andrychowem. O 
wi lc {atwlej porozumieć się możemy- z 
Warszawą czy Katowicami niż np. z Wi­
słą czy Szczyrkiem'. Czyż nic są to ewi­
dentne iiartüoksy?

— TeJiefonizŁHją objęty jcsf cały kraj i 
w tych dfiAluiopolskieh założeniach rozwo­
ju zau tonią typowanego ruchu telekomuni­
kacyjnego na plan- pierWLŻy oczywiście 
wysuwają • się bolaczaiiia" automatyczne. 
pjsrczególnyeh wdj-ewóaz.klch miast Ze 
stolcą. Automatyzacja wewnątrz woje­
wództw' ust sprawą rówmeż bardzo po-

R®» ii.6 łCi'£,i ln,nych micfwkiańców 
nv7' h najpóźniej w I

fosb aparat telefoniczny 
p «Î ć, Ie Sieci telefoniczne/ 

’ PfevCZes,ly RUT- a™ obec- 
. ‘krJ^Zezc wywiązały,

bę,«. Mazurowie. Kowalscy, 
K ’kl aiüsiieli czekać na swój

°a ln2’ Stefan Barcik
ÍM P°nad 15 tysięcy wnio-

telefoniczna łączy 
hiiód”^' “ P01110^ tysięcy

■ ść «„ '-Dhiastowych oraz po- 
01 lonów w mieście. W 

oą 24e, ’ln mamy zainstalu­
ją « tysiące aparatów telefo- 

K.’ Rz TOtesakańców przypada 
? . I€ t*- 0! aparatów telefo- 
't i1,^ K<Iy w otoćSU katowic- 

EcLi, częstochowskim tylko 
r e‘ Mimo to na własny
J j'h 1 Jąn ti mas" armia lu-

,lci Ur, a2ur‘ zamieszkały w 
1 Q>«. 7 rok,, , ui. Lenartowicza 13/4,

OTWif jednego
1J’? tel«i Codziennie odbieram 

, -tąla ?how interwencyjnych 
• “kod nowych stacji kóńco-

■ . ty-S? niszą liistý inter- 
e’U' * Ul *S . r?iwa Łączności, do 

’!y 6 i«*« e^,rzii. lecz niestety w 
'““li ’liii. nSniv bezsilni. Liczba 
ki.. <k> tylko osiedla ■ Złote- 

2',"ch tysięcy. Sytuacja 
' 'di1 Zlcf°“ia wæ DO oddaniu do 
I ‘in ^lehuc h Łonach nowo-izes-
.W, Tj^n.P.i o pojemności 5' 

, 7.niiajo nastąpić już w 
û -ù ? ’ akiV2‘ai ’m wskutek bra-

«. hIi ‘ innych p-ot-rzeb- 
’ I b>Zesn .u^tchomieniin eentr-di 

S'tiVl •« na 1,f>fca IS™-“1079 
tftni“.te n\.lJłni'tvczna zapowiedź, 

K l,<l Z?łożcn’> no-
nje tylko Złote

wicie wniosków zto- 
^’hv- 'fes?» iwnych nowych 

M G u/i nle urządzi nas
u’^Ornienie centrali na 

iJi-att-co poczyniliśmy ■

V sl(ariÿÿclo<lwuletnia kobieta o- 
^śżczy, dWudziestoczteroletniego 

A ?'6 koło r.J1 swałt- Miał on n»e1- 
1bcowb -a. na śmietniku, w °'#anai' ".Uc; Wniosek o ściganie 

, tji18 >inca Do dw6ch tygod- 
skaznł' Sad uznał oskarżonego 
Do na dwa i pół roku 
rok 5i?pr“w-V rewizyjnej, uchy- 

J'itei0?‘evvaż ®zan.v przesiedział 8 mie- 
11 Sta, Uzasadnienie tego wyro- 

ZUDehlie nowy, pre- t " *8lac» ““nik stosunków między- 
’ar ' 0 nich opowieść.

' * tC°tf'erkaŁ ' pracowała w fabryce . 
a Wjcczorem, po pracy,

' ę z?e robo«f??ła ,do wyjeżdżającego 
r^Onow iS *’ wedłuS Je8° re" 

C l 00 mu że Jeżeli P°d- 
Ah ”7" 40 -mu co^ da”- ^e" 

Hy kobiet,’nn.Vch karesach są nie- 
, v łSnro„ utrzymywała, że to o- 
" ć‘ “’*cici< "'“owoł jel podwiezienie, 
!• ’ a> co se będziecie nogi

,'hie .
/ 1 d0 , tych proceduralnych 

! sMu 1 d?,nu jednak nie doje- 
' n śi,iCC S,<‘ po drodze przy o- 
II “. ^icgoí usytuowanym w 

Ni.s>ir„j °ku mieszkalnego Jak 
J<,S,"’16kł Cojva'.'a. „oskarżony ani 
• N^ietniian* nie ciągnął, poszłam "'ka- bo chciał unie do- I 

dotVpZytaczać pozostałą część 
ĘJ’lUi«Li',;,73 rozwijania się tej 

iako że nie do druku.

!
' Źlo^ "tjLj^^ymał zawiadomienie,

BĚDA Í EKAÚ KOWALSCY?

zerwa.no


Na boiskach Zawody konne w Ochabach Dyscypliny nietypowe

woj. bielskiego

KLASA — A
GRUPA I

W niedzielnych pojedynkach u- 
zyskano następujące wyniki: Be­
skid Bielsko — Kozy 0;0„ Wieprz 
— Soła Oświęcim 1:1, Unia U 
Oświęcim — BBTS II 3:0, Zablo- 
cie — Brenna 2:3, Soła Żywiec — 
Pogwizdów 5:2, Cieszyn — Sru- 
biarnia 6:2. Mecz Jasienica — Ło­
dygowice odbył się w środę po 
południu, (z przyczyn technicz­
nych nie podaliśmy tego rezulta-

1. Unia II 3 6 7:2
2. Cieszyn 3 4 18:6
3. Jasienica 2 4 0:5
4. Łodygowice 2 4 5:2
5. Kozy 1 4 5:3
6. Soła Ośw. 3 3 6:4
7. Brenna 3 3 5:5
8. Wieprz 3 3 4:4
fl. Soła Żywiec 3 3 6:7

10. BBTS II 3 2 8:10
11. Pogwizdów 3 2 6:16
12. Za błocie 3 1 6:9
13. Beskid Bielsko 3 I 1:5
14. Srublarnfa 3 0 3:10

KLASA — B
GRUPA I

W grupie bielsko-cleszyńsklej u- 
zyskano następujące wyniki: Koń­
czyce — Pruchna 3:1, Bąków — 

5 Goleszów 2:2, Shoczuw — K ero- 
dzim 1:1. Polana — Drogomyśl 5:0, 
Dzięgielów — Wapi mica 3:3 Chy­
bie — Cieszyn 2:2, Komo.owk. 
pauzowały. 1

GRUPA — CIFSZYNSaA

1. Ni er od zim 3 5 8:5
2. Komoro wice 2 4 5:0
3. Wapienlca* 3 4 7:6
ł. Drogomyśl 3 4 3:6
5. Cieszyn II 3 3 7:6
6. Pruchna 3 3 6:6
7. Cukrownik U 3 3 5:68. Polana 2 2 5:3
9. Kończyce 3 1 6:6

10. Bąków 3 2 4:5
11. Dzięgielów 3 2 8:1012. Skoczów II 2 1 1:213. Goleszów 3 1 5:8
KLASA — C

Niedzielne pojedynki zakończy­
ły się następującymi wynikami: 
l"tel u: — Puóców 3:0 wo, pogor.. 
— Zama rski 3:3, Kuźnia II — Wiś­
lica 3u, Haźlact — Skoczów Doi 
ni Bór 4:0, Piersciec —- Dębowiec 
3:2, Strumień II — Ocbaoy nu wv. 
Simorau- — Wisla 1:3. Pojedynek 
z plerwśźej kolejki spotkań run­
dy jesiennej pomiędzy Startem 
Wiała a LZS Plerściee zc t » ile 
powtórzony w terminie póinlej- 
szj n

Zebrał- PAWEŁ CZUPRYNA

1. Istebna 3 6 13:4
2. Strumień II 3 S 10:63. Ustroń II 3 4 8:4
4. Wisła 2 4 6:3S. Ochaby 3 4 7:5
6. Dębowiec^ 3 3 10:9
7. Pierśclec 2 3 2:58. Pogórze 3 3 7:79. Slmoradz. 3 2 8:510. Haźlach 3 2 . 0:611. Zamarskl 3 2 6:8

12. Puńców 3 2 2:5
13. Wiślica 3 0 4:15
14. Dolny Bór 3 0 1:13

Z brawurq i elegancję pokonywali jeźdźcy I konie najtrudniejsze 
przeszkody. Foto: Paweł Czupryna

Przez trzy dni — Piątek, sobo­
tę i niedziele ubiegłego tygodnia 
odbywały się w Ochabach bar­
dzo atrakcyjne zawody konne w 
skokach przez przeszkody. Pogo­
da Skazała się łaskawa: i na 
przepchniętej murawie toru prze­
szkód stawiło się 87 zaw xluików 
zgrupowanych w 6 ekipach, z 
których 9 ubiegało się o tytuł 
mistrza Polsk. południowe!. Or­
ganizatorem tej bardzo widowis­
kowej imprezy sportowej była 
Sekcja Jeździecka prry Stadninie 
Kom w Prachnej, specjalizującej 
się w noduwii koni rasy aiiglo- 
ar-bskiej. Na zawody przybył 
man. prezes Polskiego Związku 
Jeździeckiego dr Paweł Warchoł.

Podcza. zawodów przeprowa­
dzono J1 konkursów. Konkurs 
ujeidżan.a klasy B zwyciężył 
Wiesław Dzi-dcz-'k na Szkune- 
rze, drugie miejsce zajął Paweł 
Dzladcz: k na Intruzie. Obydwaj 
reprezentowali LKJ Z Ochab. 
Koi kurs ujeżdżania kl- N wygra­
ła Danuta Koźmin z Krakowa. 
Najlepszym w konkursie steków 
kl. B okazał się Jerzy Manita la 
Śliwic z LKJ ’Moszna, kl. N — 
Jan Limanowski na Sudance z 
Kozienic, a kl. P — Krzysztof 
Koziorowski na Senatorze z Kra 
kbwa. Konkurs zespołowy sko­
ków w kl. N wygrała ekipa Lu­
dowego Klubu Jeździeckiego z 
Mosznej. w składzie: Franciszek 
Niedzieli na Singapurze, Jerzy 
Manita na Rozmarynie, Ryszard 
Birnba na Gwizdku i Zygfryd 
Grusz na Radosławie. Konkurs

1.1. C najpomyślniej wypadł dla 
Piotra «Iruzeka, reprezentanta 
„Slezanu” z Frýdku Mistku (Cze- 
chosłowacja).

Napięta atmosfera towarzyszy­
ła zmaganiom zawoanikow star­
tujących w konkursie «cl. C o pu­
char Arieta. Konkurs miał aż 
dwie dogrywki na sukcesywnie 
podwyższanych przeszkód ich. W 
rezultacie puchar Arieta wywal­
czył Jau Wołowiee na koniu Pa­
lermo z Jaroszówki. W konkursie 
skoków klasy N pierwsi,.- miej­
sce wywalczył Jerzy Manita na 
klaczy Silva, w klasie P nato­
miast w tzw. sztafecie a.neryicań- 
skiej, sukces wypracowała ekina 
z Mosznej w kładzie: Jerzy Mł 
nita • na Rozmarynie i Ryszard 
Girnba na GwLdku, Sztafeta z 
Ochnb uplarowała się na 3 pozy­
cji. Mie :ce to ary walczyli: Ta­
deusz Fiiorz na Stochódzie i Zdzi­
sław Kasiok na Ledy Ariet

Tytuł Mistrza Polski Południo­
wej v skokach przyznano Krzy­
sztofowi Koziorowskiemu z Kra­
kowa, zaś tytuły wicemistrzów 
— Franciszkowi Niedzieli z Mo­
sznej i Zbigniewowi Jabconiowi 
z Udórza.

Ochabską reorezentacje prze­
śladował pech. Bardzo zdolni za­
wodnicy. zapewne przeciążeń 
pracami organizacyjnymi, nąj- 
widocznie, nie wytrzymali obcią­
żenia psychicznego. Ale taki« są 
prawa s"ortu. W roku przyszłym 
z całą pewnością będzie lepiej.

(Jł

Kalejdoskop sportowy

# TO zawodników stanęło na starcie Ogólnopolskiego Rajdu Kwalifi­
kacyjnego do Mistrzostw Polski, który odbył się na 90-ktlometrowym 
_ Icln ku górskim (z dala od tras turystycznych) w Węgierskiej Górce. 
W klasli 175 ccm zwyciężył Stefan Ferfecki z BKM Bielski przed Jac­
kiem Fuk ilewlczem z KM Kielce 1 Józefem Markiem z BKM Bielsko. 
W kategc.il powyżej 175 ccm triumfował Jerzy Kluzowicz z Nowego 
Targu pr~.eU Arturem 'Komorowskim z Nowej Hrty i Krzysztofem Ser­
winem * Avil Świdnik.

W punktacji klubowej zwyciężyli zawodnicy z Górców Nowy Targ 
przed zespołem Bielskiego Klubu Motorowego, którego barw bronili: 
Stefan Ferfecki, Wacław Leszczyński 1 Juzel Ware Dalsze lokaty za­
jęły takie renomowane kluby jak Avia Świdnik, SKM warszawa czy 
też Semafor Wrocław.

Imprezę sprawnie przygotowali 1 prz pro' '»dzlli działacze z BKM Biel­
sko nu czele z prezesem Tadeuszem Bocheńskim.

• Informacja nlezwj kle ważna! 10 wrześni i w Chełmku odbędzli nę 
wojewódzki finał Narodowych Biegów Prz“ł„jowve'.. 7 w vele"' repre­
zentować będę nasze województwo na cenl.olnej Imprezie. Organiza­
torem finału wojewódzkiego jest „silna grupa ’ w składzie: Rada Kul­
tury Fizycznej 1 Turystyki WRZZ, Kuratorium O: wiaty UW, Zarząd 
Wojewódzki ZSMP, MOSRT1W Stí rt”, ZOW SZS oraz PZPf . Chel 
melt" 1 nikt po przeczytaniu tej listy nie wątpi we wzorowy przebieg 
impi zj. Dodajmy, że biegi rozegrane zostr...ą w ośrodku wypoczyn­
kowym Im Hanki Sawickiej „Stawy”.

• D lałacze koła PTTK przy melsklej „Apenle” Informują, że 4 wrze­
śnia na Jezior :< Zywlet kim odbędą się kolejne r ęgaty o „Błękitną Wstę­
gę Jeziora Żywieckiego”. W regatach mocą brać udział zawodnicy zgło­
szeni przez kiuby 1 rekcje żeglarskie, będące członkami PZ2 W izyst- 
klm życzymy zdobycia przechodniego pucharu dyrektora „Apeny .

* • •
• Nieczęsto w tej rubryce zdarza nam się pisać o boksie, dlatoi o też 

zamierzamy dziś nad« obie spore zaległości. A więc, BBTS — Wl iknlarz 
piowauzl dwie “zkołkl bokserskie — w Oświęcimiu (przy ul. Słowac­
kiego 57, w Szkole Podstawowej nr 11) oraz w Bielsku (przy ul. Ak le­
tnil Umiejętności 1, w Technikum Ogrodniczym). W oświęcimskiej 
szkółce zajęcia »dbywają się we wtorki, czwartki, piątki 1 soboty od 
17.00 do 19.00, a w bielskiej — w poniedziałki 1 czwartki od 18.00 i w 
soboty od 15.30. Te wiadomości oowlnny s ^Interesować przyszłych człon­
ków którejś ze sz'-ölek (w wie tu od lat IB). Kibicom natomiast prze­
kazujemy że w Oświęcimiu ćwiczy 40 chłopców z byłych sekcji „Unii” 
Oświęcim i Górnika Libiąż pod okiem trenera I klasy państwowej Ja­
nusza Jelenia i Instruktora — studenta katowlck.oj WSWF Andrzeja 
Korętnlcklego u x Bielsku 35 adeptów boksu szkoli 'treuer 1 klasy pań­
stwowej — Wi.ctor Pietrzykowski.

* » •
• Tradycyjnie Już piłki., ze Beskidu Skoczów blorą udział w między­

narodowym turnieju w A brechcicach (CSRS). I tym razem wystę i pił­
karzy znad Wisły „ył bardzo udany. Pokonali oni gospodarzy 2:1, ua- 
■■ika itonawa 4:0 1 Slowana Czeski Cieszyn 1:0. Puchar — główne tro­
feum turnieju, już po raz' II, zdobyli piłkarze ze Skoczowa.

P przejechaniu trasy euro- 
pejsko-azjatyckiej mara­
tończycy już znajdują s.ę 
w Malazji. Z Madras do 

Pcnang lecieli singapurskimi 
liniami lotniczymi, które są 
organizatorem lej imprery.

Otrzymaliśmy wiele telefonów 
od czytelników, w których czę­
sto powtarza się pytanie o moż­
liwość dokonania uszkodzeń sa­
mochodu rywala podczas pro­
mowego rejsu. Nie jest to w 
żadnym przypadku możliwe, po- 
nie "aż samochody znajdują się 
w tak zwanym ;arku zamknię­
tym, to znaczy, że tylko jeden 
zawodnik może wprowadzić 
samochód na wyznaczę.««; przez 
u., anizatora miejsce i natych­
miast musi opuścić teren par­
kowania samochodów, a od taj 
chwili auto znajduje się pod 
opieką organizatora. Natomiast, 
gdy samochody dopłyną do Pe- 
nang, znów tylko kierowca mo­
że v. ejść na prom po odbiór 
swojego samochodu i to w 
ściśle określonym czasie.

Wielu czytelników pyta rów 
nież o Warbolda. P.zed miej­
scowością Tabaz w Iranie, w 
trakcie odcinka specjalnego. Za­
sada doszedł Warmbold-. Warm- 
fculd to zauważył i zaczął je­
chać szybciej, w pewnym mo­
mencie zawadził o wyst i.iące 
kamienie i uszkodził zawiesze­
nie, wiele stracił, ale dojechał 
na metę w regulaminowym cza­
sie. Po starcie do następnego 
odcinka chclał tę stratę nadro­
bić i po drodze uszkodził drą­
żek kierowniczy i to również na 
pustyni irańskiej, ale nie zmie­
ścił się już w wyznaczonvm 
przez organizatora donu«zcząl- 
nym limicie spóźnień i przyje­
chał 11 minut po tym cząsie. 
W normalnych ra Idach, a na-

ale szczęśliwe

się naj- 
naszego 

wymów-

C
oraz smutniej robi się ki­
bicom, gdy rzucą okiem na 
tabeli;« rozgrywek II ligi 
w piłce nożnej. Tak się 

złożyło, że dwie tylko drużyny 
posiadają zerowe konto spośród 
32, które występują w obu gru­
pach ligi. Jedną z nich jest biel- 

! ski BKS i dlatego może nam byt 
smutno. Nie warto zastanawiać 
się chyba nad przyczynami fal­
startu, bo wierzymy, że zła pas­
sa minie, ale przyznajemy, że 
takiej sytuacji w krótkiej histo­
rii naszego drugoligówca jeszcze 
nie było. Nie trzeba być pesymi­
stą, by zauważyć, że toalka o li­
gowy awans rozegra 
prawdopodobniej bez 
udziału. Nam, 'o czym 
nie świadczy tabelka, pozostaje 
na razie walka o... ligowy byt.

Żeby skończyć z pesymizmem, 
piszemy o dyscyplinach mniej 
popularnych, ale za to takich, 
w których notujemy sukcesy. Ot, 
na przykład bielski motocyklista 
Herbert Gajer razem z kadrą 
narodową wyjeżdża na sześcio- 
dniówkę do Powarskiej Bystrzy­
cy (CSRS), będącą z racji bardzo 
silnej obsady właciwie drużyno­
wy, ni mistrzostwami świata. 
Bielszczomn, kadra narodowa, 
mistrzo twa świata — jak to mi­
lo słyszeć i... pisać. Albo .nłodzi 
szachiści drugoligowego BBTS — 
Włókniarz, którzy w opolskim 
turnieju juniorów v doborowym 
towarzystwie zajęli trzecie miej­
sce, wyprzedzając siedmiu groź­
nych rywali. Najlepszy rezultat, 
jak nietiudno przewidzieć, wy­
walczyła bielszczorku, mistrzyni 
Europy juniorek Bożena Sikora, 
która nie pozwoliła sobie nawet 
no luksus... remisu. Dobrze spi­
sali stę pozostali człon’m<n< » dru­
żyny — Henryk Seifert, Ryszard 
Szczotka, Jarosław Madaliński i 
Jacek Fiedorek.

A przy okazji, pani Bożeno, 
autor tych słów już wkrótce “<•- 
mierzą wyzwać panią na udepta-

- Ni ną szachownicę- 
wiem szlifuje Í „ ■ 
terminarz 
stwo kl koszykarzy. Dlacz 
kalendarzyk?
tej klasie dobra h

namawiamy st-. «. In 
skakują rywahJ rSj^ 
Grifith na l m 
grać też potraf- d0 B Tymczasem od 2 sl(l 
w Goleszowie 
jewódzkie n
kie, o czym z^eV,6ä^ 
mendant 
Wprawdzie P nVroSie"1d jat n,ynikaz^^, 
czerpuje stę •’ (2- ■■ 
otwarciu 9.00) i także ,.ur ol, 
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się można, 
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wszystkie bPl,Ine 1
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w cn t»J
Informacja niezwykle ważna! W «iw
ędzie się wojewódzki finał Narodowych _ » |.si. '

'Ci 
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składzie: Rada Kultury Fizycznej -
n Oświaty TJW, Zarząd Wojewódzki p0 v

będzie się ------------
Zwycięzcy repr zentawać będą nasze 
nej imprezie. Organizatorem finału voje 
grupa” w składzie: Rada Kultury Fizyczne., - -jjum 
Kuratorium Oświaty TJW, Zarząd Wojewódzki p0 z r 
„Start”, ZOW SZS oraz PZPS „Chełmek • “ imPTotfr 
niu tej łis-ty nie wątpi we wzorowy PC1*"*,ypoczf 11 
my, że biegi rozegrane zostaną w ośrodku 
Hanki Sawickiej „Stawy”.

wet w Mistizostwach Europy, 
taki zawodnik nie ma -prawa 
kontynuowania imprezy, bo li­
mit spóźnień jest nienaruszal­
ny.

Pamięta.n Jak kilka lat temu 
w Rajdzie Polskim wystartowa­
ło kilkadziesiąt załóg, a tylko 
3 na mecie zmieściły się w 
regulaminowym czasie i tylko 
one został ' sklasyfikowane. Na- 
1 ‘ij wyjaśnić, że dopuszczalny 
limit spóźnień w całym mira- 
tonie określa sumę minut snóź- 
nień załogi na poszczę ólne 
punkty kontroli cza su. Warm- 
bold przekroczył ten limit i 1O- 
v/inicn być wył afanv z mara­
ton... Jako raid nietypowy —. 
możliwe ->ą tutaj wszelkie nr e- 
róhki silników i samochodów, 
niespotykane w innych impre­
zach Międzynarodowej Federa-

przekřiczenie i

-----  - ------ . r 
Cji Automobil»»;' A 
wolę w»‘k*----------‘9
łe dołożono 10 
przekroczenie 
Organizator j r,
od regułą»"1"" gję * , 
hołd ^najaui«

znalazło s>« 1

Äi” V 
grażają ,
Jak ««" XiskleJ, 
dzie dla U»
sowej. 
Citroena |Hjt
się, Citroen " dal«,«

nieje ii
wysokością 
chodu, co J
skiej nic J j 

Ł , „za"« £ J'7’1
Nie bez inn fld

kim starto^ ... 
d7ic M«nłc

Połączyłem S tfÿ

<To 3 ÍTO«®11 ;

^‘-n-Äi^ 

sie 7 i

i

dzieie. fr " acO^, 
na korespon"t 
a możo^n"?n,aP"f

12 • KRONIKA

kategc.il


ROZMAITOŚCI

I

Kwaśnica

po żywiecko

2

I »|,S b.

niszcze- 
dotykać 
płoszyć 
zawsze, 
gniazda 
ich za-

' XA

Poczta
«traiNKr

ffMWaNE

s*®
• 1

• Sny, Rcniu, są tak jak ludzie — do­
bre i złe. Po prostu miałaś pecha.

GDYBY LIST MIAŁ NOGI
,.W dniu 6. 6. tir. ZUS w Bielsku-Białej 

wysłat do mnie list, który otrzymałem w 
dniu 13 6. br. (potwierdzone orze, pocz­
tę w Strumieniu). Dokładnie 7 dni- list 
potrzebował, by przebyć drogę 30 ki lome- 
trów. Pamiętam, że przed wojna list z 
Bielska do Strumienia szedł jeder. dzień 
i tyle samo szła paczki, z Kat »yzie do 
Strumienia. Ciekawe. ,ak długo idzie 
list .p. do Gdańska? krzt tej szybkości 
r przebycie 700 kilometrów potrzeba

czasie pai. nazwał mnie złodziejki I po­
straszył milicja, a wreszcie zniknął jak 
nieprzyjemny sen. z którego chciałoby się 
jak najszybciej otrząsnąć”.

RENATA EICHSTADT
Bielsko-Biała, ul. Findera 36

NIE ZAUWAŻAJĄ?
„Jestem mieszkanka Bielska i przyzna- 

1e. .że staje sie ono coraz piękniejsze. 
Niewątpliwie jest to zasługa naszych go- 
; pudarzy. Musze jednak stwierdzić, że u- 
iicá Gerszonř. Bogena Dua, naprzeciw 
Zakładów Ściernych i kiosku „Ruchu", 
zamienia sic w czasie opadów deszczu w 
urodzik »V gromieniu trzech metró’ od 
jezdni każdy pieszy jest opryskany bło­
tem od stóp do głów. Wiem, le mamy 
prawo domagać sic odszkodowań ią za czy 
szczenię garderoby. Aż dziw Bierz, że 
Panowie Redaktorzy nie zauważyli tego 
idąc do pracy”.

CZESŁAWA JANOSZ
Bielsko, u,. Olszówka W4

• Zauważyliśmy natomiast, i< tą sa­
mą drogą spieszą do p. „ey pa..owie z 
Miejskiego Zarządu Dróg i Mostów...

ogonie, ubarwiony charakterystycznie: m ciemnobrunatny 
grzbiet, zaś pod spodem jest rdzawy z wielką białą plamą od 
podgardla sięgającą na pierś. Spośród ponad 3000 £ .lu.ików tzw. 
ptaków śpiewających, tylko pluszcze (5 pokrewnych gatunków, 
z któryih jeden żyje w Polsce) są ptakami wodnymi.

> łuszczą tnożna spotkać wyłącznie nad górskim strumieniem, 
od którego nigdy się tue oddala. Ten ptak o doić długii h moc­
nych nogach nie «mie pływać, gdyż jego palce me są spięte bło­
ną. Natomiast nurkuje znakomicie, nawę do głębokości 6 m. Co 
ciekawsze, w ^oszukiwaniu pożywienia, które stanowią drobne 
zwierzęta wodni (larwy owaisów, skorupiaki, kijanki, małe ryi 
ki), biega on pod wodą, po dnie potoku. Zaró ono latem jak _i- 
mą, stojąc nad strumieniem, możemy zauważyć jak nagle spod 
wody wyjruwa "en piękny ntak, lotem koszącym leęą nad jej 
powierzchnią. Duże kulisu ,mazdo, zakryte od góry, buduji w 
skalnym umowisku nadbrzeżnym, często za spadającą ścianą 
wodospadu, co stanowi doskonała ochronę przed ■ drapieżr .kami.

Atrakcją Beskidów jest duża ilość gili, które mo na spotkać tu 
przez cały rok. Ten wyjątkowo piękny ptak, który na niziny 
przeważnie przylatuje do nas tylko z północy, by spędzić zimę, 
jest bardzo malowniczy — zwłaszi za samiec, o wyraziście czer­
wonej piersi i bokach głowy. _ , .

Pospoliciej niż w innych rejonach kraju występują w 3eski 
dach jemiołus-k., orzechówki, szczygły oińz kilka gatunków 
dzięciołów. Jest tu także ogromna rozmaitość drobnych ptasz­
ków śpiewających- Dlatego zwłaszcza w lesie łatwo możemy 
spotkać gniazda z jajami lub pisklętami. Zarówno przepisy 
prawne, obowiązujące w Polsi e, jak mor ilne zasady współżycia 
człowieka z przyrodą, nie tylko najsurowiej zabraniają 
nia ptasich gniazd i lęgów, lecz także nakazują nie 
ynia aa, jaj t piskląt, ani głośnym zachowaniem ni , 
ptaka na gniaździe, gdyż wtedy on może je opuścić na 
Trzebo też wyraźnie podkreślić, że wskazując miejsce 
innym osobom, bierzemy na siebie odpowiedzialność za 
chowanie. .

Wszystkie ptaki upiększają naszą przyrodę..Wiele z nici, jest 
niezwykle pożytecznych. ystarczy nadmienić, że — według 
obserwacji uczonych — śliczny mały ptaszek, raniu.— k, potrafi 
w pogoni za larwami i po^zwi rkami owadów przebadać w cią- 
pu gc dżiny aż 1120 gałązek na 114 drzewach!

ANDRZEJ TREPKA

poczcie 23’ dni. Myślę, że piechotą list za- 
szedlny dużo predzej”.

WALERY KINCEŁ 
Strumień. Rynek 18

* W obliczeniach, dokonanych przez 
naszego k-respi ndenta, zauważamy lyit- 
kę optymizmu. Powołujemy się na przy- 
kłi d cytowany niedawno w „Kronice”. 
Widokówka _ Zakopanego uo Bielsk’ 
szła... 10 łat. Prosimy v ziać do ręki kał 
kulatoi i liczyć... ■

Folwarczn i ul. Parkowa 12 
Pszczyna, RenaU Wyszomirska 
R; .iek ; izarrkj 10 m 15 Poznań, 
Iwona Klajsek plac Teatralny 

Cieszyn.

Książki wyślemy pocztą.
MIECZ.

*^dnik miłośnika przyroty (1t;
«ilój

Za poprawę * rozwiązanie 
krzyżówki x 33 nr „Kroniki” 
nagrouy wylosowali: W inda

POZIOMO: 4) naijleps -y toruń­
ski, 7) kapłan buddyjski, 8) a- 
zjatycka krowa z garbem, 10) 
stgis upadku, 12) spizęt strażac­
ki, 14) orszak sań, 16 przyrząd 
gimnastyczny, trał.» 16) przy­
prawa do potraw, rt" krawędź, 
22) lamoa na ścianę, 23) inaczej 
siwizna, 24) roślina wajzj wna 
<, jadalnych korzeniach. 25) o- 
kręt bojowy. 27) pieczenie w 
przełyku, 29) mieć go w domu 
t«J wygoda, 31) jedna z Mo r, 
przędzie nić życia, 33) część me­
czu w Siatkówce, 34) cztery 

wartały, 36) skupuje rzeczy 
skiadzione, 37) do żęci: zboża, 
38) luszonr trawa 10) mie: zamka 
metali, 41) epistoła, 42) ser z 
owczego mleka.

PIONOWO: 1) podpora mostu, 
2) figla-rka, 3) wnęka w ścianie» 
5) Indyjski bogacz, 6) nakrycie 
na stół, 9) teren: obszar, 11) 
rzadkie < Irzewó liśclast:, 13) go- 
tuje marynarzom, 14) łowca 
myszy, 15) ostry ...iwałek drew­
na, 17) obok meczetu, 18) nożyce 
ogrodowe, 19) płeć żeńska, 21) 
ziemia orna, 23) przywódca ple­
mienia arabskiego, 26) ostatnia 
.vola, 28) odłam skalny, 29) mie­
szanina smoły, kalafou i tłusz­
czu 30) w nim węch, 32) lichy 
napój, 33) ndłam wyznaniowy, 
35) trzos, 38) podnosi „prawnose 
fizyczną, 39) pospolite drzewo 
liściaste.

POMIĘDZY czytelnik« w, któ­
rzy v. > dnia 8 września br. (de­
cyduje date stempla pocztowego) 
nadeślą pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązanie wyłącz­
nie na kartkach pocztowych 1 oz 
losowane zostaną nagrody książ­
kowe.

’ '•hlr® P6łnir»Uc*1om’ona no środku skoczowskiego rynku 
Y hi! VfaC| funkcję słudnl miejskiej. Dla jej upiększe- 

fonach* ^°nal wyrzeźbił w piaskowcu figurę mlto- 
» 0 »ou„i ^rMłona, klórg osadzono w czyszczarnl. 
\ 'Stoku Tr • rozebran<s. 20Í wcześniej, bo już w 1895 
\ n° tSawn^'0110' l°iocł> tułaczki powrócił z poczql- 

n° miejsce. Folo: Paweł Czupryna

I • Wcal, h zwierząt kręgowych najczęściej spotykamy 
■ó, ni řtlř musimy ich szukać. W pobliżu ludzkich 

°ibo " * uwijają się nie tylko wróble,
i I:(5W ki, lecz także wiele innych, nawet dość 

s."r"ś n ,V "“erę kurczenia się ich naturalnych środo- 
k, cH0Lti P0“aTki człowieka, liczne gatunki przywykły 

10 srunt’ 0 7lnwet wyszły mu naprzeciw. Czasami po- 
« ■ "oinie naine ZT>liany w ich trybie życia. Przed wojną 

kh ř . ulątywi ły od fias do ciepłych krajów; obecnie 
r' Bnz,mu^b w parkach miejskich. Rzadko spoty- 

‘“th b0PO!:o 'Ojibrzeżem morskim; teraz nawet w na- 
a tych białych — zasadniczo

P"drni ~ broczących za pługiem jak gawrony, by 
/'•‘itniri, , ’ °mz inne wyorane larwy owadzie — jest 
K ’k ie • ''

■kai wiele takich ptaków, które unikają blis- 
ya’ e* “Praw i jakichkolwiek terenów zago- 

w dzikich, rzadko uczęszczanych 
,„1 1t-n najrozmaitsze formy, i drapieżne i roś- 

‘ iSzyj n do drobnych ptaszków śpiewających.
'Mica'» s’® obfitością i różnorodnością ptactwa. 

toji. tu. Oatunki, które w jednych rejonach Polski 
771^ Ś0Wł?>U'»?' Za& w ^nnlWh są rzadkie. Spośród du-11 zasługują na uwagę: guszec, cietrzew
•i tofc e- trzi/’ blisko z sobą spokrewnione, są 
. E ,c »in 'l:iąc • Polowania na głuszce i cietrzewie od- 
-ic 1116 i i4 Podczas toków, przy czym myśliwi zacza- 

"nn Mi “słoną nocy, jeszcze przed pojaśnieniem za- 
Ùtoui ’ "'arto zauważyć, że głuszec — którego sa- 

'^1. i., l U-'aiy do 6 kg — jest jednym z nielicznych 
10 "Tub1 zwierzynę.

'i4 G ‘ra”1 Bluszców w Beskidach jest przede wszyst- 
■ hii« (bl>?i ~^ana ze źródlisk Wisły, oraz leśnictwo Bu- 
!: a? sławne z najwyższych świerków na świecie..

• ’e w - spotkać tego wyjątkowo czujnego ptaka,
• ‘ tf‘ lubi . rdziej niedostępnych gąszczach. Cietrzew 

'■’l 1 '■o ar, dzikie, niezagospodarowane lasy, częściej 
\c><lin:-'nacłl. niż w podszyciu, przez co łatwiej je

1

Vo'^'/Oc!çrina pale£
y’ ’l°Ieżi."« Ptaków, występujących prawie wyłącznie 

P'Uszcz, nieco mniejszy od szpaka, o krótkim

iVSEN’!ť| flnia °bvidIu Tirzv ulłey Fin' 
- V, .J11 z moją suczką 

UsI lł na spacerze. Gdy 
4 ' znalazła sobie

1 V. ’h J , Sera pręgowanego. o 
.“toiią« h. Obcy pies nie 

lir kor«? długo szczekał pod 
? ■»."<',en/ ®rzu. Zrobiłam więc 
FM fr« a Poczęstowałam nim 
‘t'I» 0v,6dzu Marna sugerowała.

Sc.. l°bąc.~ ® z Powrotem na pod- 
"'m rą w Waszej gaze- i1«. “ n,.°nvm nsie. 1000-zło-

V1 initiew ?yiadomość i nazwisko 
b no'uiXirVsopis psa zeadzał 

>'leZ Łid»w . m natychmiast do
I nvn,c ®°d wskazany 

rrakazało SÎC- ie jest to
Eoü ; ’ nikt nie podnosi

II k  "n 2  Pracy dawno mi- 
0? « raJ?6' bv D’es mógł za- 
5, iVala „° 0 Eodzinie 9.00 ma-

111 V

•Siibi- Oo właściciela z wia- 
“■toa

zjawił się u 
» Ï nrź&nv Dan 5 bez nai" 

■i ,bawienia się wark- 
IVH^Vr‘'',Iałam właśnie noc, 

c szaJ er-Woronogiem i nie

Kustosz 1 kierownik mtizeum w Żyw­
cu, Magdalena Meres, jest w swoim 
środowisku znana nie tylko z racji 
swej pracy zawodowej, którą para 

się od 20 lat. lecz także z działalności spo­
łecznej. Pełni szereg funkcji w terenowej 
organizacji partyjnej. J K, PTTK, Towa­
rzystwie Miłośników Ziemi Żywieckiej. 
Być może jednak będzie -niespodzianką 
fakt, że może zaproponować znak omitc 
przepisy przez siebie wypróbowane.

A zatem przede wszystkim regionalna 
potrawa żywiecka — kwaśnica z dobrej, 
po żywiecku kiszonej kapusty. Kiszonej z 
jabłkami, kminkiem, ci osnkiem. cebulą, 
liściem laurowym, odrobiną .narehwi. Go- 
ujemy z włoszczyzną kaw_lek kiełbasy 

(zwyczajnej, litewskiej czy śląskiej), wy­
bieramy jarzyny i do czystego wywaru 
ydewamy kwas, z kapusty w ilości odpo­
wiedniej do smaku. Przyprawiamy piep ■ 
rzem. rzczvpta cukru i — »eśli ktoś 11 .bi — 
zasmażamy lekka zasmażka. J^odajemy 
kwaśnicę z ziemniakami, fasolką ugoto­
waną osobno (jasiek) albo z. grzankami. 
Szczególnym przysmakiem jest kwaśnica 
na rybach. Do pi zygotowanego wywaru z 
włoszczyzny i głów karpia wlewamy 
kwaśnicę pc odcedzeniu wywaru i do­
prawiamy do smaku. Można też zrobić tę 
znakomitą zupę gotując inne ryby, świeże 
czy mrożone.

Pani Magdalena szczególnie poleca po­
żywne danie śniadaniowe. Płatki owsi: ne 
prażymy przez chwile na suchej patelni 
aż będą : łote i wrzucam) le dc kipiącego 
mleka. Do in jemy szczyptę soli, łyżkę 
miodu,- starte na grubej tarce jabłko albo 
plasterki banana, mieszamy -wszy ;tk _ 1 
uwaga — już nie zagotowuiemy. Jeśli nie 
mamy pod ręka” miodu — płatki slodci 
mv cukrem.

Do kotkeików serowych iwnłki żoł 
tego sera panierowane w jajku i. tartej 
bulce usmażone :.a oliwie) nanepiej ^ po­
dać surówkę z tartego selera, jabłka i ce­
buli naprawiona do smaku sola. : uk em z 
cytryny 1 oliwą. I jeszcze — doda je pani 
Magdalena — garść zielonej pietruszki. 
A na „wielki» okazje” tort, którego nie 
trzeba piec. Tyli ile tartych orzechów 
włoskich, tyle pokrojonych, prasowanych 
daktyli i tyleż < -cru mieszamy z nieaviel- 
k: ilością gorącej wody laby masa była 
gęsta) i oarobiną soli („wychodzą” sma­
ki). Masa przekładamy trzy andruty. ob­
ciążamy ie deseczka i pozostawiamy do 
zastygnięcia. Na koniec wierzch polewa- • 
my lukrem czekoladowym albo cytryno­
wym i dekorujemy orzechami i s,aażoną 
skórka pomarańczową.

WASaa gospodyni

'A

KRONIKA •, 13



REKIÄMA
Nowo otwarty lokal

„POLONIA" (rił Błoniach)

UCZNIOWIE SZKOL POIMAWOWYCH !
Bielska Spółdzielnia Pracy Robót 

i Materiałów Budowlanych „Bielsbud” 
w Bielsku-Białej, ul. Partyzantów 23

lifdsko Binla, Pocztowa 17 K. JANOSZ

zaprasza na

wykwintne potrawy
wyroby własnej produkcji
codzienny dansing

„Polonia” przyjmuje zlecenia i organizuje 
przyjęcia rodzinne:

— wesela,
— bankiety itp.

Lokal czynny od godz.. If,
005125g

Beskidzki Uniwersytet Powszechu., 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 

w Bielsku-Białej 
organizuje

W BIEŻĄCYM ROKU OŚWIATOWYM 
KU I >Y JĘZYKÓW OBCYCH 

DLA POCZĄTKUJĄCYCH
I ZAAWANSOWANYCH 7 JĘZYKOWI

— rosyjskiego, angielskiego,
— francuskie go, niemieckiego,
— Hiszpańskiego i włoskiego

i kursy utrwalania wiedzy dla kandydatów 
na wyższe uczelnie 
studia oświatowe

— wiedzy o pracy ludzkiej
— kultury administrowania
— kultury, handlu
— ekonomiczne
— marketingu
— wiedzy o regionie
— wiedzy o kulturze

Szczegółowych informacji udziela Sekreta­
riat Zarządu Wojewódzkiego TWP w Bielsku- 
Białej, ul. Schodowa 5, tel. 205-18, w godz. od 
9.00 do 15.30, w soboty do 13.00. 236kr

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
na 1 rok nauki zawodu 

w roku szKolnym 1977/78 
w następujących specjalnościach: 
instalator wodn.-kan. 1 c.o. 
ślusarz budowlanj 

, malarz-tapeuiarz 
elektromonter 
murarz 
murarz-płytkarz 
dekarz-blacharz 
zdun 
stolarz budowlany 
kamieniarz

WARUNKz PRZYJĘCIA:

— ukończone 15 lat
— podanie i życiorys
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— metryka urodzenia
— świadectwo zdrowi«

. Zgłoszenia przyjmuje 1 szc ægôiowycn informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych Spółdzielni „Bielsbud” w Biel- 
sku-Bia.ej, ui. Partyzantów 3, tel. 2i0-O5 oraz Oddziały 
Spółdzielni:

— Cieszyn, ul. Bielska 60a
— Kęty, ul. Strzelczyka 32a
— Wadowice, ul. Ogrodowa 22

239kr

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI W BIELSKU-BIAŁEJ

zawiadamia,
że w związku z pilnymi pracami montażowym, na rurocią­

gach magistralnych

w okresie
od 5. 9. br. godz. 16.00 do 6. 9. br. godz. 12.00 

WYSTĄPI BRAK WÓDY
wzg.ędnit s„_dek ciśnienia w miasta'.u Bielsko-Biała
i Czechowice-Dziedzice. 234kr

Fabryka Aparatów Elektrycznych' 
„APENA”

W Bielsku-Białej, uŁ Leszczyńska 8
zatrudni natychmiast -

w organizowanym biurze kompletacji dostaw eksporto­
wych urządzeń elektroenergetycznych, technologicznych

ii dla serwisu:

INŻYNIERÓW, względnie techników 
o stażu pracy 5—10 lat, ze znajomością 
języka angielskiego,
ABSOLWENTÓW po studiach handlu za­
granicznego, ekonomistów dyplomowa­
nych lub filologów z biegłą znajomością 
języka angielskiego oraz hiszpańskiego 
lub niemieckiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Pra­
cowników Przemysłu Maszynowego. Zakład nie zapewnia 
jYiieszkciriicł

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1AE „Apena" przy u,. 
Leszczyńskiej 6. „38k.

W PH W OFERUJE — POLECA ZAPRASZA
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI»?!

Nowoczesna gospodyni przecnowuje wszystKie produkty żywnościowe 
w ctiłodziarkacn nabytych w sklepach WPHW. Ostatnią okazją jaką oferu­
ją sklepy ze sprzętem zmechanizowanym

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W BIELSKU-BIAŁEJ

na terenie całego województwa są
doskonałe chłodziarki importowane z ZSRR 

„SARATOW”. M-2 o pojemności 98 1

Cena chłodziarek została obniżona z 4.800 zł na 4.000 zł. Już dziś wstąp 
do sklepów WPHW po doskonałą, niezawodną i tańszą o 800 zł.

CHŁODZIARKĘ „SARATÓW”

Prosimy zapamiętać — wszystkie sklepy WPHW ze sprzętem zmecha­
nizowanym »przedają po cenach obniżonych chłodziarki prod. ZSRR 
„Saratow”. 235kr

KOMUNIKAT 
, BEJON GAZOWNICZY 

W ^.JLÛKU-BiaLEJ 
zawiadamia wszystkich od­
biorców przemysłowych i in- 
ùj widualnych gazu ziemnego

■ Oświęcimia, Kęt, Andrycho­
wa, Rajska 1 Groji—

że w niedzielę 4 wrześni: br. 
NASTĄPI 

CAŁKOWITA PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU 

w okresie on godz. h do około 
godz. 18, spowodowana plano­
wanymi robotami .montażowy­
mi na gazociągu magistralnym.

Wzywa się odbiorców do 
zamknięcia przed godziną 8 
wszystkich zawieradeł przed 
odbiornikami do czasu obwoła­
nia przerwy w dopływie gazu, 
co zostanie oznajmione 3-krot- 
nym półminutowym sygn iłem 
miejscowej • traży pożarnej

Ostrzegł się przed próbami 
korzystania w w.w. czasie z gazu 
pozostałego w przewodach sieci 

izowej. bowiem lego wy zer- 
panie spowoduje zapowietrze­
nie rurociągów i instalacji, nic- 
beznierzeństwo wybuchów • po­
żarów w chwili wznowienia 
dopływu gnzu ora opóźnienie 
w rozruchu urządzeń i sieci 
gazowych. 237kr

„Vol0 > 1 ' 
poszukuje P on’'1®*«:  » osoby lub M-2 
Oferty „Kronik

ZDOBĘDZIESZ ZAWÖk.
• MASZYNISTKI • STENOGRAFKI

na kursach organizowanie hprzez ___
Stowarzysza nic Stenografów i Maszynistek w Foison 
Oddział Katowice

w ośrodku kursowym:
3IELSKO-BIAŁA, ul. Komorowicka 27. tel. 245-03.

224kr

ZAMIENIĘ rnle®eIí (tc’fp ■ ■i 
jowc. komfortowe nr , (, 
rodem w Pszczyn^ pi6,,) 
mo lub mniejsze nr y 
ty „Kronika dl /

ZAMIENIĘ dwa æirfsku ; superkomfort w B*  jedJJiS» 5 
oddzielne mleszkanW 
we. Józef Łagoś Bieiiw 
ha terów WarszôMry'^^-**'  
- ■ --------------Tkuc* 1
ZAMIENIĘ Poł$neCin*  
m kw. II P- ' koto , darni w Milanówku p. 
wy na podobne. *“Ofefö i. 
Bielsku lub okolicy st8nte' g| 
Milanówek poste- 
kowlczowa. . <
FIATA IZSp-l jPrkl I-’ 
(po remoncie B,l(nizmów) - spr^am 1#. 
lefon 280-71 P° '^73 
SPRZEDAM akenjiaaJ’ 
kle, stemple. °ie 

" «.-------

ska Jadwiga. Bystra V 
kl))- -------
MYJNIA samocbod°1*nk>  
godz. 16—20. P*° tr F . J 
Dygasińskiego 7._____

POTRZEBNA Pll"l®nkL ’

dzwonić w godzinac 
wieczornych.
-----  ■’ no P<.G 
POMOC domowa “ oSt>t> 
gospodarstwa dla R1 
poszukiwana. Œ jP
Bielsko, telefon

SKODĘ IW Ł “i
przeblęg 43 tys- 1,Pszczyna, Parków

-------------------OPIEKUNKA d°, D.i»-|sAr ka - pilnie Pf.^o^1 < 
Akademii Umieją 
godz. 16.

KUPIĘ parcelę z 
•wy ewent. V
do 0.S ha W ' W*  
Śląskiego. Emil* 8 
Kozy 526.

WZOROWE . ,5,5 ha z zabudowa _ .
inwentarzem ^^^.70^ ,śwleclu 10 k. Sk°7 y7
dam. Adolf

KUPIĘ nowy 'polskiej produkcji ■ 1
tualnle produkci1,,,-!« f 
Zgłoszenia tel. jr >
--------------- —------ fy 
SKODĘ 100 niebie® gjeP18 r ■ 
— sprzedam.-------------- ./
tel. 251-76.
PARCELĘ bud0ïJ|rofeSj » 
7 arów w Aleksandr^ (o 
dam. Zgłoszenia .jg /,
skrytka poeztowa^Jj^--^ pj

PIANINO nlein' nty‘s’,isl czarne (metalowa P^pK'5 ■ 
stanie - sprzed0«1- yj 
Orkana 10a m- v
_____________ ífC ?4 
ZYGMUNT RUC^‘ rf1
zgubę pieczątki o gfi 
no — Duczyński 
kasent.

mi'
STYLOWE łóżko ?łVloWe , ■ 
SyTyieStOolslnz cen« Pri iU _ kuplę. Opis » 155.
„Kroniki- dla nr __ —
WYPOŻYCZAM sd "óbl* * 
wieczorowe. Mana i r 
sko-Blała, «P‘eK0>
(naprzeciw wejścia - 

_________
POSZUKUJĘszkanla 1-pokojo «eß t gól. « 
Białej. Czynsz P‘otnfcron‘1‘,01'’ 
jeden rok. Oferty •• ,
nr „151”. Z— 
MAGISTER n'at10,?8t3BlelsljJl*  
korepetycji. Ro^j-l«' 
Podgórze 22/38.

——*----- -—' °« f '
SPRZEDAM: .‘“iL deÇ’j S1-
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W dniach od 6 do 12 września 
Wojewódzka Stada Sanitarno-Epi­
demiologiczna przeprowadzać bi­
dzie akcie szczepień profilaktycz­
nych przeciwko chorobie Heinego 
-Medina — metoda doustna. Obo­
wiązkowym szczepieniom podlegać 
będą dzieci: 1) od 6 miesiąca ty­
cia dotychczas nie szczepione prze 
ciwko teł chorobie 2) szczepione 
pierwszą dawka lub dwukrotnie 
3) szczepione trzykrotnie przed 
rokiem (szczepienie przypominają­
ce).Szczepienia beda przeprowadza­
ne we wszystkich poradniach dzie 
ciecych i ośrodkach zdrowia w 
całym naszym województwie w 
godzinach przed — i popołudnio­
wych. Obecność wszvstkich osób 
wezwanych do szczepień jest obo­
wiązkowa.

2 i 
o profilu onkolog. 
- Biała. uL Wyzwolenia

Dnia 2 września, o godz. 18.00. 
cieszyński Klub Propozycji roz­
poczyna w -..Naszym Kąciku* ’ cykl 
wieczorów, który zainaugun- ? 
spotkanie ze Stanisławem Hadyr. 
Będzie on mówił, opierając się 
na mało znanych źródłach, o ro­
li Tadeu—a Kościuszki, laka ode­
grał w bitwie pod Sara toga, która 
zadecydowała o niepodległości Sta 
nów Zjednoczonych A. P. (rok 
1777).

Jjjamiotowe

TEATRY
państwowy teatr polski

—_Bielsko-Biała: 2. •• „Koszulka^ 
_  Otto Zelenka — godz. 19.00. 3
— „Koszulka” — godz. 17.00. 4 —
..Koszulka” godz. 19.00 B — nie­
czynny. 6—7 ..Koszulka ’** — godz. 
*9pTŁ „BANIALUKA" — Bielsko- 
Biała: — nieczynny, 2—4 „Baśń
o zaklętym kaczorze” — godz. 
10 00. 5— nieczynny. 6 — widowis­
ka w terenie. 7 — nieczynny (pró- 
b”).

WOJ. BIBLIOTEKA 
PUBLICZNA
oc 1 do 30 września — Wystawa 
malarska „Wędrówki z naleta — 
larską po Bielsku-Białej” — 
tbiety Ryżewsklej.

DOMY I OŚRODKI 
KULTURY

Bielsko - Biała WDK (Dom 
zyki): 8—30. IX — Wystawa 
larstwa amatorskiego regionu 
dowlcklego i żywieckiego (w godz. 
r -im.USTROŃ — ZOK „Kużnlk”: 5. 
». — godz. 19-0 — Spotkanie z 
laureatami II KonKursu Piosenki 
Czesklel 1 Sł< wacklei.

SKOCZÖW — ZDK „Tryton” 1. 
». — godz. 1« 00 — Wieczór poe­
zji 1 muzyki polskiej.

SLUŽBA ZDROWIA
Sekretariat Wojewódzkiego Szpi­

tala Zespolonego: tel. 234-10, 
21: 3_ ,-zynny w godzinach urzę­
dowania). Odćżlal Pomocy Doraź­
nej: teL 234-12 (czynny cała do­
bę).Ostry dyżur chirurgiczny! 3/4 
września — Szpital nr 2 oddz. 
chirurg. 
Bielsko 
18.

Nocne dyżury aptek: 1—3 ». 
apteki: nr 129 ul. Dzierżyńskiego 
», nr 191 ul. Dz.erzvńskiego 82 i 
„r 272 ul. WUnlowa 10 Oś. M. Ko­
pernika. 3—7. ». apteki: nr 195 ul. 
Lenina 29. nr 20. ul. Bystrzańska 
27.

Ob. pik
RYSZARD BARAN

długoletni działacz Polskie­
go Cześ isnonego Krzyża, 
członek * .vádium Zarzą­
du Wojewódzkiego i Miej­
skiego 1TK w Bielsku- 
Białej, odznaczony Hono­
rowa Odznak 4 PCK HI sto­
pnia. , ,

Czesi Jego pamięci

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
PCK 

W BIELSKU-BIAŁEJ

SKIEROWANIA
NA JESIENNE WCZASY

Okręgowe Biuro Skierowań 
FWP, Oddział w Bielsku-Białej, 
ul. 1 Maja 12. tel 247-19 dysno- 
nuje dużym wyborem skierowań 
na wczasy we wrześniu. paź­
dzierniku i listopadzie. Oferta 
bardzo intersująca. bo istnieje 
duże prawdopodobieństwo, że po 
chłodnym i deszczowym lecle 
nastąpi długa i pogodna jesień. 
O skierowania na węzasy FWP 
mogą się ubiegać pracownicy z 
rodzinami jak też renciści 1 ich 
członkowie rodzin. Renciści opła­
cają za pobyt w domach wcza­
sowych ' w zależności od wyso­
kości pobieranej renty.

C,-T.-niejsce w piekle, 
r° odbędzie sie za- 

’ « 1 iifejnteażu, wystąpią 
lj jjsîcf .“‘“Iności aktorskiej « 

Zamków i Le- I . aePen. (pw)

Gjś
> Xvye, uroczystości związane 

ł le' pracy Studia
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! Politu« się przedstawicie­
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nie , z Województwa. W 
ym eg0 spotkania najlep- 
%n. "Scownikom wręczone
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' « ■> daairł^ Wvdawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka -RuchTYGODNIK M 7 „Prasa-Kslążka-Rueh rnMWCŁ «6*k  »RSW^ .Pra«a-Kslążka-Luc„ !.. owe Zakłady Gra-
40-925 Kat ic ul. .Ryńska 1 Wyr mgr K Szarowski^ , “u£edakCJA: 4.30 Bielsko-Biała uI Dubois 4 telefony, 
ficzne 40-083 Katowice, ul Liebknecht» 22 (dyr mgr J- Tiaczaiai ypapóŁ' Ingeboraa Bieniek. Władysław Czaja (za- 
1»«»n M-M REuAKTOF.NACZELNY-Robert Danel ftastęp- 
stępca 'redaktora naczelnego). Andrzej -ot }Łr“?lk.'ekTared\ Jerzy Kamieniecki (kle • dziali] partyjnego), adwl ,l 
ca red. nacz.y Hanka Jarosz-Jałowiecka. Józef Jeleń (tcK.. fI hajuczvi. Piotr Wysocki. Bogdan Ziarko (fotoreporter). h-Rosochowa. Zbigniew Loegler. Tadeuu P“*»"*-  *aw  ^rasa-Kslążka-Ruełr" do 10 każdego mlesląci (C wy-
WA3UNKI PRENUMERATY- prenumeratę P^JmuJd JzlajïXpada ni rok nas pnj Zakłady pracy ‘nsWtucje 
jątklem grudnia) poprzedzającego okres prenumeraty orai: d m ojdi—.e RSW a i miejscowościach, w _któ-
I organizacje społeczne składają zamówienia na « -eraycieli natomiast prenumeratorzy hidywldualnlrych nie ma takiego oddziału * urzędach Portowych bądź udo.ę^ycieu. h pô|ro<anie n zl kwartalnie
wyłącznie w „.zęda^h pocztowyeh bądź u doręecyd,eU^Ce-:a prjen, y. drożwa od prenume.-aty Dr-Í
39 ŻŁ Prenum ra.t ze «Jeeenlem wysyłki n granlcę. KtóraL-Kiląźka-lJ-c'UL Wronia ». Warszawa. Indeka 38288 Ni 
Biuro’ kolportażu Wydawnictw •íBRrar',ezn2i5h Rsw •*  r “mer zamknięto Ls sierpnia br. Nr zam. 3310/77. ______ ___

BIELSKO-BIAŁA — „Apollo”: 
1—6 „Mistrz rewolweru” •_ (USA*  
15); 7—23 „Wielka podróż Bolka 1 
Lolka” (poi. 6). godz. 15.30. 7.5, 
20.00 „Złote Łany”: 1—2 „Ostat 
nl z Fleksnesów” (norw. 15). 3—6 
„Wielka podróż Bolka i Lolka” — 
prepremieral (poi. 6). 7—11 ..Mi­
lioner” (poi. 12). „Rialto”: I a. 
„Święto dzikich zwierząt” (USA, 
12) pozostałe seanse „W kręgu 
zła” (ir. 18). 2—6 „Ostatni pociąg 
z Cun lilii” (USA. 15). 7—» „Cień 
zbrodni” (bule. 15). godz. B.30. 
11.00. 15.00. 17.15. 19.30.

ANDRYCHÓW — „Beskid”: 1—3 
„Mistr? rewolweru” (USA. 15). 4— 
S .Znachor ’ 1 Profesor Wilczur” 
(poL 12). godz. 15.30 17.45 2C 00. 
»ob. 17.4S. 20.00. _

BYSTRA — „Promyk”: 1—2 .O- 
rt.atni skok gangu Olsena” (dun. 
12). 4—6 ..Mazepa” (poi. 15). 7 — 
„Krzyżacy” (poi. 12). godz. pon. 
wtr. czwr. piat. 18.15. 19.00. sr.
18.30. niedz. 11 «. 18-30.CIESZYN — „Zacisze”: 1- 13 
„Kochał albo rzuć” .ool 6) god?.. 
15.00. 17.15. 19.30. Wtl ŁOb. 17.18.
19.30. , ,CHEŁMEK — „Pstrowski”: 1 —

Mól brat ma fajnego brata 
(cześ. 12). 3—4 „Tak szalona że mo­
że zabić” (fr. Iż). 7—6 
wieczorowa uor. (poi. 12). Z«»?- 
. r czwr. 16 00 18.00. sob. 16.30 
1UJ0. nleu- lb.30. 17.45. 20.00.

KAŁW.—IA — „Żarek”: 2 — 4 
„Chinatown” (USA. 18). 5—6 -Król 
kie życie” (poi. 12). godz. 17.0« 
19.00. niedz. 10.00. 15.00. 17 00 19.30.

KĘTY — „Hejnał”: 1—4 1 s. „FI 
lipek” (NBD. e . II s. .Kewalwek 
Python 357” (fń 15) 5-7 „Barwy 
mojej młodości” (jap. 15). Ko<“-
Yi.W 19.la niedz. 10.30. 14 45. 17.00 
U 15. KOZY — „Marzenie”: 2 — 4 
„Werdykt” (fr. 18). 5—7 ..Dzień 
szarańczy” (WA, 15). godz. 16.00, 
niedz. 11.00. 16.00. 18.30.OŚWIĘCIM — „Luna”: 1—7 „Ko 
chaj albo rzuć” (poL i
15.30. 17.45, 20.00, POn. ,5 30. 1..45. 
„Przodownik”: 1—2 ..W krainie 
pieczonych gołąbków'  (NRD. 15L 
3—6 I a. „Baśń o jasnym Sokole 
(radź. 6). II s. „Dr. Francoise Gall 
land” (fr. 15) 7-9 .Dziewczyna 
do dziecka” (wł. 18). godz. 17.00. 
19 00. niedz. H M 15 00. 17.00 19.00.

*

SÏRUMIL.N — „Wisła”: 1—4 ..Oj 
ciec Chrzestny II cz. (USA. 18). 
b- i I a ..Mój kochany mąż 1 ja 
(NRD. 6). II s. „Dro^a do Saliny’ 
(fr 18). 7 -8 I s. „Od świtu do 
świt„”. (radź 12). II s. „Droga do 
S '• 7” (fr. 18) godz. 15.00. 17.00. 
19 30. czwr. wtr. sob. 17.00. 19.30 

31 lOCZÖV! — „Podhale”: 1 — I 
s. „Tomes Sawyer” (USA, 6,. II 
g. ,,Odnowiedż zna tvlko wiatr 
(ŘFN 15) 2 — 5 I S. „Magiczny 
kanne-A" (NRD. 6). II s. „Konie 
Valdeza” (wl. 15), 8—9 I S. „Ja­
dzia” (poL 12). Il s. „Uśmiech**  
(T’SA, 18). godz. là.C0. 17.15. 19.30. 
czwar. sob. 1715. 19.30.

SUCHA BESKIDZ.KÍ — 
„Smrek”; 1 — 2 „Drzwi ? drzwi” 
(fr. 2). a- rf .Fałszywy król*  (ang. 
r 1 J2 „Mistrz rewolweru” (USA 
15). i -odz 15.00, 17.00, 19.00.

SZCZY.Us — „Beskid”: 1—4 I s. 
„Zrozumiałeś gratulację” (radź. 61 
II s. „Libera moja miłość’ (wł. 
15), 5- 3 I -. „Tomi k Sawyer” «usa 
0) Il s. „Odpowiedź zna 
wiatr” (RFN. 15). godz. 11 00. '9.00. 
sob. 15.00. 17.00. .9 00. niedz 10.00. 
15.00 17.00 10 00. -USTROŃ — „Uelecha”: 1—3 I •• 
„Jadzia”- (poi 12). II s. ^Uśmiech 
(USA. 18). 4—6 ..Powrót Robin 
H. .„a” „am,. 12). -* B“Z^7mojej młodości” (jap. 15) _
17.15, 19.30. wtr piat, niedz. is.oo
17.15. 19.30. ... „WISŁA — „Marzenie": 1 — „Po- 

?r„. Robin Hooda” (ang. 12). 2—4 
..Barwy mojej młodości” (jap. 15). 
^—7 „Ptaki ptakom” (poL 12). 
godz. 17.00. 19.30. Wtl. piat. 15.00. 
17.00. 19.30.WADOWICE — „Szarotka”: 1 — 
„Barwy mojej młodości” (jap. 1»;- 
2—5 I s. „Złotodajna zeczza” 
(radź. 12). II s. ..Pocałunki z Hong 
kongu*  (fr. 12). 6-^ 
drzwi” (fr. 12). I ou . 1..U). 17.15. 
19.30 sob. 16.30 Is.OO. niedz. 10.30. 
14.30. 18.45. IW, _ ,ŻYWIEC — „Janosik": 1 — "ra,_ 
szywy król” «an« 12). 2—6 Olsena na szlaku” (duń. 6). 7—14 

Powrót różowej pantery (ang. 
12) godz. 15.30. W.45. 20.00.

xJ^bWilkowicach

„"Met,*  Województwo biel- 
% Jth, d® regionów łury- 

‘fbij .“,e Jest bogate w u- 
I f|| fliiai zwłaszcza

1 '•'i “azy wyżywienlo-
' ' rt’ stosunku do
!*  „ *J*w  o . podobnym

i “-'■t S|- °Jewództwo bielskie 
Ä .“«u; *® OchwaIić ani szyb- 

I * tyta 1Tnł bazy żywienio- 
.ias „ ieJ noclegowej. 

r*lii  ft "J?,a budowanie kosz- l ‘'5&H'‘yni bardziej na-
H “c rozwijać bazę kem- 
My J
? Oto dziedzina turysty- 

V'ł Hii.iJv Powijakach. Ma­its *yi!l CZne 1 do teBO nle" 
■óiti ;?®Saż»n 1 campingi. 

' VVim°mione pole.'.*%?  Bitïpkawicach, połozo-
W »y,n ‘räkele tury- 

1.V ?> >st Jednak
V » Ze tanim stosun­
ki možna «abezpie-
'?Podstawowe w»- 
Í?1» 5 ’nai,;n!iu' Po,e ,e8t 

«b%ii,7“uJil się tu urzą- 
b» 9 .'*  można korzy- 

W > ’ei>â y®.,e J”S*  oświetlone. l^ŁSr., t1. P°cody, skorzy- 
.XAh, wielu turystów 

«Hi, » byn juł takte Ba- 
fcw)

KATOWICE
CZWARTEK — 1 WRZEŚNIA

PROGRAM I: 9.00 „Cena złota" film TV czes. cz. I. 12)45 RTSS
— Biologia 13 25 RTSS — Wskazówki metodyczne. 15.55 Progr. dnia. 
16.00 Obiektyw, 16.20 DTV, 16.30 „Mój życiorys kończył s! ę i zaczynał 
wiele razy”, 17.00 Ekran z Bratkiem: Tajemnica sprzedawcy noży '
— film ser. ang., 18.00 Poligon, 18 20 Mistrzostwa Świata w Kolar­
stwie 18.50 Radzimy rolnikom, 19.00 Dobranoc, 19.30 Wieczór z Dzien­
nikiem, 20.30 „Czysta chirurgia” — film poi., 21.35 Pegaz, 22.20 „Sta­
re miasto pleśni pełne” — muzyczny spacer po warszawskim Sta­
rym Mieście, 22.50 DTV.

PROGRAM II: 15.40 Progr. dnia, 15.45 Sport, turystyka, wypoczynek 
10.05 Tajemniczy świat przyrody, 17.00 Kino Letnie: „Małżeństwa 
z rozsądku” — ode. ostatni filmu czcs., 18.40 Nasz dzień magazyn 
Inf.-publ-,. 19.00 i 19.30 jak w progr. I, 20.30 Piotr Paleczny gra Kon­
cert Fortepianowy Paderewskiego, 21.10 Inicjatywy, 21.30 „W żoł­
nierskim rytmie", 21»50 24 odzlny, 22.00 Dialogi z przeszłością pt. 
„Mały lecz wielki”, 22.30 Kino Miniatur: „Jaka jesteś kobieto . 2-.15. 
Wakacje z jęz. rosyjskim.
PIĄTEK — 2 WRZEŚNIA

PROGRAM I: 6.30 RTSS — Biologia, 7,00 RTSS — Wskazówki me­
todyczne, 9.00 „Cena złota” — Hlm czes. cz. II, 12.45 TTR: Uprawa 
roślim 13.25 Hodowla zwierząt, 14.00 Nurt — Pedagogika, 15.55 Progr. 
dnia 16 00 Obiektyw, 16.20 DTV, 16.30 Teatr Małych Form: „Polnische 
Wirtschaft”, 17.00 Pora na Telesfora, 17.30 poradnik zmotoryzowa­
nego turysty, 17 « „Clenle^zanlkają w południe • — ode. 1 filmu 
radź. 19.00 Dobranoc, 19.30 Wieczór z Dzlennieicm. 20.30 Studio 
Sport: Puchar Świata w la — transmisja z RFN, 23 DO DTV, 23-15 
Kino Nocne: „Dola i niedola sławnej Moll Flandeis — cz. I film 
ang.

PRCGRAM II. 15. 20 Pegaz, 16.05 TWP, 16.35 „Wąsaty anioł 1 inni”,
17 40 Decyzje piętnastolatków, 18.10 Poradnia młodych, 19.00 i 19.30 
jak w progr. I., 20.30 Turystyka 1 wypc._-.ynek, 21.00 Kina letnie:

Człowiek z Londyńu" — (film czes.), 22.40 Malarstwo I film pt : 
Madonn” Rafaela i Metsysa”, 23.10 Podróże po Polsce: „Beskid?.c. 

Beskidzie kto po tobie Idzie”, „W domu mistrza Jana”, 24.00 Nurt
— pedagogika.
SOBOTA — 3 WRZEŚNIA

PROGRAM I: 8.30 Redakcja szkolna zapowiada, 9.00 Bajkowj *:On-  
cert życzeń, 9.45 .Aadar, 10 0i „Bracia Karamazow”, — (film radź ), 
13.05 Muzyczny program folklorystyczny, 13 ‘.0 „Opowieści reporte­
rów", 13 ->0 Radzimy rolnikom, 14.00 Studio 2 — blok progr. (szcze­
góły ’w prasie codziennej 1 w zapowiedziach spikerów), 19.00 Do­
branoc, 19.30 Wieczór z Dziennikiem, 20 30 Studio — 2 c.d.

PROGRAM II: 17.05 Popołudniowe podróże 1 przyge äy — film uck.
18 05 Ze świata Burleski”, U  30 Telekino spi-ied lat: Wojna domo­
wa ode. 1 — film poi., 19.00 1 19.30 jak w progr. I, 20.3« „Romeo 
1 Julia” cz. 1 21.35 24 godziny, 21.45 „Romeo 1 Julia” cz. 2.

1

NIEDZIELA — 4 WRZEŚNIA
PROGRAM I: 5.00 Nasze spotkania, ».20 Nowoczesność w omu 

1 zagrodzie, 8.35 Studio »port, 8.00 reln-nek — „Na skraju pu­
szczy" — film ser., 0.2« Antena, 10.45 Samochody i ludzie ode. pt. 
„Mechanicy 1 arystokraci" film dok. franc., 1-.4U DTV, 12.00 Rolni­
cze rozmowy, 12.30 Koncert galowy festiwalu zespołów Arytstycz- 
nych Wojska Polskiego — Połczyn 77, 13.30 Jak Agata szła na k >, 
nieć świata, 1425 Z kamerą wśróc : wierzqt pt. »eáM gry .EpO 
Losowanie Dużego Lotka, . i D5 Tele-Echo, 16.05 Studio Sport Tran- imteja z finałów Pucharu Lwi»U w la z RFN, li i« Ktao z mysz­
ką- Kot Feliks”, 18 30 Nowela Umowa, II <0 Wieczorynka 19.30 
Wieczór z Dziennikiem, 20.30 „Marco Visconti" ode. 1 — film TV 
wł., 21.45 Kabaret Vąrietano, 23.00 Studio Sport.

PROGRAM II: 12.35 Progr. dnia, 12.40 Kajakiem na »»Akropol”, 
13.05 Muzyczna teleteka, 13.50 Wyzwolenie cz. II .ra“z'j_ 15-20 
Dla młodych widzów: „Złote wrota”» 18.05 Kino Jetme: „Czarny 
kot” film weg-, 17.40 Magazyn Lotniczy, 18.10 „Nie taki diabeł strasz­
ny” 19.00 1 19.30 jak w progr. I, 20.30 „Łotrzyce” A. Osieckiej — 
Komedia muzyczna, 21.40 Klub filmowy: „Król Edyp film wł.
PONIEDZIAŁEK — B WRZEŚNIA

PROGRAM I: 12.45 RTSS — Język polski, 13.25 RTSS — Wskazówki 
metodyczne, 15.25 Nurt — 1 edagogika, 15.55 Progr. dňla, 16.00 Db“*;  
tyw 16.20 D‘TV 16.30 Historia w krajobraz wpisana, 1' 00 ula dzieci. 
Z-.__ .ner. 17.45 Zame' w Książu, IS.Oj Staw„j większa niż życie
— ode. I serialu TP, 19.00 Dobranoc, ll'3( Wieczór z Dziennikiem, 
20 3. Teatr TV: 3. Skotnicka „Kapelusze”, 21 j Gdy zaczynaliśmy 
Ziemie zachodnie, 21.55 Camerata, 22.25 Spotkania na antenie, 22.55 
DÏV. '

PROGRAM II: Dzień bułgarski w TP: 16.29 Progr. dnia, 1 30 So­
fia 16.40 Warna wczoraj 1 dziś, 17.25 tie tylko turystyka —- film, 
dok., 18.00 W kręgu Plowdiw, 18.10 Podróż przez Bułgarię, 18 40. Progr. 
lokalny, 19.00 1 19.30 jak w progr. I, 20.30 „Biała rę a film fab 
bulg., 21.40 Mini musical — progr. rozr., 22.30 24 godziny. (
WTOREK — I WRZEŚNIA

PROGRAM 1: 11.05 Język prtM --M. 3 ^^hemlť KK
PrrJrlłdńla2’416 ŽTobl^tí^M ?0° DTv“ W.sÄdlo 5v M?Æ 
W W Kółko ï kr^żyk - teleturniej, 11 25 Magazyn motu.yzacy jny, 
17 45 terstudlo — 104, 18.25 uśm «chv starego Kina: „Ze świata bul­
le*  ki ’ 18.50 Radzimy rolnikom. 19.00 Dobranoc 19.30 Wieczór z dz en- 
n em 20 ! i u melomana, 21.30 24 godziny, 2F.40 Mam pomysł, 
22.00 Kino li nie: „Długie życie lekarza” — film Jug.

PROGRAM II: 16.00 Progr. dnia, 16.05 Teatr Tv „Kapelusze” — 
J. Skotnicka, 1.00 „Sam wśród ludzi” — film NRD, 18.25 Kto pyU 
nie błądzi” — Godło narodowe, 18.40 Progr. lokalny, 19.00 1 19 30 
ïek progr. I, 20.30 Wtorek melomana — Ostatni z serii programu 
„muzyczne wizyty”, 21.30 24 godziny, 21.40 Mai porny- 1, 22.00 Kino let- 
hie: „Długie życie lekarza” — film jug., 23.20 Wakacie - 1e’ ro­
syjskim.
Środa — 7 września

E>R„GRAM I: 8.30 RTSS — Język PO»««. 7®®? HSi?tOTi8C-*kl  ’ Vl’^JeÄfc R$ Na2

22.10 „Letnicy” — film franc., 23.05 DTV.
PROGRAM II*  Progr dnia, 18.40 Spotkanie przy fortepianie, ^J.25 Kino°fUmlw ‘animowanych. 18.10 - dla młodych widzów

IR 46 prner lokalny 19.00 1 19.30 Jak w progr. I, z0.30 „KąpieilSKO 
Herkulesa'* ’ - film węg., 21.50 24 godziny, 22 00 Spotkanie - Sylwetki 
X Muzy: Małgorzata Pritulak, 22.25 Rozmowa na migL

(i,-



TADEUSZ PATAN

O
statnie dni sierpnia 1939 roku. Na lotnisku w Alek »an- 
diowicach ląduje łącznikowy RWD oznaczony biało- 
czerwoną szachownicą. Komendant Centrum Wyszko­
lenia Lotniczego w Bieliku, Zygmunt (imię nie potwier­
dzone — przyp TP) Kułakowski przygląda się z zacie­
kawieniem zgruonej maszynie, która kołuje powoli 
w stronę portu lotniczego. W chwilę później trzyma, jri 
w ręku zalakowaną kopertę z nadrukiem „Ściśle tajne".

RWD, na pełnych obrotach, odrywa się od ziemi...

_  Polecam przerwać natychmiast 
działalność cywilną Ośrodka — czyta 
ze zdumieniem Zygmunś Kułakowski. 
_  Sa.noloty przebazować na inne lot­
niska. Obsługę naziemną pozostawić 
do dyspozycji podporucznika -"pilota 
Wacława Króla...

Przez otwa-te okno wlewa się do ga­
binetu żar sierpniowego dn». Umysł 
pracuje na zwolnionych obroiach. Do­
piero po dłuższej chwili treść rozkazu 
staje lę dla k< menóanta zrozun lała.
— Czyżby to... wojna? — myśli Zyg­
munt Kułakowski.

Na ziemi nic na to nie wskazuje. 
Tylko wczesuojesienny wiatr łopoe *»  
buiwnvmi afiszami, z których naczelny 
wódz Polskich Sił Zbrojnych sapewnia 
naród, że „Polska jest silna, zwarta 1 
gotowa”, aoy odeprzeć germańską na­
wałę. Zygmunt Kołakowski należy do 
tych nielicznych, których ogarnia nie­
pokój na widok tej papierowej potęgi...

W Kilka dni później, tui przed -mro­
kiem, ląduje w Aleksandrowieach sześć 
zgrabnych samolotów myśliwskich 
P-ll c. W chwilę potem pojawia się w 
gabinecie komendanta ośrodka rarod1 
człowiek w stalowym mundurze Sił 
Powietrznych.
- Podporucznik pilot Wacław Król

— przedstawia się. — Par. otrzymał 
dyspozycje w tej... no, jakby to powie­
dź icć, delikatnej sprawie?

— Otrzymałem tylko rozkaz, aby od­
dać panu lotnisko do dyspozycji — od­
powiada nieco urażony Kułakowski..— 
Jeśli uzna pan za stusou ne, aby poin­
formować mnie o szczegółach...

— Mam nawet obowiązek, aby to 
uczynić — przerywa mu Król i mimo 
woli podchodzi do otwartego okna. Ho­
ryzont, od krańca po kraniec, spina 
gasnący błękit sierpniowego dola. Tyl­
ko na południu płoną jes cze w pro­
mieniach zacl lodzącego słońca szczyty 
gór. Powietrze aż drga od upału. Jest 
cicho. W oddali skrzypią koła chioj 
skiego wozu wyładowanego snopkami 
pszenicy. Grają przedwieczorną pieśń 
pasikoniki...

— Czyżby to było możliwe? — myśli 
podporucznik. — Czyżby to rzeczywiś­
cie była cisza przed burzą? Krajobraz, 
lakby żywcem przeniesiony tu z płó­
cien Wyczółkowskiego, tłumi niepokój, 
oddala ponure myśli. Ale w uszach 
podporucznika brzmi« jeszcze stanów 

cze słowa rozkazu: „Zestrzelić!” uzyżoy 
jedno, jedyne naciśnięcie spustu kara 
binów maszynowych miało zniweczyć 
ten świat ciszy, spokoju, bezpieczeń­
stwa? Delikatne chrząknięcie przywo­
łuje go jednak do rzeczywistości. Po­
dejmuje przerwany wątek:

— A więc mam nawet obowi jzek, 
aby poinformować pana o szczegółach 
naszego zadania. Nasz obecność w 
Aleksandrowicacn i tak nie ujdzie 
uwagi piątej kolumny. Wojna, wisi w 
powietrzu, panie komendancie. Niemcy 
penetrują bezkarnie nasz Kraj. x-'oto- 
graiują sieć drog, rozpoznają urządze­
nia obronne, lokalizują ważniejsze za 
kładr przemysłowe. Po bezskutecznych 
i, moim zdaniem, bezsensowych zabie­
gach dyplomatycznych zapadła decy­
zja, aby uniemożliwić im dalszą dzia­
łalność wywiadowczą z powietrza...

— Pan wybaczy, po-uczniku — prze 
ry wa Kułakowski. — Nie zamierzacie 
chyba na „Jedenastkach” atakować 
bombowców...

— A właśnie, że zamierzamy, panie 
komendancie, — odpjwiadą spokojnie 
Król. — Obawiam sie tylko, że nie bę­
dziemy w stanie tego uczynić... •* * •

P-ll c, przestarzałe samoloty my­
śliwskie 2 PuIku Lotniczego w 
Krakowie, w które wyposażono 
tzw. zasadzki, zorganizowane w 

ostatnich dniach sierpnia 1839 roku w 
celu przechwytywania niemieckich sa 
molotów zwiadowczych, ustępowały 
pod Każdym Względem nowoczesnym 
maszynom Luftwaffe. Już sama szyb­
kość tych samolotów sięgającą za­
ledwie 320 km na godzinę, determino­
wała więcz ich użyteczność w walce z 
„raiderami”, naruszającymi regularnit 
obszar powietrzny Polski. Z obserwacji 
wynikało, że Niemcy wysyłają w tym 
celu przeważnie szybkie bombowce ty­
pu Dornier, osiągające oonadto pułap 
niedostępny dla „Jedenastek”. W do­
wództwie 2 Pułku Lotniczego zdarzano 
sobie z tego doskonale sprawę. Posta­
nowiono więc wykorzystać element 
zaskoczenia. Najmocniejszą stroną sys­
temu obronnego były liczne posterunki 
obserwacyjne, zlokalizowane wzdłuż 
granicy niemieckiej i utrzymująca sta­
łą łączność telefoniczną z bazami. Każ­
de naruszenie obszaru powietrznego 
Polski natychmiast sygnalizowano. Z 
lotnisk, położonych w najbliższym są­
siedztwie, podrywały się w powietrze 

dyżurne pary myśliwców. I choć akty­
wizacja polskiej obrony była dla Niem­
ców zaskoczeniem, polska „drolle de 
guerre” nie przynosiła żadnych rezul­
tatów. Piloci lądowali wściekli. Hamu­
jąc wzburzenie, pisali lakoniczne ra­
porty „Niemiec aył poza zasięgiem 
P-ll”. W swobodnych rozmowach z 
przełożonymi dodawali do tego jednak 
mocne słowo na .literę „K”...‘

W ostatnim tygodniu sierpnia samo­
loty Luftwaffe aż pięciokrotnie wtarg­
nęły do .obszaru powietrznego Polaki. 
Dyżurne „Jedenastki" z Aleksandrowie 
rwałj na pełnych obrotach w bez­
chmurne niebo. Ale choć system na­
prowadzania kierowa! je bezbłędnie na 
kurs rajderów spod znaku czarnego 
krzyża, do bezpośredniego spotkania 
nigdy nie dochodziło. Ujawniała się 
przewaga techniczna niemieckich sa­
molotów. Sam Wacław Król wspomina, 
że Dornier, który przekroczył granicę 
w re.iónie Rybnika, znalazł sie na tra- 
versie kursu jego „Jedenastki” i kto 

wie, czy gdzieś w rejonie Żywca lub 
Węgierskiej Górki nie doszłoby do bez­
pośredniego spotkania, gdyoy Niemiec 
nic zauważył niebezpieczeństwa. Silni­
ki bombowca plunęły dymem, samo­
lot, iak podcięty batem, zwiększył 
prędkość i zadzierając łeb, piąi się 
swobodnie w górę, ginąc wkrótce w 
w niebieskiej poświacie. Nawel nie 
za wrócił sukinsyn” — komentował 
później to spotkanie dowódca alcksan- 
drowickiej zasadzki. „Po pris tu nas 
zlekceważył...”.

Niemcy mogL sonie jes zcze wówczas 
pozwolić na lekceważenie swych prze­
ciwników. Cóż z tego, że polskich piło ■ 
tów cechowała odwaga i determinacja, 
skoro brakowało im mocy w silnikach, 
orakowało skutecznej siły ognia, bra­
kowało nowoczesnych samolotów. Póź­
niej, gdy biało-czerwone szachownice 
pojawiły się na radzieckich Jakach, na 
brytyjskich Spitfircach i imery kań­
skich Tempestach — role się odmieni­
ły..

Aie wówczas był sierpień 1939 roku. 
Na ziemi ti wał jeszcze pokój. W po­
wietrzu toczyła się już wojna. Dziwna, 
nierówna wojna...

» • •
Podporucznik Wacław Król czyta 

jeszcze raz treść rozkazu, obowiązują­
cy wszystkich pilotów „zasadzki”:

„Po stwierdzeniu, że samolot nie­
miecki narui zył przestrzeń powietrzną 
Polski, należy go zmusić do lądowania 
lub zestrzelić”

Początkowo ogarnia go pusty śmiech. 
Potem wzbiera w nim nieponamowana 
wściekłość. Wybiega przed budynek 
portu lotniczego. Na skraju lądowiska 
dwie „Jedenastki”. Silniki pracują na 
małych obn tach. W < ienlu, rzucany i 
przez skrzydła samolotów, dyżurni pi­
loci.- Jednym z nich jest Tadeusz No­
wak

Dopiero znacznie później, już jako 
znany literał 1 pułkownik Ludowego 
Lotnictwa Polskiego, Wacław Kml 
przy zna się do tego, że w ów sierpnio­
wy dzień powodowany goryczą i bez­
silnością, przekroczył swe uprawnienia 
dowódcy 1 zaaranżował pierwszą w hi­
storii II Wojny Światowej operację za­
czepiła przeciwko Trzeciej Rzeszy. Mi­
mo zakazu przekr iczan<>. granicy nie­
mieckiej, dwie „Jedenastki”, pilotowa­
ne przez Wacława Króla i Tadeusza 
Nowaka, pojawiły się w samo poiuunle 
nad wyludnionym lotniskiem w Gliwi­
cach...

— Szukaliśmy jakiegoś Niemca w po­
wietrzu. Na oróżno. Dziwna cisza pa­
nowała nad gliwickim lotniskiem. 
W drodze powrotnej zauważyliśmy 
wzmożony rud na drogach, prowadzą­
cych na wschód. Szkoda, że -lie mo­
gliśmy powiadomić o tym sztabu Ar­
mii „Kraków”. Nasz „nalot” na Gli­
wice byt przecież niesubordynacją...

Działo się to ostatniego sierpnia -939 
roku. A nazajutrz...» • •

Ziemię beskidzką otula jeszcze 

poranny mrok, gdy placówka 
w Alcksandrowicach zostaje j: o- 

derwana w stan alarmu. Niemieckie 
samoloty przekroczyły hż ■ czterei h 
miejscach granicę Polski. Posterunki 
obserwacyjne donoszą, że nie są to po­
jedyncze maszyny. Z kit runku Rybni­
ka kieruje się na Kraków większa for­
macja bombowców...

Tego dnia piloci „Jedenastek”, ope­
rujących z Aleksandrowie, nie czekają 
już na meldunki posterunków observ. >- 
cyjnych. Startują parami. Król, który 
leci z kapralem Kuoalą, mija uśpione 
mia-to i kieruje się na zachód. Druga 
para w składzie por. Skibiński i kpr. 
Kremski patroluje Lerer na wschód od 
Bielska i Białej. 'V radio — cisza. Król

merrow. wiązanaa sww...... - 
ków mknie w stronę nieprzyJ'1 . 
go samolotu. Henschel w ostarotpt- ; 
kundzie, ucieka ciasnym wy?' J

Lądują w Aleksandrowicacb J}8 3 
tnich kroplach paliwa. Wlą»“

>o-i <. trofej 
rejonie

i Kubala są już nad Rybniki ■ ’ 
w słuchawkach odzywa się P°. 
głos naziemnego obserwatora- 
przyjacielski samolot na ku 
stopni.

Wytężają wzrok. Na Le jesienni , 
zaikl pól pojawia się ł«ciaS _ |d<6 
górnopłatowca. „Henschel 126 j, 
tyfikuje Niemca Wacław Kr*«  p 
mólot obserwacyjny, dość 
karabin maszynowy obs er"‘^
A więc łatwy łup. Więc mozę S 
zem... Ale rzut oka na wskazn^|p 
wa odbiera obu pilotom 
pierwszy sukces. Lecą na ‘ 
benzyny. Król jednak ryzyk UJ 
chodzi Niemca. Jeszcze 200, ■ 
metrów. Wiązanka świetlnych 
1 ' ' . ' 
go samolotu. Henschel w

jeżdżają cysterny, gdy kotlin? & 
nia grzmot silników. Nicw»' 
cja nieprzyjacielskich bombo? ’ 
ża się od południa. Niemcy ” 
wyraźnie w stronę Aleksandr 
w pewnej chwili zmieniaj l ku 0(j 
ca ją bomby na pole ćwiczeń, 
od lotniska o przeszło 3 kilo' ,
właśnie detonacje tych bon> 
o świcie, 1 września, j , 
bliźniaczych miast Bielska 
Lotnisko, będące prawdot>oo0,L( 
lem nalotu, pozostaje jedna 1- . 
te. Nocą, zgodnie z założeń} 
tycznymi, „wyrosło” mianowi 
lu wzlotów kilka okazał fC" 
Niemcy nic mogli wieuz.lec, 
tylko atrapy. Agenci piątej upl 
mieli. zbyt mało czasu, aby 
o tym dowódcę wyprawy y, 
W ten sposób podporucznik 
Król i jego piloci odnieśli 8 g 
wsze, naziemne zwycięstwo . ■ 
nie światowej. Tego ónia m* 1i 
również swe pierwsze 2 
w powietrzu...' wOkoło południa zjawił -s* 1 
Aleksandrowie samotny i te** 1 
zamierzając prawdopodobni 
dzić skutki rannego nalotu- „ 
właśnie w powietrzu. 
przez radio o pojawianiu 8 
zaatakował Niemca od strony 
Walka toczyła się na małej 
przenosząc się powoli w k* c „ 
nocno - wschodnim. Kr61 
amunicji. Czekał na dogod'*  
Mając nad Niemcem Przn < 
kości, asystował mu tak dtui 
samoloty znalazły się nad 
podoświęcimskimi pastwi 
wystarczyła jedna cclnfi 
Henschel gruchnął w j rzyd 
wo. buchając jasnym płOflH 
powrocie do Aleksandro” 
na porucznika miła pront*SL  
Kremski, lecąc w parze z „-.ni8 
Skibińskim, zestrzelił w Fe;Ljec 1 ( 
szyna Dorniera Do-17. I
się w górach, w rejonie y stra ■ 
bronił się tak skutecznie.
ny jak sfto samolot Skib a ..jll- 
potował przy lądowaniu, y'mirt1,1 
dżin później, w czasie ost« j 
trolu, Tadeusz Nowak nat s0rii" 
okolicach Pszczyny nalnaS‘,fł | 
Heinkla He-111 i jedną <:CłnH II 
pewnił sobie zwycięstwo.

Wzdłuż całej granicy nie/? oKy 
czyły się już ciężkie wal ” J 
Wieczorem nadszedł z Kra* 1 « 
powrotu...

obinet nomendanW M E 

jest pusty. — w 
wypełnia •* ocz'ř.'yG

abinet komend« Bii 
jest pusty. Ot*'  ijj 
wypełnia uoczy 
wrześniowego 

polu wzlotów płonie usZ*i°  jiii ' 
moloł Skibińskiego.
czynny. Radio milczy. .
po pokoju kartkami 
więc tak wygląda klęS\ątiW 
podporucznik pilot W®* -^ii 
ale w tym momencie 2°®.,, Cn 
nik pierwszej „Jedenost ' 
kilkuset koni mechaniczĄ d1 j S 
odgłosy dalekiej strzelą11' or*/  
otuchy, zmienia w mgn'0^^, 
strój rezygnacji, zwą*P'  3||ii 
zbiega po schodach. W 
„Silni, zwarci, gotowi"- jo j ř 
molotów, przygotowany® 
grupa ludzi. To okoliczni íí 
cy. Na twarzach w'|,r£lj,ie^l|,* l| 
oczach strach przed 
Wąsaty chłop mówi, 
orły..." Król zatrzymuj® , 
kroku. Schyla się nad > Ff/F 
cowaną dłonią wieśnio^^c“ 
gnajcie nas, ojcze. My
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